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Po dymisji 

rządu francuskiego 
Wyd. A\ I Lódf, czwartek Zll lułere 19'7ł roku l Cena 

R@k xxx Nr so (7850) l złoty 
----- E. Gierek i P. Jaroszewicz 

P. Messmer 
powtórnie premierem 

W środę wieczorem rzecznik Pa­
łacu Elizejskiego, Xavder Marcheitti, 
zakomuni'kował, że prezydent re­
!PUbliki. G€orges Pompidou, miano­
wał Pierre Messmera ponownie 
premierem rządu francuskiego. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

przyjęli delegację ZB0WiD1 

Z'l' bm. I sekretarz KC PZPR - Edward Gierek przyjął z udziałem 
prl!'l;esa Rady Ministrów - Piotra Ja.r05zewie'l:a delegację Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokncję. 

W skład delegaicj<i re.prezentują- W dolwmencie tym - podk•reślił I 
cej ponad 400 tys. C2ll0illków sekretarz KC - .staraliśmy się 
ZBoWiD wchodzili żołnierze i oti- wytyczyć per.spektywę na dals;ze 
cerow·ie Ludowego Wojska Po1- lata. Udalo nam się w okresie mi­
skiego, polskich .sil zbrojnych wal- nionych 30 lat pokonać liczne 
czących na wszyst~ich frontach II przeszkody, zbudować Po15'kę silną, 
wojny światowej, antyhitlerowskie- światłą i sprawiedliwą. Chociaż 
go ruchu oporu w kraiu i za gra- wiele jest jeszcze do zrobienia, to 
nicą. jednak ma.my prawo do satysfak-

cji. Nasz r'1 robek powoduje, że 
Spotikanie 1lo miaro charakter rośnie autorvtet międzynarodowy 

szczególny. Odbyło się bowiem w , 

Nominacja nastąpila w klilka go­
dzin po nieor:rekiwanym podaniu 
się do d.)•tr;sji prem1e1:a "v1~1<mera 
wraz z całym rządem. Nastąpiło to 
podczas cotyga. ir,iowego p;:siedze­
nia francuskJej Rady Mi·nistrów. 
Dymisja została przyjęta przez pre­
zydenta, który w krótkim prz~­
mówieniu podziękował dotych1:zaso­
wej ekipie za calok.sztalt jej dxia­
lalności, określając ją jako „do­
nioslą i pożyteczną". 

llll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllUllllllllll li llllllllll 11111111 roku jubileus!l:u 30-lecia Pn\sid Lu. Polski, że słowo „Polska" z coiraz 
większym podzi1Wem wymawiają d, 

dowej i w okresie popT?E'dzającym któ.rzy spotykają się z naszym 

Oczekuje się, iż skład nQl\vego 
gabinetu wstanie wkrótce podany 
do wiadomości, gdyż zadanie sfor­
mowania nowej ekipy ułatwia 
Me.s.smerowi ustąpienie całego po­
przedniego mądiu. 

Dalsza poprawa warunków 
V K.ongres ZBoWiD. na którym or- krajem, widzą jego szybki roZJWój. 
g;,,nizacja ta ma okrt"ślić formy i d k ł 
kiemnk1 swego dalszego działania. Jes,t w tym wielki wkła po ·o e­
Kierownictwo pa.rti,j w pełni doce- nia, które wywalczyło niepodle­
nia i z 52acunkiem odnosi się do glo.ść i od podstaiw budowalo Po1-
d Ó l l skę Ludową. 

orobku pokolenia, ltt re wa czy o Na zakończenie spotkania I se.-

placowvch i socialnvch pracowników rolnictwa 
na wszystkich frontach o wyzwole- kretarz KC PZPR złożył członkom 
nie kraju i wznosiło zręby socja- organizacji kombatanckiej serdecz­
li~tycznej Polski. ne życz,enia da1s-zej owocnej pracy 

Zabierając głos na spotka.llJi'lt dla Polski. 

I 
Ed!wa.ni Gierek nawiązał do XIII 
Plenum KC PZPR, na którym u- p d • 
chwalono tezy Komitet.u Centll'a l- rzewo n1czący A. Gromyko w Syrii 

H. Kissinger w Izraelu 
Nadzieje na po.stęp w kwesthl 

Pomyślna rea.Uzaeja. uohwaloneco na VI Zjeździe PZPR 
era.mu społeczno-gospodarczego rozwoju kra..łu pr.iyczynia. 
również do dalszej poprawy warunków socja.lno-bytowych 
cowników zatrudnionych w naszym rolnictwie. 

pro­
się 

pra.-

rozdzielenia wojsk I7irae1a i Syrii 
wzrooły w środę. gdy oglo.s.rono, że 
Tel Awiw zgodzH się przekazać 
Damas'llkowi konkretny plan rozłą­
czenia dwóch armi.i, zaś Syria prze­
kazała Izraelow.i za pośrednictwem 
H. Ki ingera listę 65 izraelskich 
jeńców wojennych wz;iętych do nie­
woli podczas ubiegl'orocznej wojny 
październikowej. 

Sekretairz stanu USA zakończył 
w środę rano rozmowy z prezyden­
tem Syrii Hafezem Asadem i przy­
był po południu z Damaszku do 
Izraela, przywożąc z sobą listę jeń­
ców. 

Od środy na Bliskim W.schodzie 
przebywa również szef dyplomacji 
rad·zieckiej. Andriej Gromyko. 
Przybył on tegQ dnia do Damaszku 
z wizvta oficjalną na zaprOiSzenie 
pr<>"·<lrnfa A.<arla 

Rolonidwo je&t tą dzie~ną gos­
podarki, która wraz z przemysłem 
rolno-spożywczym dosta.rcza na ry-

137 ofiar 
karnawału w Rio 

Po zakoó.czenlu karnawału w Rio 
de Janeiro, którego świętowanie "' 
ciągu ostatnich ł dni przybiera for­
mę nieprzerwanych tańców I uczt, 
w środę ogłoszono lic7bę ofiar sza­
leńczej zabawy: 137 osób zostało za­
bltyrh a około U tys. rannych prze­
b~·wa w •zpJlaJach. 

nek 44 proc. dóbr kolWumpcyjnych. 
Wzrost produkcji rolnej ma nie­
małe znaczenie dila popra1Wy wa­
runków bytowych całego spoleczel'l­
~twa. Warto przypomnieć o wyso­
kiej dynamice tego wzrostu: w o­
statnich trzech latach rolnictwo 
21Większ:vło produkcję globalną o 
ponad 21 proc. 

Poprawie opłacaJ.nOO<!i produkcji 
rolnej towaa'zy.szy systematyczne 
polepszanie warunków socjalno-by­
towych pracowników rolnictwa. 
Wśród decyzji, jakie podjęto w tej 
właśnie sprawie, szczególne znacze­
nie ma objęcie z dniem 1 stycznia 
1!172 r. 6.5 milionowej rzeszy rol­
ników i członków ich rodzin 
świadczeniami służby zdr<J1Wia na 
UtSad3.C'h ubezpieC"z~r •;„ ~~·rh 

. Wcielając w żvcie po.stanowieThia 
VI Zja.2ldu PZPR, w ostatnich 
trllech latach regulacjami i pod­
wyilkami plac objęto blisko 600 tys. 
pracowników pGR. Zgodnie z ae­
cyzjami XI! Plenum KC PZPR 
poprawę warunków płarowych u­
zy&kać ma w najbliższym czasie 
dalsza, liczna grupa pracownilll:ów, 
zalnC7ia:nych do szeroko rozumiane] 
obsługi produkcyjnej rolnictwa. 
Dotyczy to łącznie ponad 250 tye. 
osób. Regulacja przeprowadzona 
Z'JOStan.ie w dwóch eta.pach. 

Od 1 kwietnia br. wzrosną płace 
traktorzystów, kombajnistów i pra­
cowników warsztatowych jronostek 
gospodarczych kółek rolniczych. 

„Jako członek PZPR l były tołnierz Dywizji Kościuszkowskiej po- Jednoc ś ·e w tvm am teor-
stan~wilem uc~cić jubileusz Pol~ki Lu~owej przepracow~nie?l 300 min'e n!;t n~. regulacj: pl~ kie-
godzm w czasie wolnym od zaJeć sluzbowych. ZobowiązuJę s1ę urzą· 1row

1 
ów f ~ · eh w rzedsi 

d~ić do 22 lipca, br. kwietnik na t~renie zakładu, z napisem „30-1~- bior~'twa:~ 7 ~~~~~~zacjach roa.nT: 
me PRL" i ogrodek przed portiernią. pomalować gazony, posa.dz16 
w nich Icwia.ty i stale je pielęcnowań", (Dalszy ciąg na str. 2) 

Tak napisał w zakładowej kstę­
d:re czynów społecznych i produk­
cyjnych Stefan Sobkiewicz, z zami­
łowania ogrodnik, wykonujący fun­
kcję porti·era-rewidenta w Zakła­
dach Pnemysłu Pasmanteryjnego 
„Lenta". Wpisów do księgi o po­
dobnej treści jest więcej. „Lenta" 
przechodzi gruntowną moderniza­
cję, w związku z czym na tereniP 
zakładu trzeba wykonać wiele praC' 
o charakterze porządkowvm. Prace 
te wykona załoga. I tak np. do 
k.s.ięgi C'Zynów indywidualnych wpi-

Okręty podwodne USA 
___ .... ją · rad1 a t 

I 

w iapońskich portach? 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tragiczna katastrof a 
kolejowa w Turcji 

Policja japońska prowadzi obecnie 
dochodzenie w sprawie działalności 
japońskiego Instytutu Chemii Anali· 
tycznej, który orzekazywał lnstytu· 
cjom rządowvm dane dot:vczące sto· 
pnia zanieczy§zczenla odpadami ra· 
dloakt:vwn.vml wodv mor~klel w por· 
tach Sa.ebo I Yokosuka. do którvr.h 
zawi.laią amervkań•kle okrety pod­
wodne o napedzle atomowvm. 

Jak wvnika z badllń przeprowa· 
dzonvch orzez Inne olal'óWki nauko· 
we, oficjalne lnformaclf' lnst:vtutu 

W kata~trofie kolejowej, któ_ra wy- w~'kaz:vwalv znarznie nitsz:v od. rze· 
darzyła się w środę w pobliżu tu- czvwistt'S:O stopień Tadlo•ktvwnoścl 
r~cklego .miasta Palu, 10 osób po- wód. co wprowadzało w błąd zarów­
mosło śmierć. a 13 zostało ciężko I no władze. fak I !Połeczeństwo ja· 
rannych. Prawdopodobnie poclą~ oońskle. Za badania te inst:vtut po­
wylrnlell się z powodu obsunięcia blerał około 100 milionów jenów ro· 
się ziemi pod torami. cznle. 

z . , 
Czwartek (28 bm.) jest dniem 

przedterminowych wyborów pow· 
szechnych w W. Brytanii. Ustępu­
jący premier. konserwatysta Edward 
Heath. rozpisał le w 44 miesiącu 
swe) kadenc.11. 

z l!stv oonad 2.100 kandydatów na 
posłów do Izby Gmin. 40 mln Bry· 
tyjczvków uprawnlonvch do ~łoso­
wanla wybl„rze 635 poslów. tj. o ~ 
więce1 nit w ooor1ednie1 17.ble Gmin 
Konserwatyści I labour7vścl ubie­

!(aja sie orawie o każde z możll· 
w:vch do zdobycia mleisc Llberalo­
wie wystawiaia ponad 500 kandyda­
tur 

Ostateczna walka o zwycięstwo rot­
strz:vgnle się w trólstronn:vm ukła­
dz ie: lrnnserwatyścl. 'abourzvśc\ I 
pr7.eż:vwajacy renesans popularnoścl 
politycznej - liberalowie. Konser-

•• 
li 

watyścl apelują do społeczeństwa o 
nowy zdecydowany mandat na spra· 
wowanle władzy przez „silny. spra· 
wiedllwy rząd konserwatywny" ko­
nieczny dla unormowania sytuacji 
w kraJl! l pr7eclwdzlałanla Inflacji. 
Główne hasło wyborcze labourzy. 

stów to „powrót do pracy z Labour 
Party" oąłączone z zapowiedzią po­
nownego podziału dochodu narodo· 
wego na k-0rryść ~wiata pracy t na· 
cJonal!zacJI wielu kluczowych dzie­
dzin g-0spodarki. 

Natomiast Partia liberalna akcen· 
tuje w swej oropagandzle wyborczej 
T.arvsowutaca ~ie obecnie szanse 
.7tnlany obl!cza" W Brvtanli orzez 
odejście od trad:vcv1 ne~o układu dwu 
oartvl nego. przez orz.vwrócenie po­
jedna nia i zgody narodowej oraz 
zbliżenie władzy do obywateli. 

Wizyty amerykańskich okrętów 
podwodnych o napędzie atomowym 
wywołują w Japonii wielkie zanie­
pokojenie. Jak oświadczyli niedaw­
no w parlamencie przedstawiciele 
rady ucronych japońskich, istnieją 
podstawy do przypuszczeń, te ame· 
rykańskle okręty podwodne wyrzu· 
cają odpady radioaktywne w por· 
cle Naha na Okinawie. 

„ Lekkie Serce 11 

odnalezione 
Jak donosz11 z Santa Cruz, w łro· 

dę rano nad Jedną z Wysp Kana­
ryjskich - Tenerife dostrzeżono ba· 
łon „Light Heart" (lekkie serce), 
na którym aeronauta amerykański 
Thomas Gath próbuje pokonać 

Ocean Atlantycki. Gondola balonu 
wznos!la się na wysokości mniej 
więcej 600 metrów Oznaczałoby to, 
te poprzednie doniesienia o nlepo· 
wodzeniu Gatcha okazały się nie­
prawdziwe. 

Według dalszych wfadomołcl, ba· 
łon „Light Heart" odbywa lot bez 
trudności w kierunku oołudniowym. 

Władze Wysp Kanaryjskich ootecn:v 
nawiązac' kontakt z aeronauta I ob· 
'erwować jego lot w celu zapew­
nienia mu pomocy feśll zajdzie po· 
trzeba. 

nego na 30-lecie Pol.ski Ludowej. 

Łódzka młodzież 

Jak.I będzie udział młodzieży łódzkiej w obchodaeh 30-leeia 
PRL? W jaki sposób Lódzka Federacja Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej powita jubileusz Ludowej Ojczyzny? 
Zastanawiano się nad tym podczas wczorajszych plenarnych o­
brad Rady Lódzkiej FSZMP, którym przewodniczył J. Szpoton. 
Przedstawiony przez Lódzką Federa-cję projekt programu obcho­
dów 30-lecia PRL pod hasłem „Lódzka mło.dziei swemu miastu 
na 30-Iecie Ojczyzny", wzbogacony w dyskusji na plenum ini­
cja.tywaml posZćzególnych orga.nizaejl młodzieżowych - ZMS, 
ZHP, SZSP - jest bardzo ambitny. 

, . 
wrzesn1a 27 

Dzialania federacji w okresie ju­
bileuszu zmierzać będą do ukaza­
nia zasadniczych przeobrażeń .spo­
łecznych. politycznych. gospodą.r­

sesia synodu 
- azych i kulturalnych, jak.ich dokonał 

nasz kraj w okresie 30· łecia. Wszy­
stkie orga·nizacje młodzieżowe 
prz.eprowad.zą cykl spotkań z ou­
downiczymi Pol.ski LudlQIWej. Fede­
racja przeprowadzi we wszystkiieh 
środowiskach mło:lz1<"ZY k;rn1panię 
pod na.zwą „Partia. rM:tnawia z 
młodzieżą", Ył czasie której szcze­
gólnie pod.kreśli wagę w.d<J.l1 poi. 
skiego ruchu młodzierowego w wy­
pełnianiu klasowej polityki par-lii. 
Ważnym elementem tego przcdsię-1 
wzięcia będzie rekomendow:mie w 
szeregi PZPR najlepszych akty-wi­
stów ruchu młodzieżowego. 

biskupów 
Papież Paiweł VI wyznaczył na 

27 września br. początek kolejnej, 
!lZlwartej sesj.i światowego synodu 
biskupów. Obrady, podobnie jak w 
wypad-ku poprzednich sesji, toczyć 
się będą w Watykanie. Jubileusz 30-lecia PRL Z-Of>tanie 

przez lód-z.ką ml odzież pow ;tany 
Ich tematem będzie sprawa e- czynem społeczno - p:o~ukr·,inym. 

wangelizacji, czyli nauczania wiary M. in. w ramach wspólzawodni­
we współcresnym świecie problem dwa Brygad .Pracy Socjalistycznej 

. ' . upowszechmac się będ7,te 11i··~ zdo-
podstawowy dla Kościoła w :ow1ą~ku bywania tytułu „Brygady ~O-lecia 
z kurczeniem się społeczności w1er-1 PRL". Ponadto wspólnie z Radami 
nych w wielu krajach, (Dalszy ciąg na str. 2) 

Fragment 
• 

noweJ 

lodzi 
Nigdy nie podob­

na. przeceniać znacze 
nia malej architek­
tury w nowych osled 
lach mieszkaniowych 
oo wód wlaśnlP 
to zdjęcie. 

Fot. A. Wach 

Skradli i przemycili do Austrii 
ario, 1 

MO zakończyła dochodzenie w 
sprawie kradzieży rtęci z Zakła­
dów Chemicznych w Oświęcimiu, 
Była ona wywożona przez kierow­
ców poza teren zakładów, a stam­
tąd przemycana do Austrii. War-

tość skradzionego materia?u obli­
cza się na ok. 5 mln zł. 

Zatrzymanych zostało 41 osób, w 
tym 14 paserów. Wśród areszto­
wanych jest 6 obywateli jugosło­
wiańskich, którzy dokonywali prze 
mytu rtęci do Austrii. 

delegacji 
FWN Algierii 
u E. Gierka 

27 bm. I sekretarz KC PZPR 
Ed.wa;rd Gleł'ek przyjął przewo­
:lniczącego przebywającej w Pol­
sce delegacji Frontu Wyzwo­
lenia Na.rodowego Algierii 
członka Rady Rewolucyjnej, 
ministra stan.u Szerifa Belkase-: 
ma. 

Edwartl Gierek wyraził uzna­
n.ie dla przemiain społecznych i 
rozwoju gospodarczego Algicr­
>kiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej oraz podkreślił zna 
czenie. jakie kraj nasz przywią-
zuje do rozwoju wzajemnej 
współpracy, do pogłębiania 
przyjaźni łączącej oba narody. 

Spot.kanie upłynęło w $erdecz­
nej atmosferze. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 59 dniu roku. sloilce wiie­
szlo o godz. 6.25, zajdzie zaś o 
godz. 17.13. 

Roman, Makary, Na.dbor 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogode: 
bezchmurnie lub zachmurzenle 
niewielkie Temperatura minimal­
na minus 7, maksvmalna plus 3 
<t. C. Wiatry słabe I um!arko· 
Nane ze wschodu i płd. wschodu. 

Jutro pogoda I temperatura. bez 
Y-iększych zmian. 

Wczoraj ciśnienie wynosiło 759,3 
mm • 

n1 

1816 - Zm. Ruro Kołłąła.J, pi­
sarz 1 działacz polityczny. 

1943 - Akcja. GL na Wytwór­
nie: Papierów Wartościowych w 
Warszawie. 

obi m 

Nie w tym rzecz to znosisz, 
ale jak znosisz„. (Seneka) 

- Cudowne, Hen.ryku I 
cle znalazłeś siebie! 

Nareaz-



Ludzie pracy Ojczyźnie Dalsza . po_prawa w~_run~ów ZMS-ową 
płaCDWVch I SOCIHIOVch pracowndlOW 11lmctwa w szeregach ORMO (Dokończenie ze str. 1) że za~:rozędrzenie surmvców na S\l· 

mę 120 tys. złotych. 9aJlij się m. in. czloruk-OWie dyrekcjt 
„Lenty" i KZ PZPR, deklarując po 
30 godzin pracy przy .z:a.7Jieleniandn 
terenu zakladiu. 

W księdze indywidualnych czy• 
:n6w „Lenty" figurują już ·na.zwiska 
kilkiuset pracmvników, k.tón:.y czy­
nem produkcyjnym i społecznym 
pra,gną uc:zcić 30-lffie PRL. In­
dywlirlual•ne czyny podjęło dotych­
czas 243 pracowników tkatni igło· 
wej i k'la5ycznej i 133 p.ra,oown!­
lkhw oddziału przy,gotoiwaiwczego, 
Do k?ięgi wpisali się zakladow.i 
pnzodoiwnicy pracy, tacy jaik Kry­
styna St-0kowska, Irena. Racibor­
ska, Zygmunt Pajęckl, Lech Rud­
nicki i wielu innych. W wy.nik'll 
zadeklarowanych <lotychc.zas indy­
iwidualnych czynów, w „Lencie'' 
wyprodukuje się dodatkowo ponad 
500 tys. metrów taśmy. 

Prze~roczenie planu prodn.ml:cji w 
&tycz.niu i dobre wyniki lute~ poz­
woHly załodze Pn:ędzalni C>:esan• 
kowej „Arelan" na podjęcie. po 
rozważeniu rezerw i możt.w0:ki, 
zobowiązania o wa.rtości 8 m111 z!O· 
tych. Załoga .. Arelanu" wyp~o-:h1· 
kuje dodatkowo 60 ton przędzy. Na 
podkreślenie zasoliugiuje fakit, że 
część pr:zę<lizy wykona 5ię z za.o­
=ę<ltzionego surowca. 

(Dokończenie ae lń.T. l) 

czych - w ramach ogó'lmej pod­
wyżki płac d1a tej grupy pt'B.cow. 
n~ków w całej giospodaroe narodo­
wej. 

linispe.kitorów ~ialu siewne«o l 
praroiwników zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach jedin<>S>tek: geot,• 
dezyjnych i tJOpogra!i>CZnych. 

Obecna re,gulacja pła.c i zW!iąM· 
ne 2 nią podwyiki zarook6w db 
praic•.oiwnitków ob&ługi rol:nicbwa 
św.iadczą o coraz powainiejezej ro­
n, jaką te sektory gospodarki rol· 
nej od.grywają w realitz.atjd l'li(}Wych, 
ambirtmych zadań w r01Zwoju rolni· 
otwa. Będzie to z pewnością i'Sto­
tny oeyt!l'Ilik do.skonałenia technic:z· 

ne.j OO<;iługi naszej goopodarki rol­
nej, czy.ro w z>naie.znej mierne u­
warunkowama j~t wydajność J>'N!.· 
cy rabn.ik6w, a tym samym i wzrost 
produkcji rolnej. 

Lódzka mlodll:ież w coraz więk­
szym stopniu bierze udział w dzia­
łaniach mających na celu zabez­
pieczenie ładu i porządku publicz­
nego w naszym mieście. W 1973 
roku w szeregach ORMO aktyw~ 
nie działało już ok. 200 cr,łonków 
ZMS. W tej chwili liczba ta uleg­
ła znacznemu zwiększeniu. 

Dla UC2lczen.ia 30-leclia PRL za­
łoga ZPW im. J. Dąbrowskiego 
„Fresco'• w Zgierzu zobowiąm!.a .się 
wyprodukoiwać dodabkowo 20 tys. 
metrów tkanin ubraniowych ela­
no~czesankoiwych. Do tej produkcji 
WY'korzys.ta się t-nw. przędzę 
resztkową. Dodatkowo wy,prod.uku­
je się ponadto 12 tys. metr6w tka­
nin ub!'aniowych wełnianych. P~ 

Z dnii-em. 1 lipca br. wprO<Wad~ 
na. 7l0Sttan.ie podwyilk.a p-laie w w i• 
tu orga1ni!za'Cjach rolni.czych, obej­
mując pracownitk.ów jedncstek 
teohniamych obsługi ~ mechanLza­
cjli rolnictwa, sliu2Jb ~teryinaryj. 
nyoh, staicji chemizacji rolJniciJwa., 

Wado pr'ZJ"]>Qlllruiet, łJe program 
rocja1ny rządu : zapowiedź podwyż­
szenia za&ilków rodZJinnych, renit, 
j!l!Tl€rytbur i i:typendiów, dotyczy w 
MUSZiYlej cz~i również pracowni­
lkl6iw ro1niołlwoa i ich rodz.in. Jesot 
to kolejny krok na drodze wy­
r&wnywan~a. rótntlc w poziamie ży­
oią, miesiz!kańców miast i wsi. 

Wczoraj w KM ·MO odbyła się, 
w obecności sekretarza KL PZPR, 
przewodniczącego Miejskiego Spo­
łecznego Komitetu ORMO - K. 
Kwiatkowskiego, komendanta KM 
MO - pik. K. Kraupego i komen­
danta miejskiego ORMO - E. 
Dworniczaka, uroczystość wręcze­
nia legitymacji ORMO kolejnym 
106 ZMS-Qweom, rek1rutującym s·ię 
głównie z Polesia. 

Załoga „Lenty" podjęła takte 
zbiorowe zobowiązanie produkcyj­
ne o wa.rtoścd 10 mln złotych. Do­
datk<JIWO, poza planem wykona ona 
wie~e tysięcy metrów taśm dla 
przemysJiu dziewia,rskfogo. W ra­
mach zoboWlią~ania mieści się tak-

Łódzka m~udzi.eż swemu miastu 
nadplanowa produkcja skier01Wana (Dokończenie ze str. 1) rząrlizami.u paxiku Dąbrowa-Zarzew, 
zootanie na rynek krajowy. Jej dzielmicQIWYmi FSZMP ora•z: z u- przy porządkowaniu i upięk.SIZaniu 
wa'l'"tość prizekiroczy 7 mln :llł. Zo- rzędami dzielnicowymi :zostanie osiedla im. Lumumby oraz przy bu­
bowią.zanie doty~y też poprawy przeprowadtrona w ramach Mlo- dowie ogródka jorda:nowsk.iego na 
gospodarki materialowej. Oszczęd- dzieżowego Banku Czynów Spole-- ul. Abramowskiego. Poza tym mlo­
ności z tego tytuŁu przekroczą 3 cznych kampania ,,Wiosny Czy. dzież weŻlm.ie uda;iał w budowie 
mln zł. W „Fresco" postanowiono nów", obE;jmująca wszystkie formy pairkingów m. in. na ul. Sterlin.ga 
również &krócić montaż krosien prac s.połecznych. Młodzież. będzie i Karolewskiej, oraz pomoże w 
„Saurer" i wcześniej llliż nlanowa- pracowała społecznie m. in. w przyśpi~~niu budowy kina „Lwa­
no osiągnąć na tych maszynach PMku Kultury i Wyl)OOZynku (bu- nowo". Warto t&k~ w&p0mnieć, że 
pełną zdoLność. pr<?<lukcyjm1. Poz-1dowa kąpiel~k i urządzenie d. al- łódzcy halI'cerze pod hasłem „Naj­
woh to podwyzszyc pla·no·waną na szych eektorow .:>grodu Botanicl':- pięk.niejs.ze kwiaty nas.z-emu mia­
ro•k bieżący wydajność i zmniej- m~go) oraz przy budowie moto<lro- stu" w ramach akcji „Mikroklimat" 
szyć za.trudnienie. mu na ul. Drewnowskiej, przy u- w całym mieście ZllJSadizą wiele ty. 

Dalsim poprawa warunków so­
cjail,no-by.towyc:h Ludzi pracujących 
w rolnictwie może też i p01Wiuna 
·nast~oować na drodu irn,tegracli 
wysltk6w w tej dzii.edzhiie całej 
społeczności wiejskiej ws:p.ieran·ia 
czynem społecznym zamie1I'Zefi pa,ń­
stwa. Jest wiele przykladow ta­
ki~ JleStpOłowego dz.ialania, kt6re 
poiwinny być szeroko uprowszech· 
niane. 

Mł-Oteki ORM0-1 "ff'CY działać będą w 
zespołach dis nieletnich, ochrony 
środowiska i bezpieczeństwa ru­
chu drogowego. W marcu pierw­
sza 40-osob<>wa grupa wyjedzie już 
na obóz szkoleniowy do Wisły. 

(je) 

Dyinisja 
rządu Etiopii 

- sięcy k.wiatów i krzewów. 

Cesarz Etiopii, Haile Selass!e 
wysłał do Asmary delegację n11 
wysokim szczeblu, która ma ne„ 
gocjować ze zbuntowanymi żobn!e­
rzamii 2 armii etiopskiej. Z ostat. 
nich doniesień wynika, że bunto­
wi przewodzą młodsi oficerowie, 
którzy zastosowali areszt domowy 
wobec swoich dowódców, w tym 
również dowódcy dywizji. 

r@}Jl{i};1/Ji1j 
W środowisku stude:lwk:im war­

.t;o podkireśilić ws.półza!WOOindclwo 
między grupami d~iałania SZSP o 
tytuł „Grupy im. 30-Iecla PRL". 
Ochotm.i.cze Hufce Procy ?&i:nicju; 
ją wspćłrelwodnictwo o tytuł „Huf­
ca 30-lecla". 

We wtorek wieczorem za pomo• 
cą opanowanej radiostacji wlnie· 
rze zapewnili o swej lojalności 
wobec monarchy etiopskiego, wy-
11uwając jednócześnie żądania eko­
nomiczne. 

Rzecznik rządu etiopskiego o. 
świadczy!, że sytuacja w Asmarzt! 
nie jest traktowana jako bunt i 
żaden z żołnierzy nie stanie przed 
sądem wojskowym. 

AFP informuje z Addis Abeby, 
te część delegacji wojskowej wy­
słanej do Asmary przez cesarza 
została zmuszona do opuszczenia 
miasta. Kilku członków tej dele­
gacji zatrzymali zbuntowani żoł· 
:nierze w charakterze zakładników. 

Telewizja etiopska zakomuniko­
wała wc:mraj wieczorem o dymi· 
sji rządu Etiopii. Prośba o dymi­
sję przedstawiona została cesarzo­
wi Haile Selassie przez premiera 
Aklilu Habte-Uolda. 

MALY LOTEK 

»PORWANIE« 
Konwencja - filmu sensacyjnego, problematyka - właściwa kinu po­

lltyczne'?lu (szczególnie temu w wydaniu włoskim, z demaskatorski\ pasji\ 
ujawnlaJąc;emu mec.hanlzm pol.icyjnJ>'.ch . metod działania - prowokacji, 
zastraszenia, zbrodni), „Porwanie" rez, Yvesa Boissa to obraz który wzbu· 
dzll szerokie zainteresowanie i wiele dyskusji na ostatnim 'il1FF w Mos· 
kwie - Imprezie stwarzajl\cej najlepszy chyba klimat dla kina politycz­
nego. 

W filmie Boissa nie ma co prawda autentycznych nazwisk gwarantują­
cych niejako dokumentalną wartość zdarzeń, ale i bez tego są one do· 
statecznie ostro i czytelnie nak,reśione. Fakty ukazane w „Porwaniu" 
związane są z uprowadzeniem z Genewy do Paryża i zamordowaniem 
(w 1965 r.) Ben Barki. Nie on jednak, a pisarz - reportażysta Darien 
staje się główną postacią filmu. To za jego sprawą Sadiel (bo tak na­
zywa się tu Ben Barka), przybywa do Paryża. Od tej chwili jego los jest 
przesądzony. Ale zastraszony dotąd Darlen przestaje być posłuszny pory­
waczom i próbuje przynajmniej ujawnić ich zbrodnię. Prowokatorzy SI\ 
jednak silniejsi. Taśma z nagranym przez niego zeznaniem zostaje zamie­
niona - casus Darlen przestaje Istnieć. W opinii informowanych na kon­
ferencji prasowej dziennikarzy, będzie tylko mitomanem·samobójcl\, czło· 
wiekiem o nazwisku nie wartym nawet kroniki wypadków. 

Natomiast zbrodnia dokonana na Sadlelu, choć nie wychodzi na jaw, 
nie zmienia znaczenia tej postaci. W opinii publicznej pozostaje on bo­
haterem, o którym sit: nie zapomni, którego śmierć ma swoją, określi>nl\ 
i procentującą wartość polityczną. 

W ramach Ogóln-OpolskieJ Wiosny 
Kulturaiłnej Młodych Rada Lódrnka 
FSZMP wspólnie z instytucjami i 
placówkami upows;zechniania kul­
tury :zapirezentuje dorobek ruchu 
kulturalnego młod1Zieży łódzkiej. 

Lódzkie Dnj Młodych odbędą się 

na początku maja br. 

W dyskusji nad orzedsta'll'.>iooym 
proga:amem obchodów zabierali 
gło.s: J. Durka, A. SkzeleckJ, J. 
Kaezo.rowski, Z. Paletko, z. Szy­
mor, g, Felisiak, H. Lubań, Zb. 
Bław.czak. 

Z-ca kierownika Wydz. Origani­
mcyjnego KL PZPR - Zb. Błuz­
cza.k w sWt>im wys~ien.iu wyra­
ził przekonanie, ~ prograro ten 
w21bogacą ró2morodne formy pracy 
21godnie ze specyf~ką i za1tllltet"esowa 
n.iami p<)5Q!czegćlnych organizacji 
mtodrrliciowych. 

Na plenum omóiwiono l pniedy­
SJkutowaino trukże działaLność lód-z­
kiego środowiska młodzieżowego w 
zaAa-esie kultury. 

Film Bolssa nie należy do najlźejszych. Masa szczegółów, rozmów I po­
sunięć wymagających znajomości często drobnych faktów historycznych, 
głównie w pierwszej części (do porwania Sadiela) odsuwa fabułę niejako 
na plan drugi. W drugiej części, gdy już projekcja zdarzeń politycznych 
dokonuje się w pełni poprzez postać i dzieje Darlena, film nabiera 
szybszego tempa i dodatkowych akcentów dramatycznych. W efekcie 
„Porwanie" pozostaje filmem bliskim dokumentowi, niewiele tr1tcąc przy 
łym z fabularnych wartóści. RflNATA GllZEtAK 

' 

1, 2, 26, 29, 31 
wylosowana banderola: 

•• 854883 u. kr.) 
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Jutro zabrzmi gong mistrzostw bokserskich lodzi H~keiści ŁKS 

będą rozsta· I gra)łl z GKS Tychy 
Jutro o godz. 11.00 na ringu w pawilonie Widzewa przy ul. 

Armil Czerwonej rozpoczną się spotkania eliminacyjne mistrzostw 
bokserskich okręgu łódzkiego w kategorli seniorów. 

Na temat tej Imprezy rozmawiamy z przewodniczącym komisji 
wyszkolenia sekcji bokserskiej WFS Władysławem Swiętostawskim. 

- Do mistrzostw zgłosiło się 77 za.

1 

- Województwo od kilku lat posia-
wodnik:ów. Najwięcej jest z: Gwardli da jedynie juniorów. Z chwilą przej· 
- 38 Widzewa - 17 RKS - 16 i & z ścia do kategorii seniorów giną oni 
LKS.' ' po drodze, względnie zmieniają bar-

- A gdzie są pięściarze z terenu wy klubowe. 
województwa lódzkieg_o_? ______________________ _ 

ŁKS Czy koszykarki 
wykorzystają ostatnią szansę 

DzH o godz. 18 w hali przy al. Unii rozegrany zostanie rewan­
iowy mecz o zakwalifikowanie się do półfinału Pucharu Europy 
w koszykówce kobiet między LKS, a Maricą, Plovdiv. 

Spotkanie to trzeba nie tyklo wygrać, ale odrobić z nawiązką 
stratę 13 punktów zaprzepaszczonych w pierwszym meczu roze&ra­
nym w Bułgarii. 

Jak nas wczoraj powiadomiono drużyna LKS ma wystąpić w naj-
silniejszym składzie. 

Polscy kolarze już we Francji 
Polscy kolarze dotarli już do swo-1 W Sanyry polskimi szosowcami o­

jej stałej bazy zlokalizowanej w piekuje się były francuski kolarz 
miejscowości Sanyry kolo Tulonu. zawodowy Aimar. W najbliższych 
Jadac z Paryża na południe Fran· dniach zapozna on polskich szosow­
cji zapoznawali się z trasą wyścigu ców z trasa wyścigu indywldualne­
Paryż - Nicea. Odbyli przejażdżke go, którym kończy się wyścig Pa­
na rowerach po najtrudniejszym I ryż - Nicea. W najbliższą sobote 
górzystym etapie Orange - Bando\ polscy kolarze ~ezmą udział wspńl­
pomimo, że wyścig przebiegać be- me z amatorami r:ancusklml w je­
dzie podrzędnymi drogami. nawierz- dnoetapowym wyścigu w terenie l?ó-
chnia tych szos jest dobra rzystym o długości 120 km. 

St. Błaszczyk 
Wszyscy zawodnicy czują się do­

brze. Nie dopisuje pogoda, w środę 
przez cały dzień pada! rzęsisty 
deszcz i byle chłodno. 

ponownie prezesem Pilkarze Widzewa 
SKS „Społem" pokonali Polonię 

Wczoraj z udziałem ok. 300 spor­
towców i działaczy odbyło się wal­
ne zebranie SKS „Społem". Klub 
ten szczyci się posiadaniem '''swoich 
szeregach czterech ollmpijczyków: 
J. Kudry, A Beka. G. KostrzeWiń­
skiej i A. Brodeckiego. 

Prezesem klubu wybrano 
nie Stefana Błaszczyka. 

ponow-

2:0 
Mecz ltontrolny pilkarzy Polonii 

Bytom z Widzewem zakończył się 
porażki; polonls~ów. Goście b~dąc ze· 
społem bardziej skutecznym wygrali 
2 :o (2 :O), zdobywając bramki ze 

, strzałów Gapińskiego i Pyrdoła. 

I DZIENNIK LODZKI nr 50 (7850) 

- Którzy zawodnicy 
wieni? 

- ,Po kontroli wagi komisja 
techniczna powetmie decyzję, których 
z bokserów należy rozstawić. Dla 
przykładu Prochoń nie spotka się w 
eliminacji z Grzegorzewskim względ­
nie z Krukiem. Podobnie jest w wa­
dze lekkośredniej Kania-Sobczak, jak 
również w wadze ciężkiej Filipiak-Ci­
chulski. 

- Czy wszystkie waci będą obsa• 
dzone? 

W sobotę i w niedzielę odbędą si 
w Lodzi dwa mecze hokejowe o mi­
strzostwo I ligi. LKS spotka się z 
zespołem GKS Tychy. W pierwszej 
rundzie oba spotkania zakończyły 
się sukcesami łodzian. · 

Sobotni i niedzielny mecz rozpacz· 
nie się o godz. 18. W bramce LKS 
grać będzie W. Kosy!. 

- Walczyć będziemy w 11 wagach G 
od papierowej do ciężkeij. Pó!finalJI amys 
rozegrane zostaną w sobotę rowmez . (Start) 
w pawilonie Widzewa (godz. 17), a I 
finały w niedzielę o godz. 11.00 na I • d • 
ringu w Pałacu Sportowym. Pragni: l wyje Zie 
nadmienić, że najmniej jest zgłoszo- I do Goeteborgu 
nych zawodników w wagach ciężkich, 
a zwłaszcza w półciężkiej (tylko -
3). 

- Proszę przypomnieć nam nazwi­
ska zeszłorocznych mistrzów. 

- Urbański, Borkowski, Parafia·no­
wlcz, Reszpondek, Prochoń, Gąsio­
rowski, Sobczak, Flaszma11, Miara, 
Czermek, Filipiak. W rywalizacji mię­
dzy Gwardią, oa Widzewem uzyskano 
wynik remisowy 5 :5 z tym, że jeden 
tytuł mistrza wywalczył bok:ser RKS 
- Czermek. 

- Czy wszyscy zeszłoroczni mistr:i:o. 
wie staną do walki? 

- Pod znakiem zapytania jest 
udział: Sobiecha i Miary, który prze­
stał trenować. 

- Kiedy ustalony zostanie skład Ło­
dzi na mistrzostwa bokserskie Polski 
(Gdańsk - 24.-31, lll.)? 

PZLA ustalll sklad reprezentacji 
Polski na halowe mistriostwa lekko­
atletyczne Europy, które odbędą si~ 
w Goeteborgu w dniach 9-10 marca. 

W drużynie naszej znalazł się jt"• 
den tylko reprezentant Łodzi Gar· 
nys ze Startu, który razem z Joa­
chimowskim zgłoszon'll został do tró1-
skoku. 

Oto pełny skład naszej niezbyt llcz­
nej reprezentacji: Szewińska, Boguc­
ka, Rapsztynówna, Nowakowa, Kato· 
likowa, Janucha, Prasek, Nowosz, 
Wieczorek. Skowronek, Szordykowski, 
Kondzior, M. i L, Wodzyńscy, Bu­
ciarski, Siusarski, Cybulski, Joachi­
mowski i Garnys 

Przyjmujemy zap·isy do MWP Po rozegranych niedzielnych fina­
łach komisja ustali skład z tym, że 
niekoniecznie wyjadą sami mistrzo­
wie. Zakwalifkowanl zostaną najlepsi Q 
z najlepszych. Objęci oni będą spec· 
jalnle zorganizowanym szkoleniem. 

laurowe wieńce Ot 
Do Gdańska wyślemy jedenastu za-
wodników. (ia. nie.l 

Piłkarski PP 

Urania-Ruch 0:5 
Urania Ruda Sląska - Ruch (Cho­

rzqw) O :5 (O :3). Bramki: Bula (6 i 
l9 mln.). Her is z (36 i 49 min.) Be· 
niger (&1 mln.). Widzów około 5 tys. 

Nienajlepiej wypadła dla piłkarzy 
Uranii Ruda Sląska premiera sezo­
nu. Wysoka porażka z Ruchem 
Chorzów w rozegranym awansem 
meczu ćwierćfinałowym Pucharu Pol­
ski była raczej wynikiem nienajlep­
szej dyspozycji mistrza grupy po­
łudniowej drugiej ligi. niż wspania­
lej gry „niebieskich", przyl(otowują­
cych się do spotkania & Feyenoor· 
dem. 

Wczoraj z udziałem sekretarza ge­
neralnego sekcji kolarskiej przy 
WFS D. Budzyńskiego i trenera T. 
Salygi odbyło się w naszej redakcji 
spotkanie tematem którego były 
sprawy związane z XV jubileuszo­
wym Małym Wyścig-iem Po·koju o 
laurowe wieńce Dziennika Lódzkiego. 

Do regulaminu tej imprezy wpro­
wadzono szereg poprawek. Przede 
wszystkim postanowiono w tym ro­
ku wyścig zorganizować · tylko w 
jednej konkul'.llncji. Startować będą 
mogli zawodnicy urodzeni w latach 
od 1958 r. do 1961 r. Wszystkie etapy 
organizowane będą przez działaczy 
SKS Społem. I jeszcze jedna illnowa­
cj a. Otóż pierwszy et·ap na dystansie 
około 16-12 km rozegrany zostanie 
ze startu Indywidualnego n·a czas. 

Etap ten odbędzie się 26. IV. br. 
przy torze kolarskim w Helenowie. 
Drugi etap 30. IV, a ostatni 5. V. 

Wszystkich kolarzy obowiązywać 
będzie posiadanie kasków ochron­
nych, jak również zaświadczeń le­
karskich. Zapisy przyjmuje codzien­
nie w godzinach od 10 do 16 sekre­
tariat Dziennika Lódzkiego ul. Piotr· 
kowska 96. Wpisowe 10 zł. - płatne 
przy zgłoszeniu się. 

Posiedzenie Sejmowej Komisji 

Przemysłu Lekkiego 

Opóźnienia w realizacji 
inwestycji towarzyszących 

Sejmowa Komisja Przemysłu Lekkiego obradująca pod pnewodni­
ołwem pos. BOLESLA W A KOPERSKIEGO (PZPR) rozpatrzyła stan 
realizacji dezyderatów w sprawie doskonalenia. prooos(fw inwestycyj­
nych w przemyśle lekkim· Posłowie wysłuchali również sprawozdania 
s chiałalności zespołu ~mysłu lekikiego w 1973 r. 

W dy.sikiusji posłowie podikTeś.Jali, że nastl:ąpHa wydatna popra.wa w 
sytuacji i;nwestycyjnej. Występują jednak pewne trudności. w d~n­
toiwaniu efekitów inwestycyjnych. Przyczyną tego sta,nu ies.t m. m. 
ni-enarlążanie pewnych działów za ill1nymi, które w wyn~ku modern·i­
zacj.i wydatnie :llWiększyły swe moce p'!"zerobowe. Dodatk<l'We kłopoty 
wynikają z opóźnień w dostawach mat!.eriałów budowlanych, w reali­
zacji inwestyc}i towarzys,zących m. tn. komunalnych, np. oddane na 
dwa mtesiące pNed terminem Za.kłady PrzędzaJ,nicze „Ma.nm" w Lo­
d'Zli nie mają zabezpiecroonej jes7!cze boczni.cy ko·lej<J1Wej, centrali te­
lefunie?Jnej, a takż.e dos>tateamego dopłyiwu eneorgii. 

Aparatura audiowizualna, m. 
in: kolorowy telewizor, projek­
tor filmowy, różne typy rzut­
ników, gwarantują ciekawe za­
jęcia w gabinecie metodycznym 
szkolenia partyjnego, który o­
trzymała wczoraj załoga LZPB 
im. Obrońców Pokoju. Automa­
tyzacja pomocy naukowych 
nwte impon9wać, zaś d:i:iała-

Kronika 
A 28 bm. G god.%. 22 w S!era.d= 

samochód „San" potrącll pieszego 
Józefa P„ który poniósł &mierć na 
miejscu. 

A Gooz. 5. Jeżów, pow. Piotrków. 
Prowach.Ący „Warszawę" Szymon W. 
nie zachował ootrotnoścl i uderzy! 
w przydrożne drzewo Kierowca po­
niósł śmierć na miejscu, a pasażer 
Tadeusz w. doznal lek:klch obrażeń 
ciała. 

& G-Odz. 14.30. B<>rowleclco, pow. 
Radomsko. Gwałtowne hamowanie 
,,Trabanta", spowodowało równie 
gwałto'l!.'lle hamowanie jadącego za 
nim „Jelcza", który wpadł w po­
ślizg, zjeehał na lewo. W „Jelcza" 
uderzył jadący z przeciwka „Ził". 
Straty z.naczne, ofiar w ludziach nie 
było. 

& G-Odz. 16.10. al. Kościuszki &8. 
Wpa<il pod .. syrenę" będący w sta­
nie wskazującym na spożycie alko· 
holu Jan K. Doznał ori ogólnych o­
brażeń ciała i przewieziony został 
do Szpitala im. Jordana. 

& G-Od2. 16.30. skrzyżowanie ulic 
Wólczańskiej i Zamenhofa. Nie u­
szanował pierwszeństwa kierujący 
Skodą" 5157 ST Feliks K. i spowo­

dował zderzenie z „Zastavą••. Pa­
saż~rka „Zastavy't, Helena s. z ura­
zami głowy przewieziona została do 
Szpitala im. Jordana. 

& Godz. 1'7.45, ul. Konstantynowska 
107. Na skutek spłoszenia się konia, 
prowadzony przez Andrzeja F. po­
jazd kc>nny zderzył się z tramwa· 
jem linii 43/l. Pojazd konny uległ 
całkowitemu zniSzczeniu. 

A Godz. 18.02, ul. Pabianicka 29. 

W dltlu ~5 lutego 197ł r. :rimarł 

szkolenie 
jący bez zarzutu pulpit sterow­
niczy umożliwi wykładowcy a­
trakcyjne prowadzenie szkoleń. 
Gabinet metodyczny - pierw­
sza tego typu placówka w 
przedsiębiorstwie - otrzymał 
ponadto staranną oprawę pla­
styczną. Obiekt ten powstał z 
ini.cjatywy aktywu propagandy 
l(Z PZPR, (at) 

wypadków 
Od kotła centralnego ogrzewanła za­
palila się pralnia i mieszk:anie. Stra· 
ty ok. )() tvs. zł. (m) 

DRAMAT W MIESZKANIU 
PRZY UL, STEFANA S·a 

Pogotowie zaalarmowali sąsiedzi, 
zaniepokojeni brakiem jakichkol­
wiek oznak życia w mieszkaniu 51-
letniego Jana L. Gdy wyłamano 
drzWi. był on w stanie kompletnego 

wyniszczenia organizmu. Nie v.>ia­
domo dotychczas co było przyczyną 
zals:=nienia tej tragicznej sytuacji, 
Paci enta przewieziono natychmiast do 
SŁpitafa. (eh) 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
ł ratowali życie naszej uk<icha­
nej Matce i Babci, jak rownież 
Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajo­
mym, Rodzinie I wszystkim ucze· 
stnikom uroczystości pogrzebo­
wych 

9. t P. 

APOLONII KIESZKIEWICZ 
• domu OSTROWSKIEJ 

serdeczne po«hlękowanla składa 

RODZINA KIESZKIEWICZOW 

Nabożeństwo tałobne odbędzie 
się dnia 12 marca br. o godz. 9.30 
w kościele św. Krzyża. 

TOW. 

JOZEF MICHAŁKIEWICZ 
wieloletni, zasłużony działacz młodzieżowy i putyjny, b. członek 
Egzekutł'WY KW PZPR w Lodzi, b. przewodniczący Zarządu Wo· 
Jewódzk1ego ZMP, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką im. J. Kraslckłego ł innymi 

odznaczeniami. 

W Zmarłym tracimy oddanego towarzysza pracy i waJtki. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym, tj. 28. IL 1971 r. 

o godz. 15, na Cmentarzu Komunalnym w Lod21i. 
C~ść Jego Pamięci! 

KOMITET ŁODZKI PZPR KOMITET WOJEWODZKI PZPR 

W dniu :n lutego 1974 r. po długich t ciężkich cierpieniach, odaszła 
na zawsze, opatr21ona św. Sakramentami 

S. t P. 

MARIA CECYLIA 
z PIEKARSKICH 

STEFANOWA DOBROWOLSKA 
urodzona lł. XI. 1899 r. w Warszawie 

najukochańsza żona, Mamusia, Siostra i Babcia. 

Zmarła była Człowiekiem Złotego Serca i wszelkiej Dobroci 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w dniu 2 ma;ca br. 

o godz. 12 w kościele. św. Józefa w Lodzi, Ogrodowa 22, oo którym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu na cmentarz św. "'ntoniego 
w Lodzi, ul. Solec - o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 

NAJBLIŻSZA RODZINA 
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~ Prawo i życie i 
- = - -= j =-= a lawie oskarżonych siedział sze~ćdzieslęclokilkuletnl męt-
,.. czyzna, który zabił swojego 40-letniego syna. w czasie roz- : 
: prawy, która miała z·akończyć się określeniem stopnia wi- : 
!;! ?Y I wymierzeniem kary, cały czas gnębilo wszystkich py. -=-
;;; tanie: Jak moglo dojść do syn0 bojstwa co stało się że schorowa-
_5 ny_. ~tarszy c!"ło"!ie~, cie_szący się dob;ą opinią, oJciec kilkorga -=-

dzieci, chwycił siekierę i zadał śmiertelny cios swemu pierwo-
- rodnemu? -
: . Postępowanie . dowodowe odpowiedziało na wszystkie py~ania : 
: i ulozyło w logiczny ciąg gehennę starego człowieka gnębionego : E przez. syna alko~olika. Tak bardzo gnębionego, znieważanego fi- ::; 

I 
zyczme I moralme, że wydawalo się w pewnych momentach rze- :; 
czą niewiarygodną Istnienie deprawacji tych rozmiarów. Niepraw- : 
dopodobna wydawała się także powszechna niemal - nie tyllCo ro- : 

- dzinna1 le<;z i urzędowa - bezradność wobec alkoholika, karanego -e l pasozytuiącego na s~arych rodzicach. =1 E Charakterystyczne byty zeznania matki - żony oskarżonego, 

i 
która na pytanie sądu, dlaczego spełniała życzenia syna, dlaczego 
np. podawała mu jedzenie uszczupl·ając skromne zasoby domu, za- -= 
miast kategorycznie zażądać, aby poszedł do pracy - odpowle-

C dzial;i: „jak to proszę sądu, jeść miałam nie dać, przecie:!: to mo- : 
: je dziecko?"... = e Macierzyńskie uczucia pozbawione są często elementu racjo- = 
e nalności. Najgorszy syn pozostał bliski sercu. Matka potwier- :-_. 
_ dzając jego niecne czyny wobec ojca - odkryła jednak część _ e swej winy, popełnianej nieświadomie w ogniu macierzyńskiej = 
- miłości. -
C Przebaczenie i nadzieja na poprawę dziecka - chociażby był L:_· 

E
C to 40-letni mężczyzna zdeprawowany do ostatka i groźny dla -= 

najbliższych - kierują postępowaniem matek. 

e --N ie rzadko się zdarza, że do organów ścigania wpływają 
: skargi matek na maltretujących je synów. Kiedy dochodzi do 5 e wszczęcia postępowania karnego - matka odmawia zeznań. = 
: Milicyjne czy nawet prokuratorskie czynności kończą się więc, : = a maltretowanie trwa nadal. Uczuciowy opór ze strony matki : 5 wyrażający się najczęściej bezradnym powiedzeniem: „jak to, 5 
- przecież to jednak krew z mojej krwi, ja.k mogę oskarżać _ 
5 własne dziecko!" - przeciwdziała akcji społecznej. 5 
5 Cierpią w milczeniu, wstydzą się swego bólu, boją się swych $ 
E synów. Oto historia najnowsza, która w formie sprawy karnej =: 
C wejdzie wkrótce na wokandę sądu: 43-letni alkoholik usiłował 
= zamordować matkę w sposób zbyt straszny, by go opisywać, -
c a zresztą nie jest to istotą sprawy. Ten człowiek przez 10 lat $ E znęcał się nad matką w sposób okrutny. Mieszka! z nią sam. : 
C Siostra wyprowadziła się poza Łódź i pozbyła się troski o bez- : = pieczeństwo rodzicielki. W śledztwie zeznała, że odwiedzała : 
=·matkę wtedy, kiedy brat siedział w więzieniu. W innych wy- : -E padkach spotykała się z nią u sąsiadki, bo bala się brata. Od 5 

sąsiadek wiedziała, że matkę bije. Rozmawiała z nim na ten : 

e = e a - -= 5 - -= -§ § - -- -- -= = - -i ~ 
C temat, ale usłyszała, że jej się też dostanie l nie chciała się : 
: narażać na speltJ.ienie groźby. § 
E Matka boi się jeszcze dziś. Dlatego skorzystała z prawa od- : 
- mowy zeznań, 68-letnia kobieta powiedziała: ,,Ja. za ba.rdzo bo- -e ---

j ę się syna, żebym chciała. zeznawac. Chcę wyprowadzić się 5 z Lodzi, aby nawet nie wiedział gdzie mieszkam". e 
: Biegłemu lekarzowi opowiedziała jednak przebieg wypad- : 

== ków. Sąsiedzi zeznawali, że (.'Zęsto słyszeli awantury, ale nie --= 
_ ... wtrącali się, bo także bali się chuligańskiej reakcji mężczyz- _ e ny, zwłaszcza, że był on alkQhOlikiem. = 
C To fakt. Był alkoholikiem. Pić zaczął w 19 roku tycia. = 

=
= Kilkanaście razy zn.a.lazł się. .. _w ·Izbie Wytrzeźwień. Siedem ra~ :=_-_ 
_ zy był na oddziale ocf'wy'lłowym w Szpitalu im. Babińskiego. _ -§ Z adnota<:ji na ten temat wynika. że był wypisywany bez zgo- ==-

dy lekarza. Siostra zeznała, że matka go wypisywała. Biegli 
_ psychiatrzy nie stwierdzili u niego objawów choroby psycbicz- _ 
E nej, ani cech niedorozwoju umysłowego. Stwierdzili natomiast == 
C padaczkę (prawdopodobnie pourazową) i nałogowy alkoholizm. = Mężczyzna jest rencistą U grupy . Miał wypadek na budo- : 
C wie. Pieniądze z tytułu odszkodowania rentowego przepijał. : 
c Matki rentę też przepijał, a ona chodziła do sąsiadów pożyczać : 
: pieniądze, żeby mu nie zbrakło alkoholu. Zmuszał i ją do picia. : 
C Kiedy brakło i wódki i pieniędzy, a matka nie chciała dać = 
5 - usiłował Ją zamordować. Był zbyt pijany, by pokonać opór 5 
: starej kobiety. Wtedy weszły sąsiadki zaniepokojone faktem, : = że starsza pani nie przyszła - zgodnie z zapowiedzią - zwró- : 
: cić dług. Zastaly ją poranioną w pościeli, a jego - śpiącego : 
: pijackim snem. : 
: W zeznaniach świadków maluje się obraz niespotykanej : 
C i niepokojącej bezradności otoczenia, pozornie usprawiedliwia- = 
~ nej strachem Pl'.Zed brutalem. Z drugiej strony jest postawa ==­= matki, która - . jeżeli wierzyć córce - nie pozwalała syna za. 
- bierać kiedy przyjeżdżała MO. -e - „Ja bym nawet bała się tam wejść, gdyż mógłby mnie = 
: zabić - powiedziała jedna z sąsiadek. - On po pijanemu jest : 
-
5 

niebezpieczny. Było mi jej żal, ale nie mogłam jej pomóc, bo =-
sama jestem stara i chora. Nie chciałabym w tej sp.rawie iść 

C 111eznawać do sądu, bo bardzo się go boję". : 

§- -==-- Nie wiem, kto zadał jej obrażenia - zeznał syn. - Ja nie 
biłem jej, nie znęcałem się, zabójstwem nie groziłem. - -5 Nie pamiętam, żeby w podobnych sprawach oskarżeni przy- $ 

c znawali się do winy. Nawet wówczas, kiedy przed sądem : 
: świadkowie dobitnie potwierdzają tezy oskarżenia. Nawet kie- : 
C dy biegli niepodważalnymi dokumentami uzupełniają dowody. : - -- -= • * • = - -- -$ Odbędzie się rozprawa, sąd wyda wyrok. Nie będzie to E 
C pierwszy w życiu tego mężczyzny. że najsurowszy - to pew- : 
: ne. Karalność przeszłości obciąża. Rzecz jednak w czym in- : 
C nym: otoczenie nie zostało uspokojone faktem aresztowania : E oskarżonego i nie czuje się bezpiecznie na przyszłość. Zbyt du- S 
c żo negatywnych doświadczeń przeżyli Judzie sąsiadujący z sie- ;:: = dliskiem gwałtu i przemocy. Podobnie jak w sprawie opisa- : 
5 nej na wstępie. Ciągle jednak myślę o jednym: jak dalece 5 
: więzy krwi i macierzyńskie uczucia odporne są na manifesto- : -= wanie pogardy dla nich ze strony synów. Jak dalece ślepa jest 5 
C miłość matki, która przebaczeniem mości synom drogę wiodą- : 
_ cą do coraz groźniejszych przestępstw. Nie tylko przeciw sobie -e działa takim postępowaniem, przeciw społeczeństwu także. = - -i mai'!;~~z1~:ivJ>e°:~a~~f~~~a~e~~;'~is{6' t~~~t~~;~z~a~~!~i; owJ~;~ S 
: potrzeby, służalczość i odsuwanie od wspólodpowiedzialności za : 
-
5 

'prawidłowe funkcjonawanie rodziny - kształci pasożytów. Naj- :_ 
'pierw domowych, potem społecznych. Stare nawyki z dawnych 

5 ,czasów .Patriarchalnych przetrwały w wielu rodzinach do dziś 5 _
5 

i jeżeli zabrakło męża, któremu na czas podaje się czystą ko- =--
szulę i pierze się skarpetki (nawet jeżeli żona i matka sa-

: ma pracuje), to te formy usług przerzuca się na umiłowanego e­= syna-mężczyznę. Oszczędzanie jemu obowiązków, spełnianie za _ 
: niego najprymitywniejszych czynności życiowych, do których : 
5 powinien być wdrażany od dziecka, rodzi egoizm, poczucie : 
: wyższej wartości. a w końcu aspołeczną postawę. : 

§ bić,8~a.~ -k:~~uj~~g~eą~i~~ ~~~~~:::"'c"i:~;f · _w~~~::S!~~~c~!,~i; § 
5 życiu własnej rodzicielki. 5 
5 tej sprawie jest jeszcze jeden sz.czegól charakterystyczny 5 
: dla postaw niektórych matek: zona, maltretowana (po : -= trzeźwemu i po pijanemo ją bil - zeznala siostra) - wy- __ _ 
_ pędziła go z domu. Matka go przyjęła. Dlaczego? W jej _ 
- postawie znalazł oparcie dla swojej postawy. A ona? Prawdopo- -
= dobnie wdzięczna była losowi, że wróci! jej syna. Jakiego? Nie : 
C ważne. : 

- I * * * = = = e Kiedy zapad! wyrok na winnych spod_owanla makabrycznego za- = 
- grozema ludzkiego życia przez zerwame gazomierzy, najstarszy : e z nich - główny inicjator i wykonawca makabrycznej dewastacji. = 
~ pasożytujący na rodzicach, krzykną! do swojej matki: „Mamo! :S 
: Zakładaj rewizję!". _ = ZOFIA TARNOWSKA : - -~ -
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BIEG U ••• 
Alina Poniatowska 

T Na budowie hali dla „Maltexu" przy ul. Tylnej Jest normalnie. Jak 
to na budowie - zwykłej, przemysłowej - w deszczowy luty. Błoto, deszcz, 
przemoknięte fufajki i wyrastające żelbetowe słupy, Jest także nowocze­
śnie - potężne ramię „Jonesa" unosi olbrzymi płat prefabrykowanego 
dachu typu „Berlin". 

T Na budowie w Zjednoczonych Tkalniach Jedwabiu, jest normalna 
stara hala produkcyjna z gęsto poustawianymi krosnami tak obłędnie 
hałasującymi, że przeraźliwy jazgot borującego betonową podłogę, mło­
ta pneumatycznego wydaje się szeptem. I to też jest plac budowy. 

T Na budowie następnej - w parowniku „Pierwszej" tuż pod stro­
pem temperatura sięga 70 stopni Celsjusza. Więc jak tam - skoro trzeba 
- tak wysoko pracować? Rozebrać się? Nie bardzo można - skoro na 
dole - trzy metry niżej pracują takżei kobiety. Poza tym, czy bhp w bu­
downictwie przewiduje pracę w stroju zupełnie zdekompletowanym? To 
również plac bud~wy. 

swoje. Swoje robią budowlanłt 
swoje włókniarze. Idylla? Nie zaw­
me - ale to się załatwia we wła­
snym za~resiie, nie biegają<: „do 
wójta". 

Rzecz zres.ztą nie tylko w zamia.i 
nie dachów. Ale także i starych 
podłóg poobijanych, wydattych pia­
tami, wydeptanych przez po.kole­
nia. A pod pod!ogami - wiadomo 
- cała goopodarka podpodłogowa 

nerwy energetyczme fabryki... 
Czy wiadomo w którym miejscu 
co przebiega pod taką podłogą kła­
dzioną n,p. 60 lat temu„. nawet 
jeśli się już budowlanym przeds.ta­
wia jakiś zarys dokumentacji. w 
którym „s.toi" co, gdzie mogłoby 
w którym miejscu być - to lepiej 
już do tego podejść, jak „pies do 
jeża", ostrożnie. MoŻilla bowiem 
coś zerwać, coś może „kopnąć", 
może„. zabić, można zatrzymać 
produkcję na oddziale. A takie ro­
boty podłogowe także są w planie 
Przedsiębio1'.'s·twa Budowniotwa 
Pl"Zemysłu Lekkiego „Północ". 

w planie dodajmy wzrastającym.; 
W bieżącym roku 300 mln w pro­
dukcji globalnej na ponad 1000 
pracowników. Z jednej strony bu­
dowlanych - bo budują l nowe 

D)"rektor do spraw środków PTO­
dukcji Lód7lkiego Przedsiębiors.twa 
Budownictwa Przemyslu Lekkiego 
- „Północ" - ~r inż. Józef Brzo­
zowski uważa te warunki za nor­
malne. MoiJna się do tego przy­
'llWyczaić. skoro się w budo·wni­
ctwie na usługach przemysłu lek­
kiego przepracowało 25 lat. Budow­
nictwo to ma bowiem swoją spe­
cyfikę. Przez kilkanaście lat, w 
przemysł lekki nie inwestowano 
większych sum. Przemysł lekki 
la.ta.no. 

rający beton w tkalni Zjednoczo­
nych TkanLn o którym na począ­
tku, pracował pomiędzy maszyna­
mi. Budowlani przygotowywali dół 
pod fundamenty słupów stalowych. 
Takie słupy wbija się - powta­
rzamy, w pracującej na pełnych o­
brotach hali - w kilkadziesięciu 
miejscach. Slupy te przebijają 
dach. Robota do delikatna. Nic nie 
śmie spaść na maszyny - bo są 
drogie i wrażliwe. Nic nie śmie 
upaść ani na budowlanych, ani na 
pracujących włókniarzy. 

chem· (~nnlej, oddychać mo- rzeczy przede wszytkim dla prze­
żna). Od nieg,o dowiaduję s.ię, że myslu, ale także i dla miasta (kto 
pod stropem bywa i 70 sł.opni C. I, by zgadł, że oni wznieśli operetkę, 
że trzeba tam wysoko ooś robić„. „Prząśniczkę", modernizowali .,Bał­
ale mówi o tym, tak w biegu, zu- tyk"), a z drugiej strony właści-
pelnie niechcąco i - ję.stem o wie wlókniarzy. 

Tam, gdzie stuletnia hala grozi­
la już katastl)Of!\ budowlaną, tam 
gdzie warunki pracy osiągały dno 
- tam gdzie ma.seyny odmawiały 
już posłuszeństwa - tam :mnienia­
no park - tam moderni.rowa:no. 
Kawałkami. Na chodzie. Nie prze­
rywając produkcji. Od dwóch -
trzech la·t buduje s•ię nowe fabrykd, 
w halach, których nawet palmy się 
pięknie rozwijają. Ale modernizuje 
się także i s.tare. W większym 
stopniu niż ongiś dobudowuje się 
cale hale, wznosi obiekty socjalne. 
Nie o:imacza to jednak, że stać nas 
np, na kilkutygodniową przerwę 
produkcji w „Pierws?.ej", by w tym 
czasie zmienić cale przykrycie ol­
brzymiej hali. Wymienić drewnia­
ne stropy na S•talowe. lub żelbeto­
we. Zlikwidować stare niSko wi­
szące (za nisko w hall więc dusz­
no i ciemno) - i :zrrnienić je na 
nowoczes.ny dach umiejscowi~y 
kilka metrów wyżej. 

Dodaj>rny do tego - te w na­
szym klimacie deszcz pada d-0~& 
często, trzeba się i na tę ewentual­
ność przygorować. Tak te slupy za­
bezpieczyć w miejscu przebijania 
dachu, by woda nie lala się ani 
na ludzi, ani na maszyny.„ Na 
tych stalowych slupach ponad 
is.tniejący dach rozstawia się stalo­
we kratownice, które przykrywa się 
odpowlednlimi płytami. Z chwilą 
zakończenia tej czynności - stary 
dach się likwiduje. Hala staje się 
wyższa - przestrO'Ilniejsza. Taką 
robotę rozpoczęto w Zjednoczonych 
Tkalniach Jedwabiu w li.stopad2ie 
z zamiarem zakończenia jej w 
czerwcu 1975 r. Gdyby można było 
sobie pozwolić na luksus przerwa­
nia produkcji - praca budowla­
nycll - spokojniesza, bezpieczniej­
sza - trwałaby o 6 miesięcy kró­
cej„. Mistrz Stefan Bogulas który 
w ten sposób mQdemizował .,"Hen­
tę!•, „Pi~w.szą•1 ' "(oo -11 w · ·w· 

Praca w hali Temcmtowej „w biegu" czyli zrozumienie kcmiecz..; 
ności. I przez budowlanuch i przez włókniarzy„. 

OczyV!iśc!e każ.dy dzień przerwy 
w produkcji Zjoonocronych Tka­
ni.n Jedwabiu, „Pierwszej" czy 
ZPW im. 9 Maja - to milionowe 
straty. Wniooek: tak zorganizować 
pracę, by jednocześnie n i-e stracić 
ani godziny produkcji, równolegle 
modernizując zakład„. 

Ten młot pneumatyczny wyd.zie-

przedsiębiorstwie) mformuje: 
musiałem przed chwilą zdjąć bry­
gadę z dachu - bo zupetnie prze­
mokli.„ Istotnie cały dz.ień lało. 

Mistrz Jan Dolygowski (22 lata 
w przedsiębi.qrstwie) poka71Uje mi 
sta.ry parownik w „Pierwszei" (ni­
sko, dusmio, ciemno) i kawałek już 
2illl.oderniwwanego z nowym da-

tym przekonapa. - V{Cal~ 'ii\e po 
to, by podkreslać wyjątkowość sy­
sytuacji. Bo wyją tkowość sytuacji 
już. do niego nie dochodzi. Już się 
przyziwyczaił. 

Takie też odniosłam wrażenie pa­
brząc na załogę wykończalni przy 
maszynach wśród gęsto ustia•Wio­
nych slupów podpierającyb nowe 
kQ!wtriukcje. Po prostu załoga robi 

ICZNE KONTUZJE SPORTOWCOW I TO ROŻNYCH DYSCY-

LPLIN ODNOSZONE NA ZAWODACH JAK I TRENINGACH, 
NIE TYLKO PRZESZKADZAJĄ W OSIĄGANIU CORAZ LEP­
SZYCH WYNIKOW, ALE CO SMUTNIEJSZE - PRZEKRESLA­
JĄ NIBRZADKO ICH DALSZĄ KARIERĘ. 

wego, czy uśmierzenia bólu, ale rów· 
nież do udzielenia skutecznej pomo­
cy w pracy treningowej. 

~lo~ne są ostatnio w sportowym 
świecie kontuzje dwóch czołowych 
płotkarzy polskich. A. Galantowi -
';'Wazanego do niedawna jeszcze za 
Jed':'ego z oajpoważniejszycb kandy­
datow na rekordzistę świata - grozi 
trwa!e kalectwo. Kontuzja kręgosłupa 
J. Pietrzyka, - kreowanego po ubie­
głorocznych sukcesach (mistrzostwo I 
ri:kord Europy Juniorów) za pewnego 
mema_I faworyta do złotych medali w 
Rzymie I Montrealu - eliminuje go 
i to podobno definitywnie ze startów 
w tegorocznym sezonie. Podobnych 
przyl}laclów można by przytoczyć 
więcej. Również z poclwórka łódzko­
wojewódzkiego, 
Różne są tego powody. Do jednych 

z najważniejszych należy zaliczyć brak 
właściwej opieki lekarskiej. Czyżby 
sportowa medycyna nie istniała w 
praktyce? Bo chyba w niewielkim 
stopniu mogą zmienić te opinie przy­
chodnie sportowo-lekarskie, wąskie 
Jak na razie grono lekarzy specjałi­
Z';'j~cych się w tej dziedzinie, czy też 
mehczne placówki centralne. 

GDZIE NALEŻY SZUKAC ZRODEL 
NIEDOMAGAN l\iEDYCYNY SPORTO· 
WEJ? JAKĄ OBRAC METODĘ LE­
CZENIA SCHORZE!Q SPORTOWEGO 
ESKULAPA? z tymi wątpliwościami 
zwróciliśmy się do dyrektora Przy­
chodni Sportowo-Lekarskiej w Lodzi 
- dr HENRYKA KUŃSKIEGO. 

- Przy obecnym systemie organiza-
cyjnym sportowa medycyna w na­
szym kraju (również I w Lodzi) nie 
jest zdolna sprostać wszystkim bie­
żącym potrzebom. Lekarze nie od dziś 
mają słuszne pretensje do władz spor 
towych o małe zainteresowanie Ich 
pracą na sportowej niwie. Jak dłu­
go bowiem można kwitować działal­
ność medycyny sportowej U tylko 
hobbistycznymi ciągotami poszczegól­
nych jednostek Mam n·adzleję. podob­
nie jak I mol koledzy , że zaczniemy 
pracować w lepszym klimacie po po­
niedziałkowym wspńlnym kolegium 
Ministerstwa Zdrowia I GKKFiT. 

Przychodnia Sportow11-Lekarska w 

- Nie wszystko trzeba zwalać na 
głowę lekarzy klubowych. Ich „pacjen 
ci" muszą być pod stałą kontrolą spe. 

Lodzi uważana jest za jedną z lepiej cjallstycznych placówek. Przychodnia 
pracujących placówek tego typu w sportowo-lekarska powinna nie tylko 
kraju. A mimo tego nie spełnia wszy. wydać decyzję o stanie zdrowia kan­
stkich warunków prawdziwej „lecznJ-, dydata, ·a przede wszystkim służy<' 
cy sportowców". pomocą szkoleniowcom w odnowiP 

- Udało nam się stworzyć w miare biologicznej sportowców. I ten wa· 
korzystny system organizacyjny. Ni!' runek możemy spełnić przynajmniej 
zawsze było to zgodne z obowiązują- w odnjesieniu do całej czołówki lódz­
cymi do niedawna przepisami, którP kiego sportu. Dysponujemy przecie> 
dla dobra sprawy. często del!~atniP nowoczesnym (jednym z najlepszych 
mówiąc, omijaliśmy. Obok centralnej w kraju) ga binetem odnowy biolo­
przychodn! mieszczącej się w Pałacu gicznej. Niestety, nie wykorzystanym 
Sportowym, istnieją podobne placów- w pelnl. 
ki w każdej dzielnicy. Ponadto specjal Dlaczego? 
ne pr~ychodnie oddane zostaly do Trenerzy łódzkich klubów nie or!en· 
użytku sportowcom szkolnym I aka- tują się zbytnio (poza nielicznym!) ja­
demick!m. Czy jest to już szczyt moż· kim zabiegom powinni być poddani 
liwoścJ w tej dziedzinie. - Na pewno ich podopieczni skierowani do przy­
nie. chodni. żaden z lekarzy tej placówki 
Według powszechnie panujących opl nie jest z kolei zorientowany w jakim 

nil przychodnie sportowo-lekarskie okresie treningu lub startów znajduje 
służą w większości przypadków tylko się zawodnik. Trudno się więc dzl­
po to, by przeprowaclzić okresowe ba- wić, że pacjenci gabinetu odnowy WY· 
dania zawodników. I na tym koniec. bierają sobie zabieg wedlug wlasne~o 

- Dużo w tym prawdy, ale niezu- uznania. 
pełnie . Kłopoty etatowe, szczupła ha· Do wyjątków zaliczyć należy jedy­
za lokalowa, niedostatek w sprzęcie nie pilkarzy i hokeistów LKS, piJ. 
i urządzeniach nie pozwalaia n·a karzy Widzewa. siatkarki Startu i ko-
zwiększenie zakresu usług . · la rzy. Przedstawiciele pozostałych dy-

Kandydatów do pracy nie brakuje I scyplin są raczej gośćmi od święta. 
to prawdziwych hobbystów, że wy- Odnosi się to nie tylko do czołówki 
mienię tu by lego boksera. absolwen· naszych ciężarowców, ale i zapaś ni­
ta W AM - K. Rynkiewicza, czy też ków budowlanych oraz koszykarek 
partnera G. Kostrzewińskiej - A. Bro- LKS. 
aeckiego, który ukończy! w tym ro- Trzeba więc wziąć do galopu łódz-
ku studia medyczne. kich szkoleniowców (podobno wladze 

A co robią lekarze klubowi? Czy WFS tę sprawę mają na uwadzP.), 
Ich rola nie ogranicza się do uczestnl· Trenerzy nie ukrywają z kolei, źe wle­
czenia w zawodach I udzielenia ewen- lu z nich błądzi wrecz po omacku i 
tualnej pomocy poszkodowanym za· na wyczucie aplikuje treningowe daw­
woclnikom. Byle tylko stanęli na no· ki swoim zawodnikom. 
gach I wrócili na boisko? A już bezsilni sa wręcz Jeśli chodzi 

- Lekarze klubowi zdolni są leczy(> o jak najszybsze wyleczenie kontu­
obecnie tylko na w.czoraj, spełniając zjl zawodników. W wielu krajach (np. 
prośby zawodników 1 dzlalaczy. A NRD lub ZSRR> kontuz.lowani spor­
wiadomo do czego tego typu prakty· towcy wracają na boiska już po kilku 
ka prowadzi - dalsze powiekszenle dniach. Bez ryzyka ubocznych, szkod· 
~rupy sportowych Inwalldów. Uwych dla zdrowia następstw. 

Trzeba więc przyznać rację trem„ - W tej dziedzinie medycyna spor-
rom nie widzących w lekarzach spor- , towa nie jest zdolna I sprostać 
towych godnych partnerów. Zdolnych bieżący'm potrzebom. Nie mamy moż­
nie ~!ko do blokad;)' stawu kolano• liwości wydania oceny stopnia wy. 

I 

Fot. ANDRZEJ W ACH 

Bo tak r02umTeć el-rudne wymogi 
chwili potrafią tyl\io włókniarze. 
Nowe obiekty - nGwymi obiekta­
mi, Tak pracować :- w biegu mo­
dernizować - trzeba. będzie jeszcze 
długo. Mim1> że opierając się na 
rodzaju zleceń w portfelu przedsię­
biorstwa można. wysnuć wniosek, 
że najgorsze juz przeszło, że no­
wych inwestycji cora1 więcej„. 

trenowanl•a skierowanego do przychod 
ni sportowca, jako że współczesny 
rozwój nauk medycznych nie daje 
jeszcze pełnych możliwości do prze­
prowadzenia tego typu obiektywnej 
oceny. Możemy tylko kreślić stopień 
wytrzymałości ogólnej zawodnika. Tę 
sprawę jeszcze precyzyjniej będziemy 
mogli załatwić po otrzymaniu w br. 
specjalnego aparatu do określenia 
tzw. puł·apu tlenowego - zwanego 
spiroiltem. 

· Ale na otrzymanlt1 splrolitu nie koń­
czy się szczyl osiągnięć w dziedzinie 
medycyny sportowej, 

Rozmawiał: WIESLA W WROBEL 

Pomysły -Odkrycia 
NIE PALIC NA ULICY! 

Intensywne badania loboratory7-
nę i lokalizacja obszarów więk· 
szego nasilenia chorób nowotwo­
rowych doprowadzily naukowców 
amerykańskich do konkluzji, że 
przyczyną zachorowań jest wspól­
dztatanie co najmniej dwócli z 
licznych poznanych już CZ)lnni­
ków rakotwórczych, jak wirusy, 
spaliny samochodowe, dym z pa­
pierosów t inne zwiazki chemicz­
ne. 

Na obszarze miasta liczba zgo­
nów spowodowanych rakiem pluc 
waha się od 43 do 75 rocznie na 
100 tys , mieszkanców, zależnie od 
dz!elnioy . Analiza tych przypad­
ków potwierdztta znaną już wspól 
zależność między zachorowaniami 
na 1·aka i paleniem papierosów 
oraz narażeniem na wchtanianilł 
niektórych związków węglowodo. 
row11ch . Jednak obie te przyczyny 
oddzielnie dawały niższy poziom 
wskaźnika zachorowań. a dopiero 
dzia.lanie tączne podnosiło po do 
najwyższego poziomu. Palenie pa­
pierosów w atmosferze zatrutej 
spalinami lub zanieczyszczone; 
substanciamt cllemtcznymt - jest 
więc szczególnie niebezpieczn12 

WZRASTA KOSZT 
NIESMTERTELNOSCI 

W Kalifornii powstalo w latach 
sześćdziesiątych Towarzystwo Krlo 
geniczne. które przechowuje w 
stani e glębokiego zamrożenia 
zwlokt zmarłych Zabieg ten pod­
jęty zostal z nadzieją, że postęp 
m edycyny zwalczy kiedyś choro­
by. które spowodowały zgon tych 
zmarlych i że uda .•1 !i ich p1·zv­
wr6ci<' wtedy do życia . Jednalc 
brak widoków na powodzeni" 
takiej operacji w określonej przy 
szlośct I wzrost kosztów przecho• 
wywania zwlok w specjaln')Jch 
warunkach spowodowaly zmniej­
szenie zainteresowania tą specy­
ficzną formą nadziei na nieśmier­
telnośr. Rodzin'!J „ wvcofalv" astat. 
7l ! O dwi.e spośród 14 osób, których 
zwlo1' i przechowywane sq przez 
przedsiębiorstwo. 
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Nie~stre granice.„ 
D 2liadilrowie, wyrokiem sądu, zoo.tali pra.w.nym! opieku­

nami wnucllka. Ich córka wyr;r,ekła się &wojego dziecka, 
Nie chce płacić nawet 400 %l alimentów. Na ~no nie­
latwo je.s.t .starszym ludziom utl."Zymać i wychować 

chłopca. Wiec szkoła, do k·tórej uc:zęszcui.. jak może poma.ga 
opiekunom. D~taje on bezpłatne obiady. mleko. cza~m paczkę 
z odzieżą. lub d'C>raźną zapomogę. Dziadlkow1e nie są jednak tą 
pomocą usatysfakcjonowani. Uważają. ze maja prawo d<> sta­
łej zapomogi. I ar~ument.ują, że gdył>y wnuczek był w domu 

dzi<?cka, w6w.czas lros-z.ty utrzymania ponosiłoby wyła.cznie pań­
stwo. 

Na bakier z informacją POCZD 
Nie moi.na z.arrzucić więk~ścl 

naszych Czytelników braku obiL°+:ty 
wizmu w ocenie trudnej i odpo­

Szkoła, na namą interwencję, }eMx:ze ru dokładnie ll!M'aw- wiedlzialnej pracy ludzi zatrudnio-
dzila wa·runki materialne tej roo7.'iny. Fakt.yczntle je.s<t jej cięt- nych w różnych pionach gos.pooar­
ko. Niewielkie emerytury zapewniają sk!'-Ollllne życie. Te.go nikot c~o-usłu.gow;l'.ch. Ten bowie!ll. o-. . . . . . . . . b1ek.tyW1Zl!Tl 1 obywatelska sw1ado-~1e zaprzecza. Lecz JeJ P<nAom zyC'la me odbiega od wielu , mość, za.równo dokonującej się w 
mnych przeciętnych łód~ich redzin, góz.ie również Oi!'ZCZ~ , usJ!ugach poprawy jak i prze{)iW­
si~. Dlatego odmówiono dziadkom &tałe.j za,poa:nogi. · I działania niektórym istniejącym 

jeszcze trudnościom, przejawia się 
W jednej tyLko lódzkliej dzielnicy jel!lt 120 azieci, klt6re wyclio- w zna·c2l!1ej części I.istów nadcho-

. od · . - . dzących do redakc31, poruszają-WUJ8 r zmy zastępcze, nie maiące zadnych 1l0b<>w1ązań al!- cych różne usługQWe i zaopatn.e-
mentacyjnych. I one właśnie, zgodnie z zanąd2en·iem Mini- nfowe problemy, sygnalizujących 
s.ters·twa Oświaty z maja 1972 r., ·otrz)"mują stałe ui.pomog! P<JJedyńcze i konkretne fakty zda­
w wysokości 750 z.! miesięcznie. Pi.scze wi~ inspektor sz,kolny. rzających się tu, czy ówdzie za­
że .. na ten rok otrzymał 800 ty.5. lll. Ale gdyby dMtal je=e nied'bań lub blędów. 

kanaście dni straci swą pełni\ war­
tość i że z tych względów nadaje 
się rac,zej do szybkiego zużytkowH­
nia niż do 7.amelinowania w rl<>-
mowej spiża~e. . 

EklS!peti)"Za Państwowej Inspekicjl 
Handlowej potwieróziła te zarzuty 
powoiadamiając nas w nadesłanej 
odpowiedzi. iż „ocena laboratoryJ· 
na wykazała, Iż bułka posiada. za­
wartość cukru w suchej ma.sie w 
przeliezeniu na sacharozę 2, 7 proc„ 
zamia.st min. 3 •roc., a zawa.rtośó 
tluS'Zll.llU Z,4 proc. zamiast min. 3,5 
proc. 

milion, szybko by go roo:dzielil wśród dzieci pollrz.ebujących po­
mocy: Doplac1łby im do ulgQWych obiadów, kupił nowe buty, 
odz1ez, nawet stoły, foby mialy u siebie w domu przy azym 
odrabiać lekcje. Tyle jest jesozcze potrzeb. Tych naj'bardzieJ 
bolesnych, bo spow<>dowiinych g1'upot11 i podłością, brakiem 
poczucia odpowJedz:ialności wobec własnych dzieci. To J>t'"Zede wszy­
stkim szkoły i komi.te ty rodzicieB.skie pizychcxlzą im z pomocą. Za­
pewniają codziennie s-zklan.kę gorącego mleka, śwliei:y obiad, 
stype'lldia, doraźną pomoc fiinansową. 

Nie każdy bowiem je9t ne ty:Je 
7JOI"ientQWany, czy przezorny, aby 
sprawdzić datę wyznaczającą ter­
m1,n przydatności produktu do SJX>­
ż:vcia umieszczoną na opakowani1L 
Stąd i takie przypadki jak ten za­
sygnal~rowany nam przez jedną :t 
klientek. która w końcu lisitopada 
ub. roku kupila płatki owsiane -­
błyskawiiczne produkcji Zakładów 
Zbożowych w Wągrowcu, w sity­
c:ziniu okazaly się po ugotowaniu 
niejadalne, bowi-em termin kh 
przydatności mina! 13. XII. 1973 r , 

Z takich też obiektywnydh i u- Na o wiele drastyczniejsze zJa-

Pod<0bn11 niezgodność z oorml\ " 
powodu obniżonej zawal"tośt:i cu­
kru i tl'usz~u wykazała analila 
trz;ec:h następnych zakupionych w 
różnych cxlstępach czasu wyrobów 
tej piekarni. .• Swiadectwo analiz 
badanych bułek - infO!muie PIH 
- przekazano dyrekcji Lódzkich 
Zakładów Przemysłu Piekarskiego 
w Lodzi w celu zajęcia odpowied· 
niego stanowiska i ustosunkowania 
się do osób winnych produkowania 
pieezywa niezg-odnego z wymogami 
obowiązującej normy jakościowej". 

zasadnionych pozycji odnotowaliś- wisko zwróci/a na.m uwagę pare. 
my o,5fatnio ktlika pl"'Lekazanycl'> Helena S. Kupiła ona w dniu 10 
nam przez ~zytelników sygnałów, grudnia w skleµie spożywczy-ro 
pos.tulujących potrze-hę czi:stszych przy ul. Przędzalnianej bul'k,ę-an­
kontroli sklepowych. magazynów ; gielkę w cenie 4 zł. która na dru­

N ie~s·tre są granice potrzeb. Ta. sama ma!J\'.8. której 
dziecko korzysta z ulgowych obtadów ,gzkolnych. prosi 
redakcję żeby jej podała, które orgat1izacje w Lodzi 
wydają dz.ieciom talony na soki owocowe„. (&li.z) 

półek. gdzie zdarzają soię. choć gi dzień zeschła się tak, że nie Państwo odpowiednimi przepi.s.a­
sporadycznie, towary o obniżonej nadawała się do spożycia. Cz,v- mi i przy pomocy wyspecjaliz.o.. 
jakości lub dobiegającym końca ter telruicz.ka. która pi:zyniosla (yw eks- wanych organów kontroli chroni 
minie przydatności użytkowej. Za- ponait do redakcji, twierdzila, że w interesy klienta. Rzetelna i kon­
chodzi więc konieczność inf<>rmo- piekarni przy ul. Wojska Pol- struktywna krytyka ze strony <> 
wania klientów przez personel skle• skiego nie włożono do cia ta wszy. bywa leli jest prawdrziwą P<JiffiOCa w 
J>OWY o tym, że sprzedawal!ly aT• stkich niezibędnych składników m praktycznej realiz§.cii tych ceJó,w. 
tylkuł f!IPO'i:ywczy za kilka czy klil- in. cukru. (wyrz.) 
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~ ~~k~~~ !y~ ~~ ~"~· ~-· ~ ~ ~}~!M ~.~w~~ . tmlj1)tlr1il od owTQdo 
IPTaCOWał Ka\Z.ml!e~ s. - bo w łódz- li obywatelem l"Ot1Wil\Zano 30 czer- niejszyich i najoięż.szych latach. lJ!'łf'Óez sobót ikiej Wybwórni Fil~ów Fabula'!'- wca ~958. r„ a 'latem uprawnienia Pod każidym względem. Glównil> . r· . 
nych. Pracowałby az po emeryturę, do btletow nie prr;ysługuJI\". jednak zarobkowym. Toteż ich p­
ale Y" 1958 r. zac~orow:al i mtl.S;ial Zwróciliśmy się więc do Zarze.du merytury nie ISI\ zbyt duże. I dziś. 
prze3ść na rentę mwalidiJką, ktora Głównego Zw. Zaw. Prac. Kultury nawet raz w miesiącu, nie moga 
w 1964 r. :z.amieniono mu na ~P- I Sztuki w Warszawie, pros'ląc o bezpłatnie iść do kina? 
ryturę. . u~~un'ko·wanie Sifl . w tej k;v„. Czy rzeczyWiście ci sta'!'Zy lu-
~1edawno spotkał kolegę z WF~, st~1. Ale :iarząd ą~~ny .P?tw1er- <ilJle, swoją dawną pracą w boga­

tez. emeryta. Pogadali, J?O"."spom1- d.z1l <!--et:Yz_Ję dyrekci1 łódzk1e1 WFF: tych d!ziś przecież wytwórniach fiil. 
n~h. ~ wte<;IY ~ pan Kaz1m1e.rz do- „Pomew.az przywilej pracownłcz1 m<J<W)'ch. nie ciasłużyli sobie na ten 
w1edz1ał s-ię, ze wytw~rn.1a daje ustanowiono powołanym układem i przywilej? (Gi'Z) 
swoum eme-rytom, co m1es1ąc dwu 1961 r. z przyczyn formalno-pra.w• 
podwójne bezpłatne bilety do km:t, nych nie może obejmować łych 
ora;z wkładkę z pięcioma kupona- pracowników, któn:y przeszli na 
mi. uprawniającymi do ulgowych zaopatrzenie emerytalne p~ed 
biletów. Ci zaś, co mają 'Za sobą wejściem w bcie Układu Zbloro-
25 lat pracy w kinematografLi, o- wego Pracy. Wcześniejsze przepf. 
trzymują 4 bezptatne bilety i 10 sy w tym zabesie przywilejów by. 
ulgowych. Poszedi więc i on do lym pracownikom kinemałO&'rafił 
działu kadr. Tam wysłuchali go, nie przyznawały". 

Z ukosa 

Najwrażliwsze 
• • m1e1sce 

DODATKOWE WOLNE DNI 
A URLOP 

I 
która dysponuje przeciei na mleJ· 
scu Instrukcją zasiłkowa, ZUS, 
dokła.dnie o.kreślajl\cą zasady takit1 

GRAŻYNA K.: W 2iwia.zku z go drugiego zaświadczenia. (g) 
wprowadzeniem w tym roku do-

URLOP O STOPIE:iq- NIŻSZ'Y 
datkowych wolnych dni, prosz~ 
wyjaśnić, czy pracownikowi umy­
słowemu, korzystającemu z urlopu, 
w czasie. w którym przy.pada wo!- STANISLAW B. Z DĄBROWY: 
na sobota, przedłuża się urlop o Zoo.talem zwolniony w dniu 7 czer­
j<!den dziień roboczy? wca, z;;. samowolne po;r-zucen.i·e pra-

RED.: Tak, przedłuża się, bo- cy. Zatrudnienie w nowej firmie 
wiem dzień ten będzie wlinzany do podjąłem 5 września.. na 2 dni 
urlopu i oczywiście zapłacony. Do- prlled utratą ciągłości. Czy mam 
tyczyć to jedna.k będzie, tylko tych prawo dopominat się o urlop za 
pracowników, którzy pracują w 1973 r? Czy urlop bieżący w obec­
systemie 46-godzinnym. Ci nato- nej fi!'mie, mogę wykorzystać w 
miast, których obowiązuje 42-go- dogodnym dla mnie czasie1 

RED.: Pracownik, któreg-o za-

~hoć nie ukrywali Zldziwienia jego Oczywiście nie mamy pra•wa 
ządaniami. Kazali napisać podanie. kwestionować tych przepisów. Ale 
Po i!lkilmś .ci:asie otrzymał. oopo- nie możemy też obojętnie przejl<jl 
wiedz. Oto 3e3 treść: „Przepisy re- wobec takich podziałów. Tym bar­
g~lujące sprawę wydawania bile- dziej, że d11wni pracownicy WFF, 
tow bezpłatnych I wkładek renci- których układ zbiorowy już nJi' 
storn I emerytom weszłJ w iyci• zdążyl objąć, ,pr<).90Waii w .wlPkich 

dzinny tydllień pracy, wolny dzień 
otrzymają dQpiero po przedłużeniu 
czasu pracy w innych dniach, nie 
będą mieli dnia wolnego wliczone-

Przez wiele długich miesięcu go ćlo urlopu. (g) 
pqJrzyli okoliąn.· 1,1.IJesz~fl.cJI , ~ , , ,„ 1.irfo , 

kład zwolnił za sa.mowolne porzu­
cenie pracy, traci prawo do bieżit­
cego urlopu. A więc nie ma Pan 
szans -aa otrzymattfe · ekwiwalenfii;' 
Urlop bleża,cy otrzyma Pan <\6p1e-<t ' 
ro po roku pracy I to o stopień niż­
szy_ Chyba, że ma Pan naJniższy 
wymiar urlopu - 1ł dni, wówcza.s 
go się już nie obniża. 

.„ ~· .~ r.einontowp w pon-, 1 , • Z~:SJ.l.fll,ł: , . u 
s'i prz11 ul. Glębokiej nr 14, Z DWOCH ZAKLAD()W 

A nam wciąż szkoda drzew 
na.le;żqcej do Za.kla.dów Włókien 
Sztucznych „Anita.na.". 

Remont się skończ11!, ale bQr­
laganu nikt po sobie nie sprzqł-
nąl. Tulaly się na podwór.· 
różne rupiecie, a pojemniki na 

ANNA M. Pracuję w dwóch u­
kładach. W jednym zarabiam Z tys. 
zł, w drugim, choć pracuję tylko 
4 godziny, otrzymuję 1300 zł. N 1.P­
dawno pl"Zewróciłam się i zlam.a­
łam nogę. Chciałabym wiedzieć, 
czy wynagrodzenie za czas ch"'ro­
by, otrzymam z dwóch zakładów? 
Pytam. bo od lekarza. otrzymałam 
tylko jedno zwolnienie. O drugim 
nawet słyszeć nie chciał. 

Do gorzkich i pełnych talu u­
wag, jakich nie .s.zczędzila w swo­
im liście p. Zofia Małynrik, pisząc 
o wycinaniu drzew na ul. Luto­
mierskiej, ustosunkował się Zarząd 
Inwestycji Miejskich w Lodzi. za­
pewniając. że ochrona rielerui, 
szczegóLnie o.?JCiobnej, jest przed­
miotem stałej tr06'ki władz miej-
5kich. Wydały one szereg zal."Zą­
dzeń zobowiązujących inwestorów 
do szcze.gólnej uwag! przy podej­
mowaniu decyzji o ~ycinan.iu 
drzew. 

śmieci, od lat chyba nie bylu 
Wciąż mamy przed naszym! ocza- opróżniane. Zniszczono też na 

mi ten pnykład, gdy budowano e- rogu Głębokiej i Niskiej, pięknu 
lektrownię , III i trzeba bylo wy- trawnik, ustawiajqc n.a 11im 
ciąć 140 drzew. Projektanci twier- pakamer11. 
dzild, że to warunek terminowej Mieszkańc11 pobliskich ulic, 
realizacji inwestycji. A jednak u- zdenerwowali się t11m wszyst-
ratowano wówcza°' 125 drzew, bo- kim i napisali do redakcji. No 
wiem okazało sif;, że moi:na było i dobrał się wreszcie gospoda.-
przesunąć 11nię energetyczn' o rzom „Anilan11" do skóry, w .t. 
4-5 metrów. dzewski Urzqd Dzielnicowy. Za­

powiedział, że jeśli w najbliż-
Lodzianie !!I\ uparci. Będ1' bronić szych dniach, nie będzie tu ez11-

każdego drzewka. Aż WTeszc1e do- sto i porządnie, pos11piq się ka-
czekają &ię, że kiedy przyjdrie 711 administracyjne. 
projektantom za. każde drzewko, 
za.płacić kilkadziesiąt tysięcy zło- Niektórzy udają, że nie wi-
tych, nauczą się je cenić. 1 tak dzq i nie sl11szą. Dopiero, jak 
projektować. żeby im drzewa nie ich się trzepnie po „kiPszeni", 
przes:nkadzaly w organizacji pla- I natuehmia.st odzyskują spraw-nu budowy. (giz) -nc.s.'ć •. __________ <11_>_„ 

RED.: Zasiłek chorobowy otrzy­
ma pani na pewno z obu zakładów 
równocześnie. Z tym, że musi pa­
ni jednak doręczyć dowód, uspra­
wiedliwiający nieobecność w pracy 
również i w tym drugim za.kła­
dzie. Wprawdzie lekarz nie ma 
prawa wystawić dwóch blankie­
tów druku L-4. natomiast jest zo­
bowiązany wypisać specjalne za. 
świadczenie o rzasowej niezdolno­
ści do pra.cy. Jeśli lekarz nie wie, jak 
nalety je wystawiać, powinien za­
pytać o k w swojej administracji, 

To jednoroczne obniżenie wymia­
ru urlopu ma charakter jednorazo­
wej sankcji wobec pracownika, 
który swym postępowaniem zdy­
skwalifikował się w pracy, albo 
został izwolniony za porzucenie 
pracy, a to znaczy, że rozwiązał 
stosunek pracy w trybie prawem 
nie przewidzianym i tym samym 
naruszył podstawowe wa.runki u-
mowv o prace. Cg) 

SPRYTNY KOMPUTO 
Od czasu wprowadzenia no­

wego sposobu rozliczeń abonen­
ckich rozmów telefonicznych 
przez centrale telefoniczną „8", 
opiaty miesięczne znacznie wzro­
sły. Trudno jest posądzać licz­
nik elektroniczny o umyślne 
fałszowanie rachunków, ale nie 
mogę zgodzić się na wykazan~ 
przez licznik ilość 390 rozmów 
miesięcznie, jeśli w tym okresie 
było przeprowa.dzonych nie wię­
cej jak 100 rozmów. Abonent, 
nie mając licznika kontrolnego, 
nie może udowodnić „kompute­
rowi" fałszywych wskazań. D() 
takiego systemu nie można mieć 
zaufania., zwłaszcza jeśli licznik 
myli się zawsze na korzyśi cen­
łrali, nigdy abonenta. 

F . K. 
(nazwisko i adres znane red.l 

ULICA CZARNA 
Mieszkam) w Ton1aszowie 

l\lfazowieckirn przy ul. CzarneJ. 
Choć wąska, brzydrka, zapomn!a­
na przez władze miejskie, jest 
to jednak ba.rdzo wa!Żna ulica. 
Tak ZJWana awaryjna. G<ly na 
ul. Warszawskiej, która ie.st 

.trasą przelotową, prowadzone 
są roboty, wówczas wszystkie 
poja:z.dy przejeżdżają przez Czat" 
n::;. I wyobraź sobie Redakcjo. 
że ta ulica tylko do połowy po­
siada linię elektryczną. Wystar­
czyłyby 4 słupy i 200 metrów 
1h1i i druga połowa też mo­
głaby być oświetlona. 

W tej nie oświetlonej części 
mieszkają przede wszystkim 
rob<'tnicy i emeryci. żeby mie<' 
w swoich mieszkaniach światło 
f'le~tryczne, zacrepiamy przewo­
dv na daC'hach, jeden od dru­
P,ie·go, a to jest przecież bar­
dw niebellpieczne. Lecz jak 
żyć w takich ciemnościach? 

1gl 
Nazwisko i adres zna.ne reda.kcji 

CO NA TO MZBM1 
Może Ty redakcjo poradzisz 

nam co robić. Od listopada ub. 
roku jesteśmy pozbawieni gazu. 
Po prostu rury gazowe trzebi! 
wyczyścić. Wyznaczono nam ter­
min na kwiecień 1974 r. Niby 
wszystko w porządku. Tylko na 
czy;m mamy gotować? A może 
gaZ9!tmia z własnych funduszów 
otworzy dla nas „bar"? 

Z -poważaniem 
Lokatorzy z ul. PlotrkowskieJ 51 

PIES W KAGARC\ł 
Jesteśmy u kresu wytrzymało_ 

ści nerwowej. Od wczesnych 
godzin rannych, do wieczora, 
musimy wysłuchiwać szczekania 
psa, wypuszczanego na ulicę bez 
uwięzi i kagańca, goniącego 
przechodniów i pojazdy. Wszel­
kie nasze prośby u właściciela 
psa, nie pomagają. 

Mieszkańcy ul. Poznalisklej 45 
I sąsiednich posesji 

(kilkanaście podpisów) 

RED,: MZBM-Górna, poinfor­
mował nas, że pismem zobo­
wiązał właściciela psa, żeby go 
wyprowadzał na smyczy i w ka­
gańcu. W innym przypadku 
sprawę trzeba będzie skierowa.r. 
do komisji pojedna.wczej. 

(J) 
Wydział Gos.podarkii ~es.trzen­

neJ · informując o planach zabudo­
wy określ•a, jaki drzewostan po­
winien (szkoda, że nie musi) być 
zachowany przy projektowaniu za­
gospodarowania prze.s.tr2lennego. Ale 
o tym. czy drze.wa zosta.ną, czy nie, 
decydują warunki techniczne, w 
jakich realizowane si\ tę projekty. 
Bo np. dźwig musi mieć - wolny 
od wszelkich wzniesień - pas te­
renu w granicach 40 metr(yw od 
jednego budynku. Musi być także 
odpowiedni plac budowy z drogami 
dojazdowymi, składowaniem mate­
riałów, zapleczem socjalnym dla 
załogi itp. Słowem - powmna to 
być wolna orzestrzeń, a n.ie pery­
fe rie, pełne uroczych drzew i zie­
lonych zakamarków. Właśnie dla­
tego drzewa z ul. Lutomierskiej 
musiały zginąć. Przeszkadzały w 
realizacji projektowanych budyn­
ków nr 252 I 253. I zgodnie z pro­
jektem orga.nizacjl pia.co budowy, 
musiały być usunięte. Ale czy 
zgodnie z roma.dkiean i wymoj!ami 
śrcxlowiska? 

chowań 1 tej I 1 tamtej strony biurka, 
okienka czy lady. O ileż byłoby mniej 
skarg i utyskiwań Ila bezduszne I nie­
frasobliwe odfajkowywanie różnycb lud7.­
kich problemów". 

Do tego samego zagadnienia z praw­
dlliwą pasją i .swadą nawiązuje w na­
deslianym onegdaj liście jeden z naszych 
czytelników („z pewnych wz.gJęd(yw nie 
ujawniam swego autorstwa - mogłoby 
to być źle widziane") opisujący swoje pe­
rypetie z wyegzekwowaniem nalei.ru:>ści 

poma.ga. Może od te.ro irzeba było sa­
cząć?". 

List, choć nie podpIBany nazwi&kiem 
autora, przekażemy władzom krytyko­
wanej instytucji, której adres zamieści! 
obolk pooanych fa,k.tów. Opisane w n~ 
szczegóły umoż;U.wią być moż>e zo­
rientowanie się w sprawie i załatwieni\' 
jej wresz;cie bez biurokratycznej mitręgi, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami 
Nie w8'tpirny też. ii: wład:ze U&tosunkuja 
się do takiego, jak podaje autor, kary­
godne~ spooobu zala1twiania interesantow 

chyba miała na myś1i ws.pomniana na 
początku Czytelniczka domagając sie 
szer.srego uwzględniania w przygotowa­
ntu uiwodowym pracowników tych ws\Z.y 
s!'k<ich zasad i norm, które składają sie 
na pojęcie: humanirz:acji pracy, 7. jej nad­
rzędnym celem tj. człowiekiem. 

·oDPOWIE'D~t 
REDAKClł 

Stalą Czytelniczkę, która pl'06ila o 
szczegółowe informacje w sprawie 
pożyczek bankowych, pro&!my o p~ 
danie adresu lub osobiste zgłosze­

nie się do redakcji, gdyt chcemy jej 
prze:kazać odpowledt. <1> 

Stala Czytelniczka: PanteroWie do­
brze o tym wiedzą, że w autobu­
sach ! tramwajach . palić nie wolno, 
A jednak często ten przepis tamta. 
Niestety, pracownicy MPK nie mo­
gą z tego tytułu karać l)Odrół.nych 
mandatami, gdyż nie mają do tece> 
uprawnień . Mogą jedynie - k!ero· 
wać wnioski do kolegiów d/a wy-
kroczeń. (g) 

ł DZIENNIK t.ODZKI ar 511 ('1850) 

Kto jest chuliganem, bandytl\ czy zło­
dziejem, moż.na oklre~lić dokładnie, choć­
by przy pomocy oficjalnych dokumen-
tów sądowych. Z dżentelmenem byWa 
inaczej. Dla 17-letn.iej Lolity S„ która 
napisała li9t do redakcji prosząc o zna­
lezienie jej pracy i mieszkania w Lodzi, 
bo zakochała się w tutejszym chłopcu 
„co wygląda szlachetnie jak sam artysta 
filmowy", dżentelmeństwo to przede 
WS07.iJstkim, a może i wylaC'Znie, modny 
ubiór i bly&lrotliwe maniery ttJwarzyskie, 

Nie chcę uogólniać, wydaje się jednak, 
iż ów s·tereotyp mies7Jc2.<1ńskiego savoir 
vivre'u wciąż jeszcze spotyka się ze zbyt 
słabym, wy<"howawczym przeciwdziała­
niem. Nie byłoby nieszczęścia gdyby da­
wał o sobie znać w pl."ZY)}adkach takich 
jak mentalność owej młodej i niewyro­
bionej życiowo dziewczyny z podlódzkie­
go miasteczka. Niestety, towanyszy on 
również moralno-obyczajowym wrorcom 
śrcxlowis•k jm dojrzałych i ustabili7.o­
wanvch zawodowo. czego dowodem są 
różne zjawiska :z dzi~iny Moo>Unków 
między ludźmi, w tym i stosunków służ­
bowych, ozęsto niewiele mających wspól­
ne~ z prawdzilwą kultmą by<:ia i za­
chowania. 

„o lleł tycie byłoby łatwiejsze, rdyby 
zasady prawdziwej dżentelmenerii wpa­
jane były ludziom przy okazji różnych 
szkoleń i doszkala.ń - pi.soze pani J. A. 
z ul. żero:mskiegio - wprowadzane do 
regulaminów służbowych I kryteriów 
współwarunkuJl\cych Ołleny poslaw i za-

____ K. Wyrzykowska 

Dżentelmen na etacie 
za s•tudnię zdewastowana. przy okazji wy­
kopków miejskich. - „.„Odsyłają clę od 
dyrektora do referenta, od referenta do 
kierownika, od kierownika do dyrektora 
I z powrotem. Mija rok, a ty wciąż nie 
wiesz oo stoi na przeszkodzie wypła.ceniu 
należnych ci pieniędzy. Porozumienie pod 
pisałeś, zastrzeżeń do sumy nie wnosisz, 
Wody w studni nie ma - więc co je­
szcze? Masz już dość czekania, chodzf'­
nia. I szarpania nerwów. Postanawiasz -
już nie będziesz więcej tracił czasu n„ 
zbieranie zaświadczeń od sąsiadów, 7.f' 
przed robotami woda. w studni fakty­
cznie była. już nie będziesz wystawał w 
kolejce po wyclą.gł z ewidencji irruntów. 
nie będziesz udowadniał, że jesteś jedy­
nym właścicielem działki I regularni«' 
płacisz podatki. Napiszesz piękni\ skarr41 
do Komitetu Miejskiego, to zazwyczaj 

1 pouczając urzędników o oboWlil\aku na­
lei:ytego respektowania zgłaszanych skarg 
i postulatów, wyoią,gną 7. t~o odpowied­
nie wnioski. 

Trudno byłoby mi nie znając całość 
sprawy, zabierać głos na temat zasadno· 
ści, takiej czy innej decyzji. CzytelniJko­
wi również nie tylko już o nią w całej 
historii chodzi, ale także o metody i spo­
soby jakie owemu cięź.k.iemu porodowi 
kompetencyjności towarzyszyły i towa· 
rzyszą. Uprzejma i rzeczQWa informacja, 
ograniczenie biurokratycznej papierkoma· 
nii do niezbędnego minimum, życzliWP 
pośrednicbwo urzędnika w szybkim :r.a­
łatwianiu skargi klienta - oto co postu· 
luje w swoim liśe>ie zakładając, że w 
tym właśnie przejawiać sie winna służ­
bowa gotowość współczesnego d7.entel­
mena rza okienka czy biu1'1ka. To te:l 

- „Za.kładowy baha.powiec zmusza 
mnie do pisania podania do mego zakła· 
du o skierowanie mnie na komisj, 11'­
karskl\, w celu ustalenia utra.ty zdrowia., 
a j& uważam. że skierowanie mnie n• 
komisję należy do kompetencji lekarza., 
który mnie leczy lub do urzędnika., który 
w imieniu zakładu zobowiązany Jest de> 
zajęcia się moją. sprawą" - czytam w 
liście nadeSłllt11ym do redakcji pl'IZez ro­
botnika Dz·iewiarskich Zakładów „Delta", 
poszkodowanego w wypad.k'\.I przy pracy. 

Należy wyrazić uzna.nie dY'!"ekcji fa­
bryki: że natychmiast po nas.re.i inter­
wer;rJi. zajęła właściwe stanowisko pod­
kre~la1ąc w nadesłanej cxloowiedzi. ii 
„Tnterpretacja Sf'kr.li BHP rozporzedzenia 
RM z 18 rzerwca 1968 r. w sprawie jed­
norazowych odszkodowań w ra.zie wy· 
Padków przy pracy była błędna i żąda­
nie nisemnego podania w tej sprawie by­
ło zbyteczne. Naszym zdaniem wystarczy 
w takich okolirznościach ustna prośba ze 
strony pracownika. Rozporządzenie ło 
bowiem w rozdziale I § 2 pkt. 1 wy- · 
raźnie podaje: jeżeli pracownik zgłosi 
wniosek o ,jednorazowe odszkodowan1e, 
zakla.d pracy obowiązany jest skierować 
praoownika na badanie przez :tespół le­
karzy w celu wydania orzeczenia". 

Przykro i wstyd, że głęboko humanitar­
ne treści za:warte w uchwałach i rozpo­
rzą.dzeniach najwyższych władz państwo­
wych. słuszniej nieraz przez prostych i 
niewyks1Łtałconych ludzi są interpretowa­
ne nii: przez niejednego urzędnika. zo­
bowiązianego do takiej właśnie rz.etelnej 
interpretacji. 
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„Zielony makijaż" lodzi 

Wspólne 
• • • nie znaczy: n1czy1e 

Jest tej zieleni dużo. Ot&Ma bloki mieszkalne. zakłady 

pracy, instytucje. Niestety, jej wyrb,d nie zawsze jest 

efektowny, a bywa że nieraz nawet bardzo nieestetyczny. 

Nasz zeszłoroczny rajd szlakiem tej zieleni nie nasuwał 

optymistycznych refleksji. A jak będzie w tym roku? 

Powstałemu w Lódzkim Pl'zedsieblorstwle 011TOdnl· 

czym działowi na.dzorµ zil'.leni przewodzi n,gr \n:i. ~TA­

NISLAW A SAKW A, której za.daliśmy właśnie to pytanie. 

Z odpowiedzi wynika, :ie robi sie sporo, aby rok 1974 

przyniósł orólną, popn.we w wy~llłdzie ołoczenia naszych 

aomów i ulic. 

Właśnie zakończyło się w LPOkrawężników). Można JUz także 
&z.kolenie na temat pielęgnacji przekopywac skuµiny krzewów 
ziel~ni. Kursantami ?YH p!'Zedsta- przygotować m 1eisca, g&ie mai11 
w1c1ele MZBM, s~ldz1elm !f!!e- być z3.sadzon.e dnewa i krzewy. W 
szkani:owych, zakładow pr~cy- 1 m· ub. roku w Lodzi po.sadzono 62 ty.~. 
&tytu.cii: Prz~z dwa m1~s1~ce k;il- drzew, 515 tys. krrewów i 160 tys. 
kadz1es1ąt ooob .ucz~lo się Jak. !J:le· sadzonek leśnych. W tym roku 
lęgnowac trawniki 1 k'W1etmik1, Jak lic:ib.y te powinny 'być jesz.cze wiek 
i kiedy sadzić drzewa i krzewy sze. 
oz!Clobne .. Pr7led1Siębiorstwo . opraro- Riozwija się instytucja patrona­
wało takze mały poradmk, :r,a- tów, pr.zede wszy9tkim mlodz·ieży 
~" <rający wskazówki jak dbać o S·zkolnej, nad terenami zielonymi. 
zlclen orz.ez calv rok. Wysłano l!O Już zglosiła się mlodzież z 80 szkól 
do 800 ln.stytucji i. z.ak1a'dów pracr,. i pOd;:i•.„uj.? umo1v.~ z wydziałami 
Ururhom1ono .. . z1elon_Y l~lefon , go.spodarki komunalnej i prze­
p'Xi którym mozna zas1ęgn~c pora- strzenn~j urzędów dzielnicowych. 
dy na ten temat. D2lWomc nale:r,,,,. Tę akcję popiera L iga Ochrony 
Pod 592-~0, wewn. 18. Przyrody, zachęcajac do pf!l rona-

Poradma w LPO zaleca aby in- t&w także młodzież ZMS z 
stytucje nie czekały na ll:alendarzo· zakładów pracy. 
wą wiosnę, ale ponieważ pogoda Młod · · , kt · he · k A 
jest odpowiednia ...!. już· teraz róz- . . Zl€-7;)' • ora c e opie owa" 
poczęly porządkowa·nie terenów o- 81~ .zielenią, LPO ?ostarcza <>dpo­
taczających 'ich' obi!!-kty: ChOdzi tu Wtecu11ego sprzętu i udz_ieła fac.ho­
przede w.s:zystkim 0 oczyszczenie ; wych porad. Dla patron.ow rnzp1sa· 
przekopanie trawników oraz zdj i:- n? k.onkurs . z. nag:rodam1. Podsumo­
cie nadmiaru z 'em · (do ""'zi·~u \•an:c V:Ymkow 1 mz.ctame na)!ród 

• 1 "" '"" - w IV kwartale br. 

W Filharmonii 
1 ,_, 

„Pa·teWcżna" 
,,Jeśli symfonia spotka sit z u~m· 

nym o,sądem I urąga1;1.lem . to l)ie po 
raz pierwszy. Ja sam uważam Jl\ 
za najlepszą, a zwłaszcza za naj• 
szczerszą ze wszystkich moich kom­
pozycji. Kocham Ją Jak nie kocha­
łem żadnego z moich . dziel" - pi­
sał Piotr Czajkowski o jednym z 
najstaw11iejs:i;yc11, pstattlim . swym 
4tworze, VI Symfonii b-moll. Artysta 
zamierzał początkowo dać jej tytuł 
„Tragiczna". Tworzył tlowlem · te 
kompozycję będąc u kresu wyczer­
pania psychicznego. Symfonię tę 
określa się często mianem „dzieło 
nieszczęśliwego geniusza". Czajkow­
ski był Jut co prawda wtedy sław­
ny, jego utwory cieszyły się ogrom 
?Ją popularnością, nie wpłynęło to 
jedn'ak na zmianę stanu duchowego 
artysty. Prawykonanie utworu o któ­
rym mowa odbyło się 16. X. 1893 r. 
i nie przyniosło ani aprobaty pub­
liczności, ani muzyków. Fakt ten 
nie wplynąl jednak na zmianę prze­
konania kompozytora o wartości VT 
Symfonii. 

„Patetyczna" i . I koncert fortepia­
nowy b-moll Cza1kowsklego złotą się 
na program piątkowego I gobotnlego 
koncertu w Filharmonii (godz. 19.30 
I 18). Solistą będzie amerykański pia· 
nista, uczestnik ostatniego konkursu 
im. F. Chopina (zdobywca Nagrody 
Polskiej Krytyki) Jeffrey Swann. Or• 
klestrę poprowadzi Stefan Mar:cz:!'.k -
dyrektor Filharmonii szczeclnskie1. 

Jakość pierwsza I 

„ W „Buduatze" przy ut. Piotr­
kowskiej kupttam rajtuzy. Cena 
- 80 zl. jakość - pierwsza. Do­
piero w domu spostrzegłam, tł! 
przez calą nogawkę idzie „zala­
pane" oczko. 

Poszlam do sklepu zwrócić rtie· 
udany nabytek. Spodziewałam się, 
że tl'zeba będzie tłumaczyć, pra­
wie walczyć, by zwrot przyjęto 
- tymczasem ekspedientka bez 
stawa zabrała rajtuzy i schowała 
je do szuflady. Zrozumiałam, gdy 
razem zaczęłyśmy szukać pary 
bez blędów . Przejrzałyśmy jede­
naście par - wszystkie byly z 
brakami! I wszystkie - oczywi· 
ścle ! ~ pierwszej ;akośd. 

P1'oducentem jest łódzki „Fe-
niks". Nte pojmuję. gdzie byla. 
kontrola jakości, jeśli tym bu­
blom dano jedynkę!". 

Teresa. W. 

Informacja się maluje.„ 

Dzwonię do i1>formacfl (nr 
241-79) przychodni specjalistycznej 
dla Sródmieścia. Chcę się dowie­
dzieć gdtie mogtf korzystać z 
przep!sanych mi zabiegów. Nie 

Konkurs może istotnie pomoc ba­
talii o „zielony makijaż" Lodtl. ale 
nie załatw' całej ~p-rawy. ') zi eleń 
zakładową i osiedlową muszą za. 
dbać przede wszystkłm aclministra­
c,je<,-&S~fr i• kłettewniciwa, labM«\• 
P.ełnet matą tutaj ~wieffi~i miile-· 
srzkańry i załogi zakładów. LPO 
iuż w ma.rcu rozpoczy<na akcję 
kontrolną z:iele<ni towarzyszącej, za­
powiadając zao.s.tirzone sankcje 
wlącr.nie z kierowaniem winnych 
zaniedbali - do kolegiów. 

W baitalii o · estetyczną zieloną 
Lódź nie wolno zapominać także 
o tzw. terenach nrnzyich. Sa to 
m. in. dtzJiałki ouctowla11e , tereny 
prze.znaczone pod inwestycje. na 
których n.ie się jeszcze nie czi"· 
je, a -latem spokojnie rosną chwa• 
sty. Właś<:iciele działek · i inwesto· 
rzy muszą odpowiadać także za 
wygląd tych terenów. 7Jbyt często 
sz;pecących bardzo ładne ulice. np. 
zelwemwicza i Małachowskiego . 

W. KASPRZAK 

Fot.: - A. Wa.eh 
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dowiaduję stę tego, natomiast in­
formator komunikuje mi, ż• 
„maluje .rlę" i tablica jest zdję­
ta. Prosi, zebym zadzwoniła do 
rejestracji. 
Dzwonię. Rejestracja wie gdz!e 

jest go bi net fizykoterapii: Kiliń­
skiego 94 • . W · jak.ich godzi nach 
przyjmuje? 

- A skąd ;a. mam wiedzieć? -
pada odpowiedź - w tnformacjt 
pani powiedzą. 

Informacja się matuje 
proszę pani - t nie wiedzą, al« 
pnec!et to pani powinna wie­
dzieć, kiedy przyjmuje dzial lecz­
nictwa podległy przychodni„. 

- Nie wtem, podam pani tele· 
fon, .niech pani tam zatelefonuje. 

Na szczęście telefon byl prawi­
d!owy i dowiedzialam się, że„. 
laborantka jest chora i dzisiaj z 
zabtegów nie skorzystam. Jutro 
już tak. Od 8 do 12. 
Odetchęlam, bo myś!alam„ że 

fizykoternpia też się maluje„ . 
(zt) 

Umowy bez: pokrycia 

Gdyby na wyjaśnie„iu można. 
1'ylo · się przespać, nasz Czytel­
nik mfalo11 już sprawę „z głowy". 
Niestety, na łóżko polowe będzie 
musiał jeszcze poczekać . Jak. dłu­
go i dlaczego w ogóle ma czekać 
- informuje nas WPH Art. Pa· 
pierniczymi ! Sportowymi: 

„Brak lóżek polowych nastąpi! 
z powodu niewywiązania się 
producenta z umów. Na 3.500 łó­
żek zampw!onyclt na. I pó!rocze 
w Wytwórni Sprzętu Sportowego 
„Polsport" w Górze Kalwarii, 
przyslanó nam 250 ' szt: Na I.030 ló. 
tek z importu, otrz11maliśm11 50. 

No1woczesn·11 
.sprzedaw.czyni 

Wanda Heleniak rozpoc2ęta pra­
cę s-przedawczyni przed 15 laty w 
PSS Looź-Baluty. Dziś pracuje w 
pięknym SAM-ie przy ul. R ydw­
wej 12, na Teof il>CJwie C. Jako .<;.tar­
szy sprzeda.wca obsługuje dz.ial iiar 
mr?eryjny. 

Praca zawodowa W. H eleniak 
zostala wlaściwie ocenie>na: otrzy. 
mała dypl<l!ffi „Za lużonego Dz.'ała· 
cza Ruchu Spółdzielczego" i brą­
zową odznakę „Wwrowego S,prze· 
d&wcy". 

- Z czym w1ąze pani przyszłość? 
- M. in. z podwyżką płac. Sprze 

dawcy traktują ją jako wyraz zro­
zumienia władz dla na.szej pracy. 

Roz:maiwiaJa: W. KASPRZAK 
Fot.: - A. Wach 

- Co pani sądzi o samoobsłudzl'? 
- Jestem calkowic;e z.a ta for-

mą .'>przedaży. Ułatwia obsluge 
kHentćw i pracę sprz<:da.w•~zyń. 

Przy stoisku unosi się ape-tycm~ 
woń pieczonych kurcząt. Pani Wan­
da, ob ługując jednocz.eśnje roże1\. 
dba o to. aby kurczęta byl:; wla­
sc1w1e przyrządzone. dlate go n.~­
ciera je nie tylko solą, ale taldP 
przyprawą myśliwską. Dzienni<> 
sprzedaje ok. 30 kurcząt. 

Praca sprzedawczyni. z;wlaszcza w 
sklepie spożywczym, n·ie jest lek­
ka. Aby stawić się do pracy o 
godz. 5.30 i pomóc przy wnosze­
niu mleka, Wanda Heleni'\k wsta­
je kwadrans po czwartej. M·eszka 
daleko, przy :.il. ~;:iJZ'1rma. Ale niP 
narzeka. Mimo w.>7.:Vs1ko lubi swa 
pracę, chociaż czp,.s.to pozostaj<> 
wraz z innymi koleżankami 
członk'iniami, jak i ona. kola ~pól­
dzielczyń - aby pomóc w różnvch 
pracach porządkowych. Nas7 
klep świadczy przecież o nas -

mówi p. Wanda. 

~""~~~~~~~ 

Praca dla młodych 

Mleko do domu 
111111 

Na tę usługę zapotrzebowa nie jest wci11t duże, bo to przecież 
wygoda mieć codziennie rano butelkę mleka przed drzwiami. Naj­
wlecej mleka roznosi PS!ł. 

w ub. roku na dostarczonych do 
mieszKań 15 mln litrów, tylko 3,8 
mln 1 pochodziło ze sklepów LPH:>, 
a ponad 11 mln I przypadło na r-0z­
nosic1eli ze sklepów „Powszechnej ' '. 
Warto dodac, że prawie pol<iwa tei 
ilosci - dokładnie 4ł proc. - przy­
pada na PSS-Bałuty, Wynika z te­
go, ze na Bałutach jest najwlęksLe 
zapotrzebowanie na tę us1ug11, ale 
rownież, że ta dyrekcja i poszcze­
gólni k ierownicy sklepów p<itraflą 
zorganizować roznoszenie. Najwa:.­
nleJsze to znaleźć roznos icieli. 

Jest icb obecnie 3ł2, związanych z 
Z07 punktami. Najwięcej roznoslclell 
to dozorcy. 

Praca r<iznosiciell trwa codziennie 
3-4 godziny, ale wymaga sporego 
wysiłku fizycznego. Najcięższa Jest 
w zim ie. Zarobki „ wwajl\ różne, w 
PSS np. ok. !!Il fl'l'{l~. zarabia do 
1.000 zł miesięcznie, ale s' I tacy, 
których zarobki waha)!\ się w gra­
nic.,.ch Z-3 tys. zł. Inna rzecz, te 
na tę sumę . składa się nieraz praca 
cal ej rodziny. 

Roznosicieli mleka wcląt brakuje. 
Tylko dosłownie w kUku sklepach 
centrum sklepy czekają na klientó"', 
którzy życzyliby sobie dostarczania 
mleka do domu. INatomlas\, ja.k ao­
tychczas, nie zaspokajają p0trzeb w 
tej dziedzinie sklepy Polesia, gdzie 
występują największe trudności z@ 

zdobyciem r-0znoslciell. 
Mim-0 kłopotów wzrasta, choć po­

woli, Ilość placówek zajmuj11cych sit; 
roznoszeniem mleka do domów. W 
tym roku przybyło Ich w całym 
m1eScie 23. Aby zdobyć roznosicieli, 

wiaj11 r<isnosicielom zakup wózkow 
na długoletnie spłaty ratalne, inne 
im je wypożyczają. 

\V. KASPRZAIC 

Fot. - A. Wach 

kierownikowi sklepu PSS-Bałuty prz:i-
ul. Lanowej 22, Sylwestrowi stanlszo- o r g a n 

1
• z u 

1
• q wl, udało się żachęcić do tej pracy 

młodzież uczącą się - I to zarównCJ 
ze· szkół śred11lch. Jak I wyższych, 

ich pracy jest pozytywna. .Tal< nam Pracuje ich już szegeiu, a opinia o ,,Dz1·e1n1'cowy 
powiedzieli Botena Sławińska 
uczenaica XV . LO, Ryszard Kiunińsk1 

z Technikum Elektrotechnicznego m I Bank Krwi·'' 3 oraz student Politechniki - An-
drzej Kluf (na zdjęc iu) - radzą SO· 
bie nieźle . Cala szóstka werbuje jut 
nąstępnycb kolegów. 

l..PHS pragnie w najbli.żllzym cza­
sie zapro1>1>11ować czę~cl roznosiciel! 
pracę na ćwierć i pól · etatu, co da­
W;lłOby Im lepsze warunki i sclsłej 
~wiązało z zakładem. Dut11 pomocą 
dla roznosicieli jest udostęonlenie Im 
wózków. Niektóre dyrekcje umotli-

Czynimy starania o przyśpiesze· 
nie dostaw poprzez monitu l roz­
mowy telefoniczne z producen­
tem. 

W pierwszych dniach marca. 
ló:l:ka powinny już nadejtć. Nn­
tychmlast potem znajdą się "' 
naszvch sklepach." 

Istotnie, termin niezbyt odleg­
ly. Poczekajm11 - zobaczymy. 

Staromodne, ciepłe 

śniegowce„. 

R. 

„ Od pewnego czasu obserwuję I 
podziwiam jak wiele spraw za­
wiłych i zaniedbanych potraflleA, 
Reflektorku, załatwić. Chociaż mo­
ja sprawa jest blalia, to jednak. 
mam pewnoAć, że i mnie pomo­
żesz. Od dawna poszu/(uję §nie­
gowców. Tych staromodnych, w 
które wkłada się stopy razem z 
butem. Nowoczesne botki są na­
prawdę iadne i estetyczne, ale na 
stare i chore nogi, niestety, za 
zimne. I dlatego m11, starsze ko­
biety, nie możemy w nich cho­
dzić Proszę wtęc, pomóź ml ta­
k.ie śniegowce (noszę „8'1). gdzteś 
w Lodzi kupić. Łączę mi!e poz­
drowienia". 

Maria Chabelska 
(ul. Sienkiewicza 33) 

Adres aertektorka1 „Dziennik 
Łódzki". ul Piotrkowska 9& 
90-L03, Łódź, „Reflektorem po 
Łodzi". Nasze telefony: 337-ł7, 
Słl· 10. 

PISZCIE OO N AS 
NUJCIE. CZEKAMY! 

TELEFO· 

z cenną inicjątywą wystąpll Za­
rząd Dzielnicowy ZMS-Sródmieście, 
który postanowił - przy współudzia­
le Zarządu Miejskiego PCK - zor­
ganizować „Dzielnicowy Bank Krwi". 
Zarządy ZMS wszystkich szczebli 
przystąpiły już na terenie Sródmieś· 
cia do propagowania tej szlachetne,! 
formy udzielania chorym pomocy po­
przez honorowe oddawanie krwi. 
Młodzież będzie oddawać krew w 
Szpitalu Klinicznym nr 1 im. Barlic­
kiego przy ul. Kopcińskiego 22. Weź 
mie ona także udzi„1 w ogółnołó.9«­
klm konlrnrsie dla bonorowycJ1 daw-
ców krwi. (j. kr.) 

Jeszcze o elewacji 
przy ul. Piotrkowskiej 86 
Otrzymaliśmy kolejne wyjaśnienie 

dyrekcji MZBM-Sródmieścle w spra· 
wie przewlekle wykonywanych robńt 
elewacyjnych w posesji przy ul. Pio­
trkbwsklej 86. Pisaliśmy o tym na 
lamach „DL" dwukrotnie. 

MZBM informuje nas, że zgodnie J. 
umową zawa1·to z wykonawcą, tj. 
l\fiejskim Przedsiębiorstwem Budow· 
nictwa Komunalnego nr 1, zakończe­
nie całości robót powiuno nastąpić w 
terminie do 30 kwietnia br. Elewa­
cja budynku frontowego przy ul. 
Piotrkowskiej 86 wymaga odtworze­
nia wielu bardzo drogich elementów 
sztukatorskich i wykonania trudnych 
zabiegów konserwatorskich. W zwią7-
ku z tym wykonawca może przystą­
pić do robót tylko w warunkach 
gwarantujących odpowiednią tempf'­
raturę otoczenia przez dluższy czas. 
W okresie od 1 listopada do 31 mar­
ca, zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Budownietwa I Przemyslu Materiałów 
Budowlanych, prowadzenie robót ele­
wacyjnych jest zabronione. 

Tak więc będziemy musieli pocze­
kać jeszcze dwa miesiące zanim znik 
ną rusztowania - zawalidrogi przed 
domem przy ul. Piotrkowskiej 86. 
A tymczasem otrzymaliśmy kolejny 
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= ro QKM - „Albatros" (fr.) od lat 1e : : godz. 16, 18, 20 : 
: ENERGETYK - „Jezioro osobli- : 
: • waści" (P<>l.) od lat 14, iodZ . . : 
: 17, 19 :~ 
: · KOLEJARZ - „Rewizja osobista" : 
: (poi.) od lat 18, godz. 16, 18 : 
: GllYNlA - „ Francuski h\ct.ni.k" : 
: (USA) od lat 16, 11-0dz. 10, 12.a : 
: 14.30, 17, 19.30 : 
: HALKA - „Czyż nie dobija się • 
: konl" (B) (USA) od lat 16, S : ? godz. 19 • • 1 MAJA - „Ziemia faraonów" : 
:: (USA) od lat 14, godz. 15, „Klu· : 
: • te'' (USA) od lat 18, godz. 11.lS. : : u-- , 19.30 = : • Ml..ODA GWARDIA - „Love sto· : ' : co ry" (USA) od lat 16, godz. 10, : 
: 12, 14, 16 „Spartakus" (B) od : : 

1 
lat 16 (USA) godz. 18 : . I MUZA - „Semurg - ptak szczę- : : GDZIE ścia" (A) (radz.) od lat 7, i· : : 16, .,Prawo gwałtu" (B) (USA} :I : I I od lat 16, godz. 17 .30, 19.45 :: 

§ I KIE n~ I o~~ 16. ii~ct°z~al~~o~i:~o. ~~l.)17.~~ ~ 
: , .I.. POLESIE „Kaprysy Marii" : 
: (fr.) od lat 11 , godz. 17, „Nóż • 
: w wodzie" (poi .) od lat 16. : 

: ------ godz. 19 : : POPULARNE - „Chłopi" (p<Jl.l : = WAŻNE TELEFONY <Jd lat lł. godz. 13.45, 19 = 
• ..._ "" PI,ONIER ;-;- . u~zpleg wyszedł li : 
: Infortllae'ja telełod'czna ' „. morz.t"· (A) (radz.) od lat 11, g. „ 
: Stra:i Pożarna 08, 5'6-11.„ 595-55 _ 14,. 15.45, „Pamiętnik szalonej : 
: Pagotowi" Ratunkowe 09 gospodyni" (Bl (USA) od lat : 
:. Pogotowie MO Ol 18. g<>dz. 17.30. 19.45 : 
• Informacja kolejowa '55-55 POKOJ - „Młynarczyk l kotka" : 
=:. Informacja PKS 215-96, 517-20 (A) (NRD) od lat 7, godz. 16, : 

Pogotowie wodoclą"owe 13S-ł5 „Smiech w ciemności" (ang.> : 
• Pogotowie gazowe 395-85 <id lat 18, godz 17.30, 19.45 : 
: Pogotowie energetyczne 334-28 REKORD - „Bułeczka" (poi.\ : 
: Pogotowie ciepłownicze 253-11 (A) od lat 6. godz. 16, „Poku- : 
• sa" (wl.) od lat 18, godz. 17.45. : 
: TEATRY 20 • 
: ROMA - .,Hełm Aleksandra Ma- :E 
==: WIELKI - godz. 19 „Aida" cedońsk!ego" (radz.) od lat 11, : 

POWSZECHNY - g, 18 „Wiei.kl godz. 10, 12, 14, 16, 18 „Mrowi- : 
człowiek do małych interesów" sko" (A) (węg.) od lat 16, g. 20 : 

„ (zamknięte). godz. 20 „Szachy" ·SOJUSZ - „Kajtek i nowy bra- • 
• NOWY - godz. 18 „Proces o ciszek" (B) (węg.) od lat 7, : 
: Andersonville" g<idz. 16.30, ,.Złoto Mackenny" : 
: MALA SALA - godz. 20 „Kubuś (B) (USA) od lat 16, godz. 18 :: 
: fatalista" STOKI - .,Pippi w kraju Taka- : 
: JARACZA - 11. 19.30 „Zmierzch Tuka" (A) (szwedzki) od lat 7 : 
: długiego dnia" godz. 15.45, „Jakow Bogomo- : 
: MALA SCENA - nieczynna low" (A) (radz.) od lat 14. Ej 
:: TEATR 7.15 - eodz. 19 J5 „Na~e S(odz. 17.15. 19.30 „ 
: w domu" SWIT - „Winnetou wśród sę- : 
: MUZYCZNY - &Odz. 19 ,,Moulin pów" (jug -NRF) od lat 11, g. : 
: Rouge" l;'S.30. 17.30 .•• Ząbójcy" (USA) od = 
: ARLEKIN - godz. 17.30 „Ma~icz- lat 18. godz. 19.30 : 
: ny pierścień" DYŻURY APTEK : 

§:::: PI~0~~~„ - godz. 17.30 „Jurek ===·==. Przybyszewskiego 41, Sporna 83, 
MUZEA Piotrkowska 193. Gdańska 90, Pl. 

Wolności 2, Dąbrowskiego 89, 
SZTUKI (Ul. Wlecl!'owskletzo ltn Wielkopolska 5'3a, Obr. Stalingar-

godz. 11-19 (wstęp wolny) du 15. 
==. HlSTORll RUCHU REWOLtl• == CVJNEGO (ul. Gdańska 1Sl DYŻURY SZPITALI 
• godz 9-19 „ 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- Instytut Połotnlctwa I GlnekO· : 
:. FICZNE (pl. Wolnośei lłl l(odz. logii, ul. Sterlinga 13 - Klinika S 
• 10-17 Położnicza ul Curie-Skłodowskiej „ =. HISTORII Wt,OKIENNICTWA (ul, lS - Klinika Ginekologii - dziel- = 
• Piotrkowska 282) godz. 10-17 nica Sródmie~cle I z dzielnicy „ „ EWOI.UCJONlZMU (oark Sienkle- Górna. Poradnia „K" z ul. Fe- „ 

-~ = 
: 

kiewicza) a0<1z. 10-11 lińskiego '": 
Szpital Im. M. Madurowicza -

--- ŁODZKIE zon Klinika Pol .-Gin. AM - d7lelnl- =„ 
ca Polesie oraz 1 dzielnicy Gór-

: czynne w godz D-15.30 (kasa na: Poradnia „K" ul. Przyby- : 
: czynna do iioctz. 15> s zews kle20 32 I Zapolskiej 2. : 
: Szpital Im. Kopernika - dziel- : 
: lt I N A n ica Górna. Poradnie „K" -
: Odrzańska. Cle•zkowskiego, Lecz-
: BALTYK - Konfrontacje 73 - nicza 1 Rzgow1<ka. 
: „Najemnik" (ang-) od lat 18, Szpital Im. H. Wolf - dzielni-
·."' godz. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.30 ea Widzew oraz dzielnica Bałuty. 

LUTNIA - „Ciemna rzeka" (pol.> oprócz Poradni „K" ul. Sędziow-
: od lat 14, godz. 10, 12.1~. H.30. sko I Libella 
: 17, 19.30 Szpital Im. H. Jordana - dziel-
: POLONIA - „Królowe Dzlkle110 nica Bałuty: Poradnia „K" ul. 
„ Zachodu" (franc.) od lat tł. Sędziowska I Llbelta. 

!(Odz JO. 12 15. 14.30. 17. 19.30 • 
PRZEDWIOSNIE - „!Niewygodny Chirurgia oi;iólna - Szpital Im : 

kochanek" (wl.-NRF) od lat 16. Pasteura (Wlgury 19) =: 
g<ictz . 10, 12. 14. 16. 18. 20 Chlruri;:la urazowa - Szpital lm-

WISLA - „Ciemna rzeka" (Al Jonschera (Milionowa 14) 
(poi.) od lat a. godz. 10, 12.1~. Larynl(oloe:tn szoltal im. =:„ 
14.30. 17. 19.30 Pi roqowa IWólczAńska 195) 

Wl..ÓRNrARZ - Konfrontacje 73 Okullstvka - Szoltal Im. Jo.n-

• it~{~3~,nl;c.'.'30~a~f') !~.~o lat 
18

' g. sc~~f:ur~1(!lll~n~;'r8vn~~lo1tla dzle- .=„= 

: WOLNOSC - nieczynne c iP,ca - Instytut Pediatrii (Sporna 
: ZACHĘTA - ,.Doktor Popaul" 36/:iO) : 
• (fr.) od lat 16, Aodz. 10, 12.15, Chlrut'gia szczękowo-twarzowa : 
: 14.30 17. 19.30 - Szoital Im. Barlickiego (Kop- • 
: ŁDK - „Znakomity piątek" ad elń•kie!!o 22\ • 
„ lat 16 (ang.) g, 15. 17.30, 20 Toksvkologla - Instytut Medy- : 
: STYLOWY _ „Rzym" <B> (Wl.) cyny Pracy (Teresy 8) . S 
• od lat 18 godz 15 15. 17.30. 20 :„ = STUDIO - .,El Dorado" (USA) NOCNA POl\IOC LEKARSKA „ 
• od lat 14, godz. 17.15, 19.45 :: 
: TATRY - „Godzilla kontra He- Nocna pomoc lekanka Stacji 
: dora" (B) (jap.) od lat H. g. Po11otowla Ratunkowe110 przy ul. 3 
E ~~Da~~k~\:n°g~?!!~:nn~~ ~d fit~e~ Sbe;ń~~e;~~~~I !;!ie~~·1c:~6~660punkt : 
„ l!odz. 16. 18, 20 Informarv1ny dotyc1ący pracy : 
: CZAJKA „Był sobie łajdak" ol~cówek slu7bv zdrowia. telefon S 
• (USA) od lat 16, llodz, I6.30. 615 l 9 czynnv 1est w "-"z 7 21 „ 

I 
sygnał jak wiele kłopotu sprawiaJ11 
te rusztowania. Jeden z naszych Czy­
telników wczoraj rozerwał tam ko-

'----------------------·-----------·------------- żuch, (J. kr.) 

§ 19 op~óez niedziel 1 4wląt~"" • - 5 
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Festiwalowy 
Konkurs Poetycki 
Wydziały Kultur y i SZJtuki U-

rzędu ' Miejskiego w Lodzi i Urzę­
du WojewóÓz,k iego w Lodzi oraz 
(lwiąz~:k Literatów Polskkh - Od­
dział ·W Lodzi - organi~ją w re­
mach VI Lódzkiej WLo.sny Arty ­
stycznej w dniach 24-25 maja br. 
IX Og6lnopoJski Festiwal Poezji. 

Fes~ilwa1 ma być okazją do wy­
miany poglądów na temat funkcji 
rpoezjt, jej rolli społecznej i miej.<ca 
!Poety we wspólczesności; służyć 
ma iJn,tegiracji różnych śro<lowisk 
twórcaych w płaszczyźnie walki o 
:nowy;; intelektualno-arty,<>tyczny i 
filomficzno-naukowy model świa­
dorno;ści spoleczeńsbwa. 

W 1amach IX Ogólnopolskiego 
Festiwalu Poezji ogłoszono m. in. 
konkdrs na nie publikowany do­
ł~ ułwór poetycki. 

' 
Mogą wziąć .w nim udział człon-

kowie' ZLP i Kół Młodych ZLP, 
czlon~owie Korespondencyjnych 
KlubO'w M«>c!Ych Pisarzy oraz in-
111yoh ck]ubów poetyckich, dz;ialają­
cych przy organizacjach społe­
czmych. Ilość utworów nadesłanych 
prz,ez jedne.go autora jest nieogra­
niczona. Wiinrny być one sporządzo­
ne w formie maszynopisu. w trzech 
egzemplarzach oraz opatrzone go­
dłem autora. Utwory należy nad­
syłać do Sekretariatu FesthV'alu 
(Lód?Jk:i D0tm Kultury. ul. Trau­
gutta nir 10 tetl. 394-83) . do 15 
k!wietnia br„ w zamkniętej ko-
1Percie, z dołączoną do niej w spo­
sób tir;wały drugą . kopertą, zawie­
rają.cą oprócz godła autx>ra, rów­
nież imdę, nazwi.sko i adres ora1. 
informacje o prayznależności k!lu­
bowe.r:· ' , · 

P.r:zewiduje się l!la&tępujące na­
gropy': I - w wysokości - 5.000 
zł, dwi.e Il w wys.dkości - 3.000 zł, 
!ny _ni w . wysokości 2.000 u każ­
da. 9r~niz.atorzy zastrzegają dla 
Sądu „ Konkunsowego -prawo nie 
pl'zy2mania nagród bądź dokonania 
:irnleg-ei · kh podziału. 

za~ił~ dł~A1\y ttS\v 0

,Prl~a 
- KSią~a - łturh" prze~i owa­
clza wspólni~ z Telewizją tele­
turl'liej pn. „Prnsa źródłem wie­
dzy•/. Obejmuje on wiedzę o 
prasie, książce .i czytelnictwie. 
o 4rukarstwie, klubach RSW o­
raz działalności przedsiębiorstw 
RSW.' l etap - 31 marca br„ 
n etap - w kwietniu. w wy­
branych Ośrodkach TV, III e­
t.ap - W. programie centralnym 
TV w ;,Dnia.eh Oświaty, Książ­
ki i Rrąs.y", na P<>Czątku maja 
br„ 

Szc-z.e,gółowych informa~ji ~'la 
ten · temat µdzielają Kluby ·Mi~­
dzy•.aJ;'Odowej Prasy l Ks;ażk:i 
- KMPiK w Lodzi tel. 1 !O ·31 ' 
353-10 oraz KMPiK w Pabiani­
ca~h tel. 56-40. 

T 
rafn.le u.uwafyl kl~ył 

. !rwaszkiewicz, że we współ-
czesnej literaturze po;!sk.ie3 
nadzwyczaj silną pozycje; 

zajmują ksią,żki podejmujące za­
gadnienia życia wiejskiego, Inspi­
rowane przez głęboko sięgające 
przemiany cywilizacyjne wsi ws.pól 
czesnej i wytworrone przez te 
przemiany konfiikty morall!le. 

Ocenę autora „Sławy i ohwały" 
najl-epiej może potwierdza twór-

! 
czość TadeU&za Nowaka i Julia­
na Kawalca. LLryka Tadeus.za No­
waka tudzież jego proza znakomi­
cie oddają starcie tradycyjnej. pa­
.triąirchalnej mentalności wiejskiej z 
Ć)'W!lttać'ją " i .kulturą wsp6lcz.esne-
g6 n\fi!sta. Powieści i o}X>wiadania 
Kawalca zawierają obraz proC'es()w 
duchowych związanych z &Z"bkimi 
przemianami wsi współczesnej. o­
braz odchodzenia od tradycyjnegn 
stylu życia i specyfa:znej łączącej 
soię z nim moralności, powikłany 
drama.t asymilacji, przystOlSmvania 
się do życia w mieście, w warun­
kach z,musz.ających do przyjęcia 
nowych obyczajów i moralnych 
nawyk&w. 

Li.5itę utworów tych dwóch IJ'llS&• 
rzy z.nakomic.ie uzupełnia twe>r­
czość Elrnesta Brylla, Jana Bole­
sta wa Ożoga i kilku jesa;cze proza l· 
ków młodszego pokolenia. Jedn-emu 
z nich chcę poświęcić d~isiejs.zy 
felieton. 

Od lat paru ciekaiwym z:ja.wi-

uczciwości. Zlo istnieje w miefoie 
i stąd pr:zychod.z.i do wsi. 

Najn<l'Wsza książka Bink01Wskiego 
zatytułowana „LATOS WESEL 
Nm BĘD'.LIE" potwierdza te. spo­
stnzeżenia. Ta powieść, a raczej 
zbiór opowiadań ułożonych chro.-
nologicz;nie z tymi samymi boha­

~kiem na. gruncie literatury two- terami, poświęcona życiu wsi po­
rmnej w naszym mieście jest P'i· łożonej w pobliżu wielkiego m1:astJJ 
~airs•two RYSZARDA BINKOW- i jej mies'Zkańców (kaoitalnie kre 
SKIEGO. Młody P'lsarz w ciąi?u o·· ślone sylwetki) przejmuje szcze·· 
statniego czaru przeszedł interesu- rośc.ią i prawdą. Prowadzi czy-
jącą drogę rozwoju dając utwory telniika Binkowski po wsi podmiej­
coraz dojrzalsze i pełniejsze. Już skiej od miesiięcy tuż powojennych 
Jego pierw.sza książka zatytułowa- aż :po dzień d;zisiejszy. T<J<Watrzyszy­
na „Sypała brzezina złotem, cze'!'- my' jej przemianom i widrz:imy jaik i 
wienią", zw.rócila uwagę krytyki I teraz obok 7Xio0byczy cywi!WłcjJ 
aytelnl!r&w. Dootrzerono przedt> egzystują relikity przes'lll:ości, tra­
wszystkim jej poetycki charakter.. dycja. 
bo też iedna metafora goniła tu 
dru.gą. Dał się J'.)07Jnać Bink'Ynskt Bohat~wwie J3lnko--;v.-1ti ?ltO nawet 
jako pisar.z czuły i wrażliwy na jeśli pos.tępują nieetycznie„ nawet 
siłowo i pejzaż, subte1rnie notuiacy jeśli są wic.jskimi .::huligłnami, to 
prz,eżycia bohaterów. DebiutowJ jednak obdarzeni są prze;o: autora 
Bi11·łG:<1w,,!1lfJego można był'o w za- ciepłęm U, nje~„ lu@e z miasfą. 
sad~ie.~.\.mkić jedynie zbytnie r~ niooą.cy, 1Y "~Ph: i.. WłQ&llch ha­
pasan.ie żywiołu poetyckiego. Wetruany kurz.' są „bladzi i wi'-

moknięci", mi.as.to powoduie de-
W kolejnej powieści „Pójd7.tesz moralizację i degrengoladę tych, 

którzy uciekli od ziemi, od trady­
ponad sadem" pisarz narzucił już cji i 2lWyczajów ojców. 
sobie ootrzejsze rygocy, l"()IZbudo- c enię wysoko pisairstiwo Ry-
wal partie dialogowe, wprowadził szarda Binkowskiego za 
więcej postaci, co pozwoUło mu konsekwencję, piękny poe-
Z>derzyć naj~artsze 008taiwy tycki język, ciekawie kon-

sbrUowaną akcję i r.ylwetki hJdzi, 
filozofie życia. uniknął zręcznif' nie mogę jednak· nie postawić so-
SC'hematu opowieści o wspinaniu sie bie pytania, czy świat nie podzielił 
Clhl!Qpa po lll1X:Zeblach kariery miej- mu się wyłąc:r.n1e na kolory czar­
&kiej. ny i bialy. Czy mit o w'<'oj&kiej 

Arkadii i mieście-molochu nie 
W całej prozie Ryszaroa Birnkow- przesłonił mu innych r.praw 

.sikiego dominuje charakterystycz:i.y Ale i tak wiem, że Bin.11:owski, 
motyw. Wieś jes.t Arkadią, nawet pisarz aut-entyczny, potrafi wybrnaó 
jeśli jej życiem rządzą prawa z tego dylematu. 
brutalne i srogie. Miasto po1lbawia 
człowieka naturalności, prostoty 1 ANDRZEJ HAMPEL 

N a scenach łódzkich 
nei" ustala pojawienie się wędrownego „za­
klinacza deszczu" - uroczego fantasty, ma­
rzyciela, łgarza i aferżysty w jednej osobie 
- który, obiecując sprowadzić deszcz, wnosi 
do sztuki powiew niezwykłości i zao~trza 
starcie dwóch zasadniczych tu antynomii: 
praktyczności życiowej i marzycielstwa. pro­
zy życiowej i poezji. Od tej też chwili „Za_ 
klinacz deszczu". przypominający swym ko­
lorytem sztuki O'Neilla. zaczyna budzić w 
nas nieprzypadkowe skojarzenia z pełnymi 
poetycznośr:i i uroczego romantyzmu, scenicz­
nymi utworami Jerzego Szaniawskiego. 

bieskiego ptaka, mistyfikatora i fanfarona 
Billa Starbucka. Postać ta, trochę niewiary­
godna, nabrała w jego ujęciu„. cech prawdo_ 
podobieństwa. Artysta lekko podawał swoje 
kwestie, przeskakiwał od jednej do drugiej, 
czarował, łgał, improwizował, zdobywając 
nie tylko sympatię Lizy, lecz również uzna­
nie publiczności. 

Inspiracją napisania „Zaklinacza deszczu" 
stała się dla znakomitego współczesnego dra­
maturga amerykai't&k.iego R. N. Nasha, ka­
tastrofalna susza, która w roku 19n dotknę­
ła niektórP regibny Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże Nash tylko na marginesie wspo-

tnina o dramacie, rozgrywającym się na pa­
i;twiskach Harry Curry'ego. Pasjonują go 
raczej sprawy dzieiące się w domu starego 
'farmera i ciPkawe stany psychiczne jego 
'1ll.ieszkańc6w · - ludzi bardzo ciekawych a 
>fożniiłCY<.'h się .od siebie temperamentem i 
.poglądami na . życie. 
·; Szczególnie eksponowana jest postać 26-let­
·niej Lizy. która tak spragniona jest miłości, 
jak zmęC'zona upałem ziemia - d~szczu, a 
przy ty.rn cierpi na kompleks „kopciuszka. n.a 
łJalu"" na kompleks dziewczyny . brz)'.dk1e1: 
co też wptynęlo na kształtowanie m: JeJ 
'mentalności. 
- Ostatecznie charakter tej „komedii rodzin-
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Ostatec-zny morał „Zaklinacza deszczu" 
byłby - jak to definiuje jeden z jego bo­
haterów - że „niedobrze jest żyć tylko ma­
rzeniem, ale niedobrze jest również znajdo-

waó się poza nim". Sama zaś Liza, mimo 
chwilowych rozwichrzeń, okazała się iednak 
osobą praktyczną„. 

„Zaltlinacz deszczu" jest ·w Teatrze No­
wym spektaklem interesującym, zarówno 
dzięki swoim walorom tekstowym, jak i per_ 
fekcji ich aktorskiego zinterpretowania. I tu 
ukłon w stronę reżysera Jerzego Zegalskiego, 
za to że zadbał o atrakcyjność całości przy 
równoczesnym pol(łębleniu istotnee;o tu nur­
tu psychologicznego. 

O Marku Barbasiewiczu w roli zaklinacza 
deszczu powiedzieć można, że urosła mu nie 
tylko.„ broda (z którą jak twierdzą liczne 
pan:e - bardzo mu do twarzy!) I ecz że roś­
nie również skala i klasa jego kunsztu aktor­
skiego. Barbasiewicz ani trochę nie zwulga­
ryzował kreowanej przez siebie postaci nie-

Sama ambitna Liza w ujęciu Aleksandry 
Krasoń przeżywała swoje kompleksy brzyd­
kiej dziewczyny bez werystycznego dramaty­
zowania, bez gwałtownych buntów, raczej 
z rezygnacją nie potbawioną jednak wew­
nętrznej goryczy. Sugestywnie rozegrała sce­
nę, kiedy „w oczach kochanka ujrzała nagle, 
że jest jednak piękna". Ważne, że nie za­
wahała się przez odpowiednią charak•teryza­
cję podkreślić braków urody swojej boha­
terki. A że nie wszystkie nasze aktorki zde­
cydowałyby się na podobny zabieg - chwała 
i cześć odważnej! 

Zawsze niezawodny Ludwik Benoit znów 
stworzył tu aktorskie arcydziełko, jako mądry 
w swej tolerancji, zabawny w statyczności, 
po stoicku zrównlJważony i dobrotliwie ciP­
pły, stary Harry Curry. 

Wojciech Pisarek to wartościowy „nabytek" 
Teatru Nowego. Jego Jim Curry był bar­
dzo przyjemny w swojej C'Zupurnej zadzior­
ności, zapalczywości chłopięcej, a przede 
wszystkim pełen niefałszowanego wdzięku. 

Zdecydowanym kontrastem spontanicznej 
beztroski Jima jest jego satrszy brat Noah. 
oschły, praktyczny, wyrachowany „tak prze­
jęty tym co jest w porządku, że nie widzi 
już tego co jest dobre". I te też cechy jego 
charakteru wypunktował Maciej Grzybowski. 
Zamknięty w sobie, mroczny, posępnie za­

myślony był z kolei zastępca szeryfa File -
Macieja Grzybowskiego, sam zaś szeryf (Bo­
lesław Nowak) tak sugestywnie namawiał 
swego pomocnika do kupienia psa, że nie­
którzy z widzów właśnie odczuli nagle po­
trzebę nabycia czworonogiego przyjaciela. 
Napisałem: „niektórzy". Natomiąst wszy­

scy oklaskiwali szczerze tę przyjemną „ko­
medię rodzinną". dla której Iwona Zaborow­
ska skomponowała dekorację jasną, slonecP­
ną i pogodną - jak sama sztuka! 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

Na zdjęciu: Ma.rek Barbasiewicz - Bill 
Starbuck - zaklinacz deszc;z;u i Aleksandra 
Krasoń - Liza. 

Ankieta - plebiscyt 
1. Co 11 dorobku kultury łódzkiej ostatnich 30 lat uznał-

by Pan (i) za. najważniejsze? Chodzi tu o ludzi i ich twórczość, 
instytucje, wydarzenia pozostające w pamięci. 

t : 

I. Które z wymienionych faktów należaloby przedstawić w sto-
licy w „Panoramie 30-lecia"? • • • • , • • • 

3- Co zmieniło się najwyraźniej w kulturze Lodzi w porówna­
niu z okreseiµ międzywojennym? • 

ł. Które :r powstałych w Lodzi po wojnie pla,cówek kultury, 
nauki i 0światy wydają się Pa.nu (i) najbardziej znaczące. 
najważniejsze? • 

!S. Na którym miejscu wśród dziesięciu wymienionych miast 
umieściłby Pan (l) Lódź pod względem ogólnej aktywności 
i atrakcyjności życia kulturalnego? (Pro.simy ponumerować 
miasta od t-10, zaczynając od miasta kulturalnie najbar-

dziej Pana (i) z.daniem atrakcyjnego): 

Białystok 
Gdańsk 
Kraków 
Lublin 
Lódź 

Poznań 
Toruń 
Szczecin 
Wrocław 
Warszawa 

S. Która z dziedzin kultury łódzkiej rozwijała się Pa.na (i) 
zdaniem najbardziej dynamicznie w okresie 30-lecia? • 

T. Kt-Ore z twórczych osiągnięć łódzkiego środowiska wydają 
się pa.nu (i) najwybitniejsze w następujących <lziedzinach: 

teatr I muzyka. plastyka, literatura, film oraz telewizja i In­
ne środki masowego przekazu, nauka, artystyczna twórczość 
amatorska 

s: Czy JM M• dziedzina, ~rej 1ło'MvffJ'IJttiJł'dnl r.odZI nle 
był dost&teczny~ _ • ...j_ 1.., . 1 

Tak Nie 
(Prosimy podkreślić) 

Jeśli ta.k Jaka. to dzieci.zina? 

Dla.czego Pan (I) tak sądzi? • 

9. Jakle sposoby uczestnictwa w kulturze I spędzania. czasu 
wolnego są wśród ogółu łodzian najpopularniejsze? (Prosimy 
podkreślić trzy d.zied:ziny): 
uprawianie sportu 
oglądanie zawodów 
sportowych 
telewizja 
czytelnicbwo ksiażęk 
czytelnictwo czasopi:Sm 
teak 
oper elka 
opera 

inne (Jakie?) . . 

filharmonia 
wycieczki i spac-ery 
spotkania towarzyskie, 
kawiarnia 
domy kultury, zespoły 

amatorskie 
kino 
restauracje 
imprezy rozryW'kowe 

Które z tych sposobów spędzania czasu Pa.nu (i) 0sobiście 
wydają się najbardziej interesujące? (Oznacz krzyżykiem) 

10. Czy uważa Pan {i), że w korzystaniu z kultury przez miesz­
kaliców Lodzi nastąpiły w ciągu 30-lecia jakieś ważne zmia­
ny? 

Tak N Je 
(Prosimy podkreślićl 

Jeśli tak - to jakle? • 

11. Czy w osiedlu, w którym Pa.n (i) mieszka., odczuwa się brak 
placówek kulturalnych? 

Tak Niia 
wroo imy podk.J:e-ślić) 

Jeśli tak, to ja.kich? • 

Prosimy podać swój zawód • 

Wykształcenie (podkreśl\~ 
Podstawowe 
Zasadnicze zawooowe 
Srednie nie ukończone 
Sredn~e ukończone 
Powyżej średniego 

Wiek:. 

Ple6 (podkreśD: 

Męłczyzna Kobieta 

Ue lat mieszka Pan (i) w Loci.zł • 

~- Imię i nazwisko oraz adres (do wiadomości redakcji) : 
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I ~~~o~N I 
~ PRAKTYCZNYM UPOMINKIEM ~ 

SPOŁDZIELCZV DOM Ili 
• HANDLOWY ® 
~I „c E N T R A L", ~s ·111 
• Łódź, ul. Piotrkowska 165, 
m dział OTH, VI piętro, "f..J'~ •\li 
• pokój nr 609, tel. 673-67. .W(WI":. 
Ili 
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UWAGA, UŻYTKOWNICY POJAZDOWI 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Motoryzacyjno· Transportowe PPT 

i n f o r m u j e ż e: 
STACJE OBSŁUGI SAMOCHODOW * ul. Milionowa 3/5, tel. 440-01, * ul. Zgierska 108, tel. 506-27, * ul. Aleksandrowska 2/8 

posiadają duży wybór części zamiennych do sa­
mochodów osobowych i dostawczych różnych 
marek. Wykonują w ramach usług dla ludności 
przygotowania samochodów do przeglądów, 
konserwacje i naprawy bieżące różnych typów 

samochodów osobowych oraz: * wyważanie kół, * badania diagnostyczne i regulację silników 
diagnoskopem f·my „Crypton", * sprzedaż i wymianę opon do samochodów 
osobowych, * tablice rejestracyjne ze znakami z tworzyw 
sztucznych. 

Ponadto SOS, ul. Milionowa 3/5 dokonuje wy· 
miany silników po naprawie głównej (górne i dol­
ne) w samochodach. uWatszawa" i pochodnych 
oraz wykonuje usługi blacharskie i lakiernicze. 

STACJE PRACUJĄ W GODZ. 6-21. 
1272-k 

iiQ888• 

KUP~ plac pod budowę 
domku jednorodzinnego. -
Oferty „2994" Prasa, Piotr-
kowska 96 -----­
KUPIĘ pól domu na Ju­
lianowie. Mieszkanie - 3 
pokoje. kuchnia, bloki na 
zamianę. Oferty „3035" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

KUPIĘ plac budowlany do 
I .OOO m kw. Oferty „3114'' 
Prasa, Piotrk~wska_9_6 __ 

DOMEK murowany - Ru­
da - Marysin sprzedam. 
Mieszkanie na zamianę. -
Oferty „3058" Prasa, Piotr-
kowsk.~a=-9~6 ______ _ 

POLOWĘ domu dwurodzin• 
nego, murowanego - dwa 
pokoje z kuchnią - duże, 
przy Warszawskiej sprze­
dam. Mieszkanie na zamia­
n-: w blokach. Tel 565-39, 
godz. 18-20 2687 g 

SPRZEDAM ogrodnictwo 
ew uprawle gotdziki 1.200 
m kw. pod s:ztl<lem) Józef 
Jakrzewski. Pyrzyce. ul. 
Równa 3 (40 km od Szcze­
cina) 2686 g 

DOMEK 5-izb<>Wy z wygo­
dami. garażem, telefonem 
w Glownie, zamienię na 
oodobn >' w Lodzi. Wiado­
mość: Głowno tel. 276 

2653 g 

PRZV.JMJ!, ziemię w dzier­
żawę. pe.kój do wynaję­
cia w domku jednorodzin­
nym. Płatne z ~óry. Ofer­
ty „2644" Prasa, Piotrkow-

1 HA ziemi ornej oraz ska 9G _______ _ 
działkę 760 m sprzedam. GARAŻU w pobliżu Pl. 
Pabianice, ul. Ogrodowa 15 Reymonta poszukuję - ku 
_________ 3l03 g plę. Oferty „3018" Prasa. 
DZIALKĘ 1.500 m kW. - P 1otrkowska 96 
sprzedam. Andrzejów Tel. GARAŻ _ śród-;;ieścle do 
599-08 (16-21) 2745 g wynajęcia. Tel. 275-30 

2721 g ·-----DZIALKĘ 83 ary z bu­
dynkami w Gadce Nowej GARAŻ blaszany na Kozi­
- sprzedam. Wiadomość: nach (światło, kana!) sprze 
Lódt, Ciechocińska 27. m. 1 dam. Oferty „2654" Prasa, 

2'100 g Piotrkowska 96 

, .............................................. . 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

BIURO ZESPOŁU 
RZECZOZNAWCÓW 

• • • 

• • • • • • • • • • • • I 

TECHNIKI SAMOCHODOWEJ 
I RUCHU DROGOWEGO 

PZMot. w ŁODZI 
zawiadamia swoich zleceniodawców, 
że w celu umożliwienia załatwiania 

spraw, m. in. nieodpłatne konsultacje 
z rzeczoznawcam'1 

wprowadza z dniem 1 marca br. 
następujące godziny urzędowania 

w biurze zespołu: 

l' wtorki 
T soboty 
T pozostałe dni 

godz. 8-17 
godz. 8-14 

godz. 8-16 
Biuro Rzeczoznawców TS i RD mieści 

się w Lodzi, przy ul. Rewolucji l905 r. 
nr 5, prawa oficyna, II piętro, tel. 266-76 . 

• 

• 

•••••• „„ •••••••••••••••• „ .............••...... 

, 

PONTON gumowy kuplę 
Tel. 497-70 2796 g 

-FIGURKI porcelanowe ku 
pię. Oferty „ 2742" Prasa 
Piotrkowska 96 -----
FOKSTERIERA szorstko --wlosego - szczeniaka ro 
dowodowego sprzedam. -
Więc.kvwskiego 19. m. ł 

SP A W ARKĘ jednofazową 
nową, froterkę z pochla 
niaczem kurzu - sprze­
dam. Oferty „2641" Prasa 

-
. 

Piotrkowska 96 -----
-TOKARNIĘ 1 m w szczę 

kach - sprzedam. Przyby­
szewskiego 178. Winiecki 

-PALNIK do c.o. - sprze 
dam. 333-32. po g<>dz. 18 
_________ 2672 g 

TAPCZAN sprzedam. 872-6 9 
wieczorem 2665 g 

r SPRZEDAM strzelnicę spo 
towa na kolach. Krajew 
ska. Kutno, Kochanowskie 

--
go 12-10 2712 g 

SPRZEDAM Wielką Ency 
klopedię Powszechną. Ofe 
ty „2732" Prasa, Piotrkow 
ska 96 --------

-
r 
-

a 
MAS Z Y N Ę elektroniczną -
kalkulacyjną do liczeni 
firmy .. WARD 121" sprze -
dam. Tel. 536-99 217ł g ----- -----

I 
ę 

KOŻUCH damski węglersk 
rozmiar 46 I bransoietk 
złotą tanio sprz'!c1i>m Te 
636-23, godz. 16-19 3560 

l. 
g 

ść GRUBE drzewa (większa 
brzozy) tanio sprzedam. 
Oferty .. 3084" Prasa, Pio 

-
tr 

kowska 96 --------
e-SPRZED A 111 dużą bibllot 

kę, biurko, toaletkę, meb 
kuchenne, maszynę do szy 
cla, kuchenkę ~azo"ą, ro 
werek, "'ózek spa~erow 
bujak, żyrandol. Tel. 437-

Ie --
y, 
H 

3065 g ---------SM 0 K.IN G granatowo-eh a-
browy, nowy sprzedam. -
Cena przystępna. Te 1. 
851-10 wewn. 56, Labacz 

3061 g 

y TELEWIZOR turystyczn 
tranzystorowy, nowy spr 
dam. Tt!l 808-81, po 17 

ze 

3059 g ---------SPRZED Al\ l magiel - pr a-
sowalnlę. Oferty „3025" 
Prasa, Ptotikowska 96 

KALKULATOR japońs 
kieszonkowy „Casio Min 
okazyj nie sprzedam. Of er 

-
ki 
1'' 
ty 

„3056" Prasa, Piotrkow-
ska 91 

s PRZEDAM powiększalnik 
Newa" i stare skrzypce. 
schodnia ł3, m. 31 w 

3-099 g --------
K UP ll';j bony na umochód 
o ferty „3098" Prasa, Piotr­

owska 96 k 
p JANINO „Bettlng" sprze­

am. Tel. 889-61, po 18 d 
3019 • 

s 
k 
k 

ZAFĘ metalow11 oru to­
arnię zegarmistrzowską 
upię. O:!erty „29'78" Prasa, 
iotrkowska 96 p 
- -· ·-- -- -----s PRZEDAM pianino Arnold 

F' 1bigerd, szafę dwudrzwio­
ą jugosłowiańska. Al. Ko­

ciuszki 100/104, m. 32 
w 
ś 

3082 g 

" g 
p 

WARSZAWĘ combi" ba­
ażowo-o~obową. tokarnię 
ociągową (2 m) - sprze­
am. L5di, Stawy Stefań­
klego , ul. Nad Nerem 8 
<><! Farnej). Prócz niedziel 

d 
s 
( 

2630 g --------
" 

FIATA l~ p" (taksometr 
„ Halda"). rok 1969, sprze­

am. Lódt, Przestrzenna 9 d 
2717 g ------„ SYRENĘ 105 - „Pick· 

u p" używan11 sprzedam. -
Tel. 835-00 2784 g -
FIATA 125 p" - odblór 

Motozbyt sprzedam lub za 
mienię na „Skodę". Tel. 
59-26 2701 li 

" 
5 

" 
MOSKWICZA 412" grana­
owego (19'70) sprzedam. -
Sł-40 3057 g 

t 
3 

' 
,FIATA 1300" z powodu 

wyjazdu sprzedam. 461-77 
30'70 g --------

5 PR ZE DAM „Fiata 124" -
7.000 km - sta.n bardzo 

dobry. Tel. 505-11 3049 g 
5 

. ,FIATA 126 p" - sprze­
dam. Odbiór w „Polmot". 
Tel. H2-84 3433 g 

j 
WROCLAW - dwa poko­
e, kuchnia - zamienię 

na 3 pokoje. kuchnię w 
Pabianicach lub Lodzi. -
Wrocław tel. 391-35 2643 & 

SROD!lllESCIE - trzy po-
koje, kuchnia, telefon 
851-06, zamienię na dwa 
mniejsze 2675 g 

MZ.ODA, pracująca poszu­
kuje samodr.ielnego pokoju. 
Oferty „2676" Prasa, Piotr­
kowska 9& 

WLASNOSCIOWY pokój z 
kuchnią lub kawalerkę 
kupię. Oterty „2618" Pra-
sa, PiotrkowsI_i:~96 __ _ 

' 
POKÓJ, kuchnia ł3 m bez 
vy!(ód, I piętro. słoneczne, 
zamienię na M-3 w blo­
kach luh kuplt: wlasno­
ścloWl'. Ofe1 ty „2661" Pra­
sa, Pititr.cowska ~ 

j 

SAMOTNA, solidna, czter­
dzlestoletn!A pani poszuku­
e na rok nie umeblowa­

nel!fo niekrępująceg.o poko­
JU. Płatne Zll pól roku z 
góry. Mote być za pomoc 
w domu osobie starszej. 
Małgorzata Sasinowska, 
01-1'22 Warszawa, Garblń­
sklego. 3, m. 78 , 2710 g 

SAMOTNA pilnie poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go. Oferty „2715" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-ł - 3 pokoje, kuchnia, 
bloki, kwaterunkowe 
Dąbrowa, zamienię na 
większe M-o-6 w blokach. 
Oferty „2726" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POKOJU z telefonem w 
śródmieściu poszukuję. Tel. 
838-98, po 18 2781 g ----·---
MALŻENSTWO z dwojgiem 
dzieci poszukuje mieszka­
nia na terenie Lodzi. Ofer 
ty „2692" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ł POKOJE, kuchnia - blo 
ki. kwaterunkowe - Woj­
ska Pol•k1ego, zamienię 
na M-4 + qarat Koziny, 
Teofilów. żubardt, Osiedle · 
Staromiejska. Oferty .. 2.139" 
Prasa, Pwtrkows.ka 96 

PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju. Piotr-
kowska 34, m. 7 2748 g 

MLODE malżeń~two poszu­
kuje mieszkania. Oferty 
„3113" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

KAWALERKĘ. lui, pokój, 
kuchnia. wygody. wlasno­
śclowę kupii:. 895-37, po 16 

M-3 zamienię na M-2 l 
kawalerkę. Oferty „3()95" 
Prasa. Piotrkowska 96 - --- - ·- ----
BLOKI - 3 pokoje, parter, 
Rybna 6 A-1. zamienię na 
podobne wyżej 3062 g 

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania. Tel. 259-26, 
po 20 3051 g 

POSZUKUJĘ samodzielnego 
mieszkania. Płatne za rok 
z góry. Oferty „~052" Pra­
sa, Plotrkowska 96 
- -· ·- ------
POSZUKUJĘ ookoju sublo-
kat.orsklego lub kupię wła­
snościowe mieszkanie . Lask 
skr. po~ztowa 37 3055 g --- ---·--
SANDOMIERZ - spótdziel­
C7.e M-3 zam ienię na po­
dobne w Lodzi. Oferty 
„3101" Prasa, Piotrkow­
ska 96 --------
P 0 SZU KUJĘ nie umeblo­
wanego pokoju z niekrę­
pującym wejściem. Oferty 
.. 3017" Prasa, Piotrkow­
ska 96 --------
Z AM IE N 1 Ę pokój z kuch­
nią - 39 m kw.. I p„ 
wygody, oprócz c.o„ ul. 
Piotrkowska przy Andrze­
ja Struga, na z lub 3-po­
kojowe z kuchnią. kwate­
runkowe bloki do II p. 
Oferty „2992" Prasa, Piotr­
kowska !Ili 
- -------STUDENTKA poszukuje po 

koju w centrum. Oferty 
„3009" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

ff l---",,,,,,,,°'"'D;;~-3-;~~;;-1'974-;;k~~~- l 
St s ~ 
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~ł ~ Totalizator Sportowy organizuje podwójne 
~~ zakłady 
$~ 
~~ TOTO-LOTKA ;J~ 

~~ NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI. 
H Podwójna szansa wygrania miliona I 
~~ DODATKOWĄ NAGRODĄ, WYJAZD NA OLIMPIADĘ 
~t ~~ DO MONTREALU (KANADA). „~ ~ ~~ ~, '°"""V\J'\J\.l~VV~~vvvvvvv~vv~vvvvvvvvvvvvvvvvvv\.;V\„;'V'VV',,~v~~' ~)::')::~~~v;:;:~r~~~rr~~r~rrrr~rrrrrrrrr--Prrrrr~rrrrrr~~~rrrv*'Prrrrr~~,..,.~~~ 

UCZĄCEJ się lub pracują- PANI do 9-miesięcznego 
cej pani wynajmę pokój I dziecka potrzebna. Oborni­
w blokach. Tatrzańska 65, eka 17, m. 53. boczna Lu-
m. 109 2981 g tomierskiej, po godz. 16 

M-S piętro n, zamienię na 
M-ł lub M-5. zwrócę ko­
szty przeprowadzki. Oferty 
„3104" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

3119 g 

POTRZEBNA pomoc domo­
wa· 3 razy w tygodniu po 
południu. Tel. 524-93 

3316 g 

M-Z do wynajęeia. Płatne 
za dwa lata z góry. Ofer­
ty „3131" Prasa, Plotrkow- . 
ska 96 3291-dOID· I __________ _ 
POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat samochodowy. -
Oferty „3441" Prasa, Piotr­

. kawska 96 

KOREPETYTORA - na­
uczyciela języka angiel­
skiego pilnie poszukuję. 
Piękna 3, m. 3. Jura 
_________ 3405 • 

BIOLOGIA - korepetycje . 
Sękowski, tel. 672-18 3125 

MATEMATYKA - fizyka 
mgr Wal:kowski. 'tel. 
596--08 2668 g 

MATEMATYKA, tlzyka, 
niemieoki. 17-18, Zielona 

2-10, mgr Janowski. i90-11_ 

MATE!\IATYKA. 257·57. -
mgr Pluskowsk\ 1106 g 

WPISY na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych. asystentów 
I pomocy technicznej tnty­
nlerów. kreślany maszyno­
wych. budowlanych. kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych, Drzyjmuje, szczegó­
łowych Informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
31-139 Kraków. ul. Spasow­
skle~o 8 (boezna Lobzow­
sklej) D30 Jr 

POLSKI - 372·9-I, mgr Cy­
niak 2465 g 

KRESLARZ potrzebny. Al-

ZESPÓL PrzychOdnl Spe­
cjalistycznych m Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul Zakątna H. 
l p.. rejestracja. przyjmu­
je całą dobę (oprócz nit'!· 
dziel), udziela porad w ta­
kresie chorób wenerycz­
nych 1 leczy bezpłatnie 

34.2 k 

Dr Jadwiga ANFOROW1CZ 
skórne. weneryczne 16.30-10 
Próchnika 8 293ł g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolo11. Tuwlma 20. tel. 
355-30 15łS li 

CYPERLING - specjalista 
llinekolo&. PKWN ł. Tel. 
240-17 2153 & 

Dr ZIOMKOWSKI 
na - weneryc: .e. 
Piotr~owska 59 

skór· 
16-19. 
2554" 

NAJSZYBCIEJ - bo eks· 
presowo wykonasz przepi­
sowe zdjęcia w zakładzie 
fotograficznym, żwirki 1. 
Leonieni 3087 g 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne .,SY­
RENKA", Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Informacje 
10 zł znaczkami pocztowy­
m\ 1058 k 

ZGINĄL pies cocker spa­
niel, rudy, długie uszy, o­
gon krótki, obcięty. Nagro­
da. Odprowadzić lub wia­
domość: t.ódt. Wolborska 3 
m. 62. Tel. 267-01 3530 g 

tanowa 27 2727 g GRAŻYNA Cepnik, AJ. Po-
BLACHARZY _ dekarzy Jitechniki 11 zgubiła leg. 
pilnie przyjmę. Lódt, Wló studencką wyd. przez PL 
kiennlcza 20. prawa oficy- 30<!5 g 
n.a, parter. Kafar :Z.963 g 

PlANINA •troi, ocenia, 
pOTRZEBNA opiekunka •naprawla, r transport. Gro-
do malego dziecka. Ta- chowska, Piramowicza 10, 
trzańska 43/łS, m. 61 tel. 376-21 3223 g 

PRAGNIESZ ZOSTAC KIEROWCĄ 
AUTOBUSOWYM? 

Jeżeli tak - zapisz się niezwłocznie na spe­
cjalne szkolenie w zawodzie kierowcy auto­
busowego komunikacji miejskiej, organizo­
wane przez dzial szkolenia Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego w Lodzi. 
Warunki przyjęcia na szkolenie: 

- ukończone 24 lat życia, a nie przekroczo­
ne 40 lat, 

- wykształcenie w zakresie 
szkoły zawodowej, 

- posiadanie prawa jazdy kat. B. 

zasadniczej 

- uregulowany stosunek do służby wojsko-
wej, 

- pozytywne opm1e z 
miejsc pracy, 

dotychczuowych 

miejsce zamieszkania w Lodzi lub w miej­
scowościach podłódzkich z dobrym połą­
czeniem komunikacyjnym, 

- dobry stan zdrowia, 
- niekaralność, 
Kurs rozpoczyna się 4 marca 19"lł r. i trwać 

będzie 4 miesiące. W okresie szkolenia słu­
chacze otrzymują wynagrodzenie. Zgłoszenia 
przyjmuje i szczegółowych informacji o wa­
runkach pracy i płacy udziela dział kadr 
MPK w Lodzi, ul.Tramwajowa 11, pok. 2, 
w godz. od 8 do 17 (w soboty do 15), telefon 
816-20, wewn. 149. Ze względu na przewidy­
waną dużą liczbę kandydatów prosimy o zgła­
szanie się jak najwcz!:!śniej. Praca w MPK 
w zawodzie kierowcy autobusowego komuni­
kacji miejs~iej zapewni korzystne warunki 
płacowe i stabilizację życiową. 1433/k 

[NŻYNIERA mechanika z praktyką na stano­
wisk·o głównego mechanika przyjmą zaraz Lódz­
kie Fabryki Mebli. Warunki pracy i płacy z 
kandydatami z terenu Lodzi do omówienia w 
dziale kadr, szkol. i spr. socjal. Lódzkich Fa­
bryk Mebli Lódź, ul. PKWN nr 9/11 w godzi­
nach 8-15 . 

AJENTÓW SKUPU OPAKOWA~ SZKLANYCH 
- wlaścicieli posesji lub użytkowników placów 
na terenie Lodzi - zatrudni L6dzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Spożywczego Oddział Obrot1.1 
Magazynowego - Wschód w Lodzi, ul. Tuwima 
95. Warunki pracy i płacy do omówienia pod 
w/w adresem pokój nr 3 w godz. 8-15. 

ł Głównego specjalistę d/11 mechanicznych 
inżynier mechanik 

ł kierownika grupy remontowej - inżynier 
budowlany z uprawnieniami 

ł palaczy na kotły 
ł operatorów na wózki widiowe 

torowe 
akumula-

ł robotników przy produkcji mleka 
iatrudni od zaraz Okręgowa Spółdzielnia 1\11-­
czarska w Lodzi ul. Omłotowa nr 12. Warunkj 
do uzgodnienia codziennie w godz. od 7 do 15. 
tel. 211-57, wyna&rodzenie bez podatku. 

11111111111liIł111aliIł11111111111J111 & 1111111111111111111 

$ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 
§ FUNDUSZU NAGROD 
: -: -: 
: --

ZAKŁADY 

TEKSTYLNO-KONFEKCYJNE 
„TEOFILÓW" 

w LODZI, ul. SZPARAGOWA 1111 : :_ zawiadamiają, że 
• nagrody z zakładowego fundana 
: na.gród za rok 1973. 
$! wypłacane są od dnia 22 lutego br. 
„ Reklamacje i roszczenia z tego tytułu 

:

::: należy zgłaszać do Rady Zakładowej 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia. Po upływie t~go 

• terminu roszczenia i reklamacje nie § będą uwzględniane. 1554-k 
11111111111111111111111111111111111111ę111111111111111m 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Robół lnłJ111e17Ja1cła 
z at rud n i zaraz z terenu Lodzi: 
- KIEROWNIKOW BUDÓW 
- CIESLI, 
- MURARZY 
- SP A W ACZY elektryczno·ramWJ'cll 
- MONTEROW wod.-kan. i c. o. 

UKLAOACZY IZOLACJI łermtcael 
- ZBROJARZY-BETONIARZY 
- BRUKARZY 
- oraz ROBOTNIKÓW nlewykwallfłllewannł 

do robót ciepłowniczych, wodoclWOWJ'eh I 
kanalizacyjnych 

Praca w akordzie. W okresie jesienno-zimca:­
wym jest możliwość podniesienia kwalifik•cJi 
zawodowych na bezpłatnych kursach. Z1łoaze­
nia przyjmuje dziaJ zatrudnienia i płac l..ódf, 
ul. Sienkiewicza 85/86, pokój 619 w godz. T-15. 

Zakład Doświadczalny l'echnikl Medyc1neJ. pla• 
Komuny Paryskiej 6 zatrudni zaraz z terenu 
Łodzi: inżynierów mechaników z 5-letnim "ta,. 
żem pracy na stanowiska: 
- KIEROWNIKA biura produkcji - Z-Cli IP. 

fa prOdukcji, 
- KIEROWNIKA sekcji technologicznej, 
- KIEROWNIKA sekcji oprzyrządowania 

oraz techników ekonomistów z 6-letnim eta~ 
żem pracy na stanowiska: 

- KIEROWNIKA sekcji planowania, 
- KIEROWNIKA sekcji ekonomicznej. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na m1e3-
scu. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osob,,_ 
wych w 2odz. od 7 do 14. 9S7:k 

INŻYNIERÓW budownictwa lądoweao "'* 
stanowiska kierownicze oraz do działów te­
chnicznych i pracowni projektowej, 
INŻYNIERA instalacji sanitarnych oru łn· 
żyniera instalacji elektrycznych do pracowl)J 
projektowej 

przyjmie z terenu Lodzi Lódzkle Prsecls~błfr• 
stwo Budownictwa Miejskiego nr 1 w l:.odsi; ·UL 
Piotrkowska 55. Od kandydatów wymagany jeat 
długoletni staż pracy w budownictwie. Warunki 
pracy i płacy wg układu zbiorowego pr~cY. w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział orl(a· 
nizacyjno-prawny, pokój nr 215, tel. 387-08 łub 
291-40 wew. 195. '184-Jr 

JESLI chcesz poprawić swoje warunki bytowe 
i zdobyć dobrze płatny zawód, zgłoś się d~ 
Lódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa MleJ• 
skiego nr 3, ul. Sienkiewicza 85/8"1, Ii oięłro. 
pokój 1220. Przedsiębiorstwo organizuje kurs 
przyuczający z częściowym oderwaniem OE1 pra­
cy w zawodzie: monter konstrukcji żelbetowych 
- 30 osób, po ukończeniu którego zatrudni ptzy 
montażach budynków z elementów wielkopły­
towych typu WK-75 z nowo uruchomionej Fa­
bryki Domów typu „Kesting". 1386-k 

Sp-nia Inwalidów „INLAM" w Łodzi zattudt'lt: 
- INSPEKTORA kontroli wewnętrznej, 
- ST. KONTROLERA kontroli dostaw, 
- ST. TECHNOLOGA - KONSTRUKTORA. 
- 3 KONSERWATORÓW - USTAWIACZY ldtt 

średniego nadz.oru technicznego), 
- ROBOTNIKÓW do produkcji żarówek (wy­

lącznie inwalidzi). kcmieczny dobry wnok ·1 
sprawność rąk. 

Zgłoszenia przyjmuje dział 
Łódź, ul. Kilińskiego 187, tel. 
godz. 7.30-15.30 . 

- TOKARZY, 
- FREZERÓW, 

kadr i szkolel\i& 
612-12, 612-11, VII 

1542-k 

- SLUSARZY obróbki ręcznej, 
- SZLIFIERZY ostrzarzy narzędziowych, , 
zatrudnią natychmiast z terenu Lodzi Zak~y 
Igieł i Części do Maszyn Dziewiarskich „Pamll• 
w Lodzi, ul. Wersalska 50 (Teofil6w). Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia w zakładzi~. Zgtl'l-o 
szen'1a przyjmuje dział kadr i szkolenia. zawci­
dowego w godz. 7-15. 14ł!ł-k r,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.N,„,,,;, . 
~ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 
~ FUNDUSZU NAGROD 
§ LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
§ BUDOWNICTWA 
§ UPRZEMYSŁOWIONEGO ·· 
§ w LODZI, ul. URZĘDNICZA '5 
§ podaje do wiadomości, że od dnia § 23 lutego br. wypłaca 
§ nagrody z zakładowego funduszu § nagród za rok 19"13. 
§ \Yszelkie reklamacje należy zgłaszać na § piśmie w terminie do dnia 23 marea 
S br. w Radzie Zakładowej ŁPBU. ul. § Urzędnicza 45, pokój 7 (parter). Po tym 
S terminie reklamacje nie będą uwzglę-
~ dniane. 1525-k 
~„,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„„„,,,,,,,,4 
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Chlopcy przy pomocy !tan zręcznie przeskaklwa!I z galęzl na 
galą~. Tym sposobem omijali liczne zasadzki czyhające na ziemi, 
a 1'0Wnoczesnie szybciej wędrowalf przez gęstwinę dżungli. 

. - Tarzan b11,lby z nas dumny - uśmiechną! się Bolek do sa­
ptącego prz_vjac1ela. - Po powrocie do cywilizowanego świata za­
pisujemy się do linoskoczków. Będziemy nieZ?·ównani w popi­
aacll na trapezie. 

- Co to7 - szepną! trwotliwie Lolek. 
W dżungli tuż przed chłopcami odezwaly się bębny. 
- Zaraz zobaczymy - mrukną! Bolek i ostrożnie rozchyltt ra­

rośla. Widok, jaki ujrzelt chłopcy, mógł przerazić najdzielniej­
szych. W tanecznym kręgu porusza! się szereg wojowników przy­
branych w pióropusze ! uzbrojonych w dzidy. Nagle postacie 
znieruchomiały. Od ognlska podniósł się c;i:arownik i ostrzem 
włóczni wskazał kryjówkę chłopców. 

- W nogi! - wykrzykną! Bolek i pomkną! z powrotem u: gę­
itwinę dżungli. 

siedriala w wykopanym dote-pu-

-.,. 
?-~~~ 

- Nasi opiekunowie nie widzq specjalne) różnicy między nami 
s prosiakiem - mrukną! ponuro Bolek. Chłopcy odbywali dalszq 
wędrówkę przywiązani za rę.:e I nogi do drąga niesionego przez 
wojowników. Podobnie uczyniono z dzikq twinią, które) dodatko­
wo Uanq związano pysk. Bolek popatrzy! na miotające się zwie­
rzę t wyszeptał: - Oby tylko w najbliźsze) przyszłości nie spotka! 
nas również ten sam los ..• 

I 
( ) ,'­

( 

Wódz z piszczelem wetkniętym w czuprynę długo ł gwaltow. 
nie gestykulował przed związanymi chlopakaml. 

- Niewiele zrowmlalem z te1 cale) paplaniny - odezwa! rłę 
Bolek. - Za trzy dni odbędzie się tutaj wielkie święto. Jednego 
z papuasktch bogów. Przypuszczam, że boga deszczu, bo leje jak 
z cebra. l wtedy wspólnie z prostakiem zostaniemy albo upieczeni, 
'Giba ugotowani. 

- Ntewte!ka różnica - adburknql Lolek. 
(Dalszy cląa nastąpi) 

Techniko 
no C'O dzie~ń 

WYPADKI W SZKLANYCH 
DRZWIACH 

Drzwi wukonMitr ' jedn.olityd1 
tafli szklanych, dla swych walorów 
estetycznych często stosowane przez 
współczesnych architektów, staly 
się w wielu krajach przyczyną nie­
szczęśliwych wypadków. Z tego po­
WQdu wydano w NRF przepisu ze­
zwalające na stosowanie w budun­
ka.ch o charakterze publicznym 
tulko hartowanego szkła drobno­
rozpryskowego, podobnie jak w 
szybach samochodowych. 

KONCENTRAT PIWA 

Producenci piwa w Stanach Zjed­
noczo:nuch prowadzą badania nad 
otrzumaniem tego napoju w po­
staci skoncentrowanej, aby uzyskać 
oszczędności w składowaniu l tran­
sporcie. Pr6bu te spotkalu się z 
nie najlepszą opinią konsumentów. 
Koncentrat zmieszany z wodą w 
stosunku 1:3 zmienia się wpraw­
dzie w piwo, ale nie ma ono na­
turalnego smaku. 

DREWNO W PLYNIE 

Uszkcxlzcme miejsca w meblach, 
także staruch, można domowym 
sposobem naprawić, jeżeli zdobę­
dziemy kawalki drewna tego same_ 
go gatunku i zabarwienia. Z ka­
wałków tuch trzeba najpierw spo­
rządzić mączkę drzewną przez cier­
pliwe ścieranie pilnikiem lub skro­
banie żyletką. Na,stępnie przugoto­
wujemu klej z acetonu (zmywacz 
do paznokci) i kawałków filmu 
fotograficznego (bez emulsji). Mącz­
ka zmieszana .z klejem slużu do 
wypełnienia 1Lszkodzon11ch mie3sc, 
przy czum pamiętać należu o szub­
kim twardnięciu tej masy. Efekt 
tego zabiegu może być zupełnie do­
bru, ale prób leviej dokonać na 
przed.miotach mniej wartościowuch. 

PROGRAM BADAN 
NAD KURCZĘTAMI 

zi 
CZWARTEK, 18 LUT!JGO 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 „Porgy and 
Bess". 10.30 ,,Sława i chwa-la" -odc. 
pow. 10.4-0 Przez-orny zawsze ubez­
piecrony. 10.45 Zespoły jazzowe. Il.OO 
Non stop melodii. 11.18 Nie tylko 
dla kierowców. 11.25 Co słychać w 
świecie. 11.30 Szczecin na muzycz­
nej antenie. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Szczecin na muzycznef an­
tenie. lUO Dom I my. 13.00 Sląskie 
tańce. 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 
Dixiela·nd contra swing. 14.00 Czło­
wiek I środowisko. 14.05 Muzyka lu­
dowa. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
Koncert. 15.00 Wlad. 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 W kręgu piosenki. \5.30 
Estrada przyjaźni. 16.00 Wiad. 16.10 
z polskiej fonoteki. 16.30 Aktualno­
ści kulturalne. 16.35 Walce Francisz­
ka Lehara. 17.00 Radiokurler. 17.20 
Rytmostop. 17.40 Przeboje 30-lecia. 
18.00 Muzyka I aktualności. 18.25 Kro­
nika muzyczna. 19.00 I wyd. dzien­
nika. 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad. 19.45 Rytm. rynek, reklama. 
20.00 NURT - „Zjawiska 1 katego­
rie polityczne". 20.20 z albumu ko­
lekcjonera muzyk\. 20.50 Kronika 
sportowa 21.00 Koncert życzeń. 21.35 
Dźwiękowy plakat reklamowy. 21.50 
Gra zespól kameralistów ,.Konso­
nans". 22.00 II wydanie dziennika. 
22.15 Mikrorecital wieczoru - Katt 
Kovacs. 22 .30 Studio nowości. 23.00 
Wiadomości. 

PROGRAl\1 II 

8.30 Wlad. 8.~ Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 F. 
!Nowowiejski - III Symfonia. 9.40 
Tu Radio Moskwa. IO.OO „Stary 
most. - opow. 10.20 L. van Beetho­
ven fragm. z ba·letu „Prome­
teusz". 10.40 Nie ma mar;inesu. 
U.OO Dla kl. VIII „ Wspólnym, sila­
mi". 11.20 Różne barwy saksofonu. 
11.30 Wlad. 11.35 Poradnia rodzinna . 
11.40 Liga Kobiet informuje. 11.50 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Komuni­
katy (L). 12.10 Rep. dźw. pt. „Kie­
runek - specjalizacja" (L). 12.25 
Tańce śląskie (L). 13.35 Melodie z 
filmu „Turkusowy owoc" (L). 13.00 
Uczelnie 30-lecia - Sląska Akade­
mia Medyczna. 13.20 Melodie małego 
ekranu. 13.30 Wiad. 13.35 Spotkanie 
z aktorem - J. Koecherem. 13.55 
Miniprzegląd folklorystyczny. 14.00 

k • k ti MCDONALD Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Czas i 
Amery ans a -rma. ludzie. 14.35 O Respighi - P-oemat 

pr.zezna.czuła. 50 mln dol<1;rów n0: symfoniczny. 15.00 zawsze o 15.00. 
program badawczy nad pieczonymi 15.40 stołeczne aktualności muzycz­
kurczętami. Firma prowadzi sieć I ne. 16.00 z mikrofonem w fabryce. 
punktów g«stronomicznych roz- 16.15 z nagrań solistów. 16.45 Ak-
mieszczonych wzdłuż autostrad i tualności lódzk.le (L). 17.00 Gra ze­
sprzeda.jących hambwrgery, kt6Te spół ~dama Brzozowskiego (L). 
cha,ra.kteryzujq iię identycznym 17.30 N1edz1ela w muzeum (L). 18:0,~ 

· k · · l · · _ _. · · · h ,Przed koncertem w Fllbarmomi 
sma iem n_zez~ ezni~ "':" mze3sca ze. CL). 18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 
sporządzania I spozucia. Obecnie Echa dnia. 18.40 organizacja i za­
firma pragnie uzyskać ~od?bny rządzanie. 19.00 Kwadrans jazzu. 
efekt w przygotowaniu posiłkow z 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Minireci­
pieczonuch kur~ząt. Nie szczędzi na tal Ewy Demarczyk. 19.40 Rodowo­
to pieni~dzu i angażuje do bodań dy poe.tyckle. 20.00 Ze świata ope'.Y· 
na.jwyższe autorvtetv naukowe 20.30 Listy z teatrów. 21.00 Z twor-

czoścl Berll-oza i Liszta. 21.30 Z kra­

GOLENIE BEZ MYSLENIA 

Elektruczne maszynki do golenia 
wyposażone są najczęściej w prze­
laczniki napięcia na. 110 i 220 wol­
tów, któr11 należu ustawić odpo­
wiednio do napięcia w siect. Pa­
nom w podróży zdarza się o tum 
zapomnieć, co w rezultacie możP 
spowodować uszkodzenie apa-ratu. 
Dla nich właśnie firma INTER­
NATIONAL STANDARD ELEC· 
TRIC z Nowego Jorku skonstruo­
wała mMzunkę z elektronicznum 
uklade-m przełączającym. Działa 
ona jednakowo przu obydwu 7. 
najczęściej spotykanych napięć 
sieci elekt-ruczne;. 

ju I ze świata. 21.50 Wiad. sport. 
21.55 Portrety polskich kompozyto­
rów. 23.30 Wlad. 

PROGRAl\1 m 
12.0S Z kraju 1 ze ~wiata. 12.20 

„Takiej milości" - grają i śpiewa­
ją „Czerwone Gitary". 12.25 Za kie­
rownicą. 13.QO Na koszalińskiej an­
tenie. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.10 Dwie wersje standardu „Boby 
and soul". 15.30 Rozmowy o go­
spodarstwie. 15.45 Sp1ewają: M. Bu­
rano, s. Luka, J. A. Arlow. 16.05 
Snobizmy ludzkie .,Aukcje" -
Kazimierz Jagiellończyk I Elżbieta 
II" - gawęda 16.15 Płyta roku 1973 
- zespól Pink Floyd ,Ciemna 
strona księżyca". 16.45 Nasz rok 74. 

t'l.Oll !lkisprMem pnew łw:la.L 11'1.0S 
„Niepokonane" - odc. pow. 17.15 
Mój magnetof<>n. 17.40 Słowo 1 
dźwięk słuchamy razem .z M. 
Brandysem. 18.10 Teatrzyki starej 
Warszawy - Momus. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Bossa nova na 
gitarę I głos. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Aktualności muzyczne 
z Paryża. 19.20 Książka tygodnia. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 De­
biuty trzydziestolecia - Jerzy Brosz­
kiewicz. 20.30 Rondo - gra kwintet 
A. Kurylewicza - A. Warska - wo­
kaliza. 20.45 Lekcja języka niem. 
21.00 Interradio. 21.30 Kronika Nowej 
Muzyki Polskiej - Warszawska Je­
sień 1962. .'lll.50 G. Verdi - Alda. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Mira Kubasińslta. 
22.15 „Ema,ncypantid" - odc. pow. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

ft.30 TV Technikum Rolnicze (Gd.). 
7.00 TV Technikum Rolnicze (W). 
8.55 „Mr Smith jedzie do Waszyng­
tonu" - film fab . prod. amer. (W). 
11.05 Skamandryci I Awangarda (W). 
11.35 ,.Luk tęczy" odc. V pt ... Skarb 
w jeziorze" - film prod. TV cze­
chosłowackiej (WJ. L3.!5 TV kurs in­
formatyki (W). 13.45 TV Technikum 
Rolnicze (Szczecin). 14.30 TV Techni­
kum Rolnicze (Poznań). 15.05 Mate­
matyka w szkole (Kraków). 16.30 
Dziennik (kolor. W). 16.40 Dla mło­
dych widzów: Ekran z Bratkiem -
w programie m. In. ..Próba ognio­
wa" (W). 17.45 PKF (W). 17.55 „Ml-

eter lllmpori wyrusza w łwlat" -
rep. 18.25 Wiadomości dnia. 18.45 
Wiem wszystko - teleturniej (W). 
19.10 Przypomina.my, radzimy (W). 
19.20 Dobranoc (kolor, WJ. 19.30 
Dziennik (k-olor. W). 20.20 Teatr sen 
sacjl: wg Patrlcke Quentina - „Spra 
wa Virginii Denham" (W). 21.30 
Nafta 1 atlantyckie konflikty - pro• 
gram pub! (W). 22.00 Wlad. sport. 
(W). 22.05 . ITP (W). 22.20 Dziennik 
(kolor, W}. 22.35 Sprawozdanie z mi­
strzostw świata w piłce ręcznej meż­
czy:an Rumunia - Polska (W). 

PROGRAl\1 ll 

17.U „Morze 2\100 - kadry XXI 
wieku" - program pub!. 17.45 Wie­
czór teatralny J. Iwaszkiewicza -
rep. film. 18.25 „Błyskotliwe diverti­
mento" - progr. baletowy. 18.45 Jęz. 
rosyjski, lekcja 20 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.20 Gwiazdy lnter­
wlzjl - pro~r NRD. 21.30 24 g-odzi· 
n)I'. 21.40 ,.Wezwanie" - film fab. 
prod. poi. 23.05 Język franc., lekcJa 
20 A. 

Na półkach księgarni 
w. Muszalski - Stabilizacja kadr: 

KIW 1973 r. str. 290, zł 60. 
System funkcjonowania _gospodar­

ki socjalistycznej. PWE 1973 r. str• 
378. zł 23. 

W. Misluna - Drogi rozwoju rol· 
nlctwa INRO od kapitalizmu do so· 
cjalizmu. LSW 1973 r. str. 271 zł 20 

W dniu 27 lutego 197ł r. zmarl przetywszy lat 77 

S. t P. 

JOZEF PIETRZAK 
EMERYT MPK 

odznaczony Medalem X-leda Polski Ludowej oraz Srebmą Odznaką 
Zastutonego Pracownika MPK. 

Pogrzeb odbędzie się dnia Z. Ili. 1974 r. o godz. 14.30 z kapllcy 
cmentarza św. Antoniego na Mani, o czym zawiadamiają pogrążone 
w głębokim talu 

W dniu 26. II. 1974 r. zmarł w 

wieku 72 lat po długiej I ciężkiej 

chorobie, ukochany nasz Ojciec 

i Dziadek 

HIPOLIT BRZOZOWSKI 

Pogrzeb odbędz,le się dnia 28. u. 
1974 r. o godz. 16 na Starym Cmen­
tarzu przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, WNUCZKA 

t RODZINA 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Kol. Zdzisławie Dębskiej z powo­

du z'onu 

OJCA 

składaj"· 

KOLEżANKJ ł KOLEDZY ze 
SZKOLY PODSTAWOWEJ nr 182 

W LODZI 

ŻONA i RODZINA 

Dnia 24 lutego 1974 r. zmarł 

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Teść i Dz.iadek 

S. t P. 

EDWARD KOZŁOWSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 28. n. br. o 
godz, 16 z kościoła św. Józefa w 
Lodzi, ul. Farna 12. Pogrążeni w 
głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, WNUCZĘTA 

i RODZINA 

Koletance Jadwidze SZULC wy-
razy głębokiego współczucia z po· 

wodu śmierci 

OJCA 

składają: 

LEKARZE, PIELĘGNIARKI 
i WSPOLPRACOWNICY 

• I KLINIKI CHIRURGICZNEJ 
Al\1 

Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllll!lllllllll 

Tłumaczył R· NORSKI 

Hany wyjął z toceb'kl, kolejno jeden po drugim, pmett<>CZY­
ste plastykowe woreczki zawierające białą masę, potem rolki 
plastra i parę nożyczek. 

Przez dobre dwadzieścia minut zwija! się, jak w ukropie, 
wsuwał woreczki I wnooowywal wewnątrz metalowej aparatury 
stanowiącej sztuczną nogę Sama. Woreczki solidnie przytrzy­
mywały na swoim miejscu szerokie wstążki plastra. 

Kiedy ukończył pracę, rozprostował się. W czasie całej ope­
racji nie zamienili ze sobą aru słowa. 

Harry krytycznym okiem przyjf'Ull się dziełu które wykonał, 
potem sam opuścił nogawkę spodni Hendrixa. 

- Niech pan wstanie - rzuci! t.onem rozkazu do Sama, któ­
ry syknął, jak tylko stanął na nogi. 

- Och! to ci dopiero, chyba pan napakował ołowiu w te worki! 
To piekielnie ciężkie. Padnę chyba na pysk! 

- Niech się pan nie martwi. zawsze znajdzie się pod ręką 
kt.oś kto panu pomoże. 

Sam spróbował zrobić puę k·roków. 
- Ależ ja z ledwością mogę chodzić! 
- Nie będzie pan musiał chodzić. Tak c::zy owak. jem pan 

przecież inwalidą. I nikomu nie wyda się podejrzane, jeże!! bę­
dzie pan miał trudności z chodzeniem. Teraz niech pan po­
próbuje a ja tymczasem zajmę się pakowaniem bagaży. 

Szybko zebrał rozrzucone po całym pokoju części garderoby, 
upchnął w wali2ce, wrzucił przybory !:oaletowe, które znalazł 
w łazience. Raz jeszcze szybko sprawdził, czy coś nie zostało 
i .zwrócił się do Sama. 

- No, Sam, zjeżdżamy. 
- Nie można powiedzieć, te ma pan talent pokojówki 

mruczał Sam. - Tak pan poupychał rzeczy na kupę„.. że 
wsrzy.stkde wymną się jak diabli. 
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Harry W'ZrllSZYł ramionami 1 wziął walizkę do ręki. Uchylił 
lekko drzwi i rozejrzał sie podejrzliwie na wszystkie strony. 

Niech się pan instaluje na przednim siedzeniu w samocho­
dzie. Ja zaraz tam będę. 

Sam kuśtykając podszedł do sa,mochodu I zajął m1eJsce. 
Harry z kolei szybko podszedł do wozu I rzucił waliz.kę na 
tylne siedzenie. W pól godziny później Harry parkował Chrys­
lera przy chodniku na jednej z głównych arterii miasta. Postój 
w t:rm miejscu by! zabroniony, ale on zdawał się tym nie 
przeJmować. zatrzyma! motor I 0parł się wygodnie na siedzeniu. 
Paląc papiero.sa, z uwagą wyglądał przez szybę. Po dziesięciu 
minutach oczekiwania. Sam zakaszlał. 

- Co robimy? Czekamy na kogoś? 

- Cicho - o?-Parł Harry sucho. - Niech pan nie zapomina 
ie pan wykonuie rozkazy i nie próbuje ich rozumieć. ' 

„_-:- ~- ~- !_ -: mruknął Sam - a kiedy dosłanę te drugie dwie­
""1e p1ęćdz1es1ąt dolarów? 

- Na miejscu przeznaczenia. Kiedy zostaną odebrane wore­
czki. 1:am zaj.mie się panem niejaki Dave Hodges. Przez pewien 
czas me będzie się Pan kontaktował ze· mną. Mu.si pan jego słu­
chać, tak samo jak mnie. 

- Dobrze, dobrze. Pan jest szefem • 
Harry zacisnął ręce na kierownicy. 
- Niech pan chwilę na mnie zaczeka - rzucił krótko. 
-y.ryszedł z ~am~cho~u. ~szedł na chodnik i Sam widział, jak 

znika '(ł tłu~1e! k1eruJąc się w stronę postoju taksówek, odległe­
go o k1lkadz1es1ąt metrów. 

William. Woolen _siedział rozp_arty za kierownicą i czytał naj_ 
now~ze . w1adomośc1! gazet~ zlozyl we czworo, kiedy Harry po­
c~yhl _się nad drzw1czkam1 samochodu Oldsmobile. z westchnie­
niem zalu i z błyskiem wyrzutu w oczach rzucił gazetę na sie­
dzenie obok siebie. 

- Ladny dzień - zaczął. - Dokąd pan chce jechać? 

- To nie ja. Zaraz wszystko wyjaśnię. W samochodzie, parę 
mi:trów stąd,_ mam prz;yjaciela. To inwalida. Chce , .chać do Pa­
ryz~. ~zecz Jasna, w Jego przypadku nie ma mowy o podróży 
poc1ąg1ern albo autobusem, potrzebuje samochodu. Wie pan, ma 
J~dną no~ę sztuc~n~ i po~ycja siedzaca w samochodzie jest dla 
mego naJwygodmeJsza. Niestety, ja sarn nie mogę go zawieźć. 
Pomyślałem więc ..• 

- Do Paryża, powiada pan? 
- Tak. 
- To diabelny kawal drogi. Sto mil. Będzie to drogo koszto. 

wać. A poza tym musi mi zapłacić powrót. 

W przeci"':'ieńst_wie ~o Sama, kierowca taksówki nie miał żad­
nych. wątphw?śc1, o Jaki Paryż chodzi. Mógł to być jedynie 
P~ryz w. stam.e Teksas. Harry zaadresował do niego ujmujący 
usmlech i wyciągnął portfel. 
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